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i\.lasa robo1n1cza 1::_:..z11 
będzie zdecydowanie walczyć o pok6i 

:MEDIOLAN (PAP) - Na rey' a usiłują. sparaliżowa6 rucłi 
cz1rnrtkowym posiedzeniu U-go związkowy w Azji, tworzą,c. z:wi' 
Kongresu śFZZ rozdauo ucl:a>t- zki kontrolowane przez policJę l 

nikom kongresu referat przy- myślą. o utworzeniu tzw. „fed'}· 
11·ódcy chińskiego ruchu zawod0- racji azjatycki~j' ', podP?rzą.dko-
1vego,Liu-Ning-I, kt'óremu rzą.d wane.i imperialistom. Usiłowania. 
włoski odmóWił Wizy wjazdow~j. te jednak skazane są na niepo· 

ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Liu-Ning-I podkreśla na wstę- wodzenie. 
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SWIAT W ŻAŁOBIE 

pic swego referatu różnicę w sy- w czasie ofensywy wyzwolel1· 
tuacji krajów wyzwolonych cal- <''-ej Armii Ludowej _ robotni· 
kowicie, lub częściowo spod jarz C;!, kobiety i dzieci chronili m:i.· 
ma imperialistycznego, jak Chi- szyny i fabryki, dzięki czemu 
ny, Korca Północna, republik:i. można je było szybko urncho· 
demokratyczna Vietnamu, Repu- mJć. 
blika Ludowa :Mongolii i kra-
jów ta.kich, jak: Indie, Indone. W dalszym ciągu Liu-Ning-I 
zja, Pakistan, ~am, Burma i Jlli przytacza sukcesy gospodarcze 
ski Wschód, gdzie imperializm w wyzwolonych Chinach, opisll· 
międzynarodowy usiłuje utrzy- je wprowadzone reformy socjal„ 
mać siłą. swą. pozycję. ne. ~ 

Klasa robotnicza Azji wyp1- Stały :Komitet Powszechnej 

po zgonie tow. Georgi Dymitrowa 
Tysiące depesz kondolencyjnych napływają do stolicy Bułgarii 
Sofia (PAP). Centralny Ko- 1 Z TERENU WOLNEJ GRE· Albania pogrążona jest w g P. 

mi.tet Bułgarskiej Partii Ko- CJI otrzymaną teleg,:am trc- bokiej żałobie z powodu śmier 
munistycznej, oraz rząd buł- ści następującej: „Ludność ma ci Dymitrowa. Na specjal!lych 
garski otrzymują nadal tysią- c<•dońska zamieszkała w Ma- żałobnych zgromadze::i.:ach, 
Ci! depesz z całego świat:\ z cedonii Egejskiej. z g!ębckim zorganizowanych przez robot 
wyrazami współczucia z powo 

1 

smutk;em przyjęła wiadomość ników w zakładach ;:ira·~y ~ 
du śmierci Georgi Dymltro- o śmierci Wielk'.ego Syn3 na- przez chłopów w świr~tiicach 
wa. rodu bułgarskiego, prermera wiejskich, wygłaszane są od­
-----------•-'iLudowej Republiki ·- Ge.org1 czyty o życiu Dymitrowa i Je 

ktorych lud czeski i s owaeki 
wyraża głęboki żal z powndu 
zgonu n:ezłomnego Rewolu-

wiedziała się stanowczo przeciw- Chińskiej Federacji Pracy za­
ko pal1towi atlantyckiemu i bę- twierdził 30 maja rb. decyzję 
dzie zdecydowanie walczyć o po- ś:E:ZZ zwołania konferencji azja· 
kój. W walce tej potrzeba jej tyckiej Związków Zawodowych. 
braterskiej pomocy międzYJlarJ- Federacja chińska udziela cd· 
dowej klasy robotniczej i świa- kowitego poparcia śFZZ. W pra 
towej Federacji Zwią.zków Za- cy przyśWieca jej przykiad i do­
wodowych. świadczenie ruchu zawodowego 

Rozbijacze typu Deakina, Car- Zwią.zku Radzieckiego. 

Anglia 
w obliczu katastrofy 

gospodarczej 

Dymitrowa. go wkładzie w zwycię<;two ko 
Nie zapomn"!my n:gd/, że mun:zmu, w dzieło obc·cny ~o 

Dym:trow był zawsze gorą- "koju na św:ecie. 
cym przyjacielem i obroitcą * * bojowników greckich i mace- Praga (PAP.) Cała Republi­
dońskich, walczących o pok.'JJ ka Czechosłowacka żyje pod 
l o demokrację przeciwko im- wrażeniem zgonu wielkiego, 
per:alistycznym okupuntom. niestrudzonego Bojownika o 

My, obywatele W"tll::zącej wolność i prawa ludu pracują 
Przemówienie ministra Cripp- MacedonE przyrzekamy, że bę cego _ Georgi Oymitrnwa. 

cjonisty Georgi Dymitrowa. Wł d f k • 
Pogrążonemu w żałobie !u- a ze rancus le 

dowi bułgarskiemu złożyły 
kondolencje l'.czne organiza- nie udzieliły wiz 
cje czechosłowackie m. in. Na 
czelna Rada Związków Zawo- pOISkl•m taternJ•kom 
dowych, Związek Kob'.et Cze- · 
chosłowackich, Komitet Slo- WARSZAWA (PAP) - Nt, \francuskiego w Warszawie dnia 
wiański, Związek Młodzieży zaproszenie francuskiej federa.- 1 lipca br. z prośbą. o wizy, li· 
Czechosłowackiej ! Związek cji wysoko-górskiej, 6-ciu przed-I cząc, że je otrzymają., ponieważ 
Pisarzy. stawicielł klubu wysokogórskie- ta międzynarodowa impreza al-
Cała prasa czeska i słowac- go Polskiego Towarzystwa Ta- pinistyczna jest organizowana 

ka pośw:ęca obszerne artyku- trzańskiego miało udać się na przez Francuzów. Do dnia 8 bm. 
ły życiu i działalności Georgi międzynarodo1vy zlot alpinistów, konsulat francuski nie udzielił 
Dymitrowa, podkreślając ol-
brzymie zasługi, jak'.e położył rozpoczynają.cy się w dniu 9 lip- jednak wiz naszym taternikom. 
zmarły dla dobra ludu bułgai: ca br. w Chamonix we Francji. Zmuszeni oni byli wobec tego 
skiego 1 międzynarodowej kla Przedstawiciele naszych tater-[zravgnować z wyjazdu do Fran. 
sy robotn:czej. \ ników zgłosili się do konsulatu cjł'!S 

sa w Izbie Gmin na temat cięż- dziemy realizatorami _ spuś:iz- Na gmachach rządowych i 
kiej sytuacji gospodarczej Wiel ny politycznej Dymitrowa l publ:cznych, fabrykach i za­
klej Brytanii nie stanowiło re- będziemy wzmacniać naszą je kładach pracy pow:ewają f:a 
welacji dla brytyjskiej opinii dność bojową z narodem grec gi żałobne, oraz flagi narodo-

publlcznej. kim. Będz;emy of:arnie wy- swzetu' _opuszczone do pcil:wy rr:a r,· to ze da J. e J u g o s I a w,· e Nie trzeba było oświadczenia pełniać nasz obowiązek walki W y p r 
Crippsa, by przekonać brytyj- o wolność i nie dopuścimy do Poza telegramami kondolen . 
czyków, że źle się dziele u nich tego, aby anglo-amerykańsey cyjnymi, wystosowanymi A J• • USA k k t • 1• ł • • 
w kraju. Uczy ich tego dosta· imperialiści uczyn:Ii z naszego przez Prezydenta Republiki i ng Ja I on uren amt w tcy 3CJI 
tecznie życie codzienne. kraju bazę wojenną dla ewen członków rzadu czechoslowac tualnej agresji przeciwko . - -- . . . LO~YN (PAP) - W Lon- Jak wiadomo, znany amery-
Jednakże ostatnie wystąpie- ZSRR 1 krajom demokracji lu k~e~o do pr:Ze.dstaw1c1e}:. ?:::at- dynie i w Paryżu jednocześnie kański komentator, Pearson, u-

nie „dyktatora" gospodarczego doweJ'". n:eJ R~pubhk1 Bułga~SKłel, na pojawiły się informacje o anglo. jawnił w poniedziałek, że rząd 
Wielkiej Brytanii było szcze- pływaJą z całego kraJU na rę- . . . 
gólnie żałosne. Ten orędownik Depeszę nadesłał rówmez ce ambasadora bułgarskiego I a~eryk~ń.skieJ konk~encJi przy USA nagle, po wielu miesiącach 

sekretarz generalny TUREC- w Pradze oraz do KC Koii1u- titowskie3 wyprzedazy Jugosła- odraczania decyzji, zgodził się planu Marshalla, zmuszony był. KIEJ PARTII KOMUNISTY ' . wobec faktów oczywistych, • nistycznej Partii czech'>;;ło- v-ii. :r:iaj~bszerr_iiej r~f,e,ruje to na udzielenie Jugosałwii 200-mi-
kl k' CZNEJ - Marat, w której w wacJ'i setk: depesz i Us! ów. w zagadnienie „Daily Mail . Uonowej pożyczki dolarowej. przyznać się do pełnej ęs 1 zakończeni4 ci:ytamy; „Bol-ia-

Zbrodniczy pakt atlantycki 
polityki „współpracy" marsha· terskie życie naszego Przy3a­
llowsk\el, do bankructwa go- c:ela i Towarzysza , Dymitro­
spodarczych posunięć rządu la· wa, niezłomnego rewolucjom 
bourzystowskiego, które miast sty i antyfaszystowskiego 'l'ry 
uzdrowit: sytuację gospodarczą buna - jest wzorem dla nas t k • d d 
Wielkiej Brytanii, przyśpiesza. tureckich komunistów, jak Sp0 Y a SJę ze Z ecy OWanym Oporem 
ją gwałtownie kryzys. winniśmy walczyć przec!v:ko ' • h 

Narastające sprzeczności " faszystowskiej reakcji 1 ame- ----------...,;,------mas pracu1qccyc 
obozie marshallowskim wystę· rykańsk'.emu uciskowi o nie-
pują może najjaskrawiej w sto· zależność narodową, demottra W F • • be-0 polityki zagranicznej rzą. niczą.cy Izby posłów Gronchi 
sunkach między Wielką Bryla· cję i o wolność tureckiego na e raDCJI du. prz.v.ięli w dniu 6 bm delegacjr 
nią a Stanami Zjednoczonymi rodu." PARYt (PAP) _ Generalna 20 tys. rnpublikanów departa ogólnokrajowego komitietu. c ·. 
Uwikłana w sieci planu Mar· Telegram z wyrazami wspó! konfedera.cja pracy (CGT) opu mentu Alpes :Maritime~, zgro- ganizującego zbieranie pcdpi­
sballa, Anglia zmuszona jest czucia z powodu zgonu Dy1'11i blikowała komunikat, w któ. madzonych w Chateaux de Ni- sów pod pet~•cją przeciwko ra, 
importować z Ameryki prze- trowa nadesłał również C~n- rym przypomina swo,ją. deklara- ce, uchwaliło rezolucję, w któ_ tyfikacji paktu atlantyckiego. 
rastające jej możliwości - Ho~ lralny Komitet Postępowej . b . re.; sprzeciwia się ratyfikac,ii Delegacja składała się z przed 

tk. p t" p · h \uyg cję z dma 17 maroo. r. stw1er ·' ,, cl towarów, czego sku iem ar 11 racu3ącyc na • - paktu atlant.-ckiego. stawi0-cieli wszystkich partii i 
bk- d ł d l • PIE CYPR dzającą, że francuska klasa. ro- J jest szy 1 o P yw o arow • Pro.t.esty przeciwko paktowi organizacJ'i demokratycznych. 

łt t · · TOGLIATTI i SCOCCIMA botnicza nie będzie się czuła i gwa owne opieme rezerw • atlantyckiemu nadchodzą od li. Delegacja ustaliła z przewod. ł t RRO nade~łali deIJ'esze w !m'.e nigdy związana paktem atlan. · z 0 a. ó ł' k t~kim, podpisanym przez rząd cz,nych organizacji demokratycz niczą,cymi obu izb parlamcntar 
Natomiast eksport brytyjsk. niu senator w i pos ow .;mu nych z różnych okolic Franc,ji. nych

1 
że dyskusja nad petyc.i~ 

do Stanów Zjednoczonych, na nistycznych, którzy z głębo- francuski. CGT wz>Wa wsznt. odbędzie się w najbliższych 
który tak liczyli w swych kal- kim wzruszeniem chylą CZJła kie organizacje ~wią.zkowe l i we I Włoszech dniach w ohu izharh równocze 
kulacJach brytyjscy finansiści przed trumną Towarzysza Dy ws-zystkich pra.cują.cych do w:v- ••• śnie z debatą nad rat~·fikaej:) 
zawiódł, Stany Zjednoczone, '\ mitrowa 1 zobowiązują się rażania deputowanym swego RZYM (PAP) - Przewodni. paktu atlantyckiego. Ogólnokrn 
których kryzys już się rozpo- wzmóc wysi!IC o zwycięstwo zdecydowanego spTZeeiwu wo- czą.cy se-mttu Bonomi i przewod jowy komitet petycyjny złożył 
cząl, zaczynają się dławić za· klasy robotniczej. .--------------------------. w sekretarfa..cie senatu I iZliy s i wł h towarów 1 2 WILHELM PIECK i .OTTO 
~~e~~ca n:si:Ji~siąc zmniejsza· GROTEWOHL nadesłali tele- W nfedrlelę. dnia 10 lipl'a I w ponied1iałek 11-go lipca ~~:r~wJ·ąc~w:zę~ielpl~~pi!~:y,pr~~--
- · t t f t r g gram następującej treści do Ją 1mpor ze s re v sz er m 0 - b. r. w sali KW PZPR - 111. Kopernika '7 ciwko ratyfikacji paktu atlan_ wej. Bilans handlowy Wielkie' Róży Dymitrowej: „Pnesyła-
Brytanii ze Stanami Zjednoczo- my nasze najserdeczniejsze odbędzie się tyckiego. Złożenie tych ilwóch 
nymi jest gwałtownie zachwia słowa współczucia z oow0du I-sza KONFERENCJA WOJEWÓDZKA tomów ma rnaczenie $~-ml)l)lic7. 
ny, a deficyt dolarowy w pierw zgonu Georgi Dymitrowa. Eył I ne, ponieważ ze względów tcrh-

·1 ł on człowiekiem specjaln:e Il- p I k" • z· d • p ..... R b ł • • nioczm·ch niemożliwym b>łOh\• szym po roczu br. osiągną 23f h N' O S 1e1 1e noczone; arułl O O n1cze1 przec's. ta~i·eni'e mi·l1· 0
"no'= 11·ńd 11 ,,· mil. funtów. koc anym przez nas - ·,em- . , „ . " , 

Dla ratowania sytuacji mi- ców. Dał on nam wiele z sie- w Łodzi ~ów, złożonych pod pe!y•.i1 lu 
nister Cripps wysuwa dwa po bie, w ciężkich chwilach l r.:- Początek obrad w niedzielę o godz. 10-ej, w poniedzia· dow~. 

1 ~dv o tym nie zapomn:my" p USA m~!J~n z nich - to dalsze Róża Dymitrowa otnvr:1:oła lek o godz. 9-ej rano. rasa 
rówmez serdeczny tel';!gram Komitet Wojewódzki PZPR k . 

obniżenie cen eksportu brytyj- 1d Różv THAELMANN. w Łodzi O pa Cle agresji 
skiego, celem skutecznej kon-
lmrencji na rynk;ich śwlato- Z TIRANY donoszą. 7e cała NOWY JORK (PAP) - Bur 
wych z produkcją innych kra- --··----------------------111111-• żuazyjna prasa ameryka1hka 
jów. Oczywiście to obniżenie I wiedź „Timesa", który pisze: kryzysem w . przerzuceniu ca I cowych blurolualów związko- wyraża jednomyślny pogląd, że 
cen ma być osiąqnięte kosztem „Ani wzrost pomocy amervkań~ lego jego ciężaru na barki kia wych w rnt>lizacii fei planów po krótkiej 1 jałowej dyskn~ji 
płac robntnic:r.ych. sklej, ani rewizja tej pomocy. sy robotniczet Times nie jest Angielska klasa robotnicza bę senat TJIS,\ uchwali ratyfikację 

Drugi środek polega na chwi- ani nowe środki przeciwko im- zresztą odosobniony w qłosze- dzie jednak stawiała opór o paktu północno.atlantyckiego. 
lowym wstrzymaniu zakupów portowi dolarowemu, ani wy- nlu tego programu. Wtórują fenzywie burżuazji. „Daily Com'[l;is" zwraca uwa-
w Stanach Zjednoczonych, co muszona dewaluacja funta szter mu głośno inne „poważne" pis- S _ . , gę, że na posiedzeniu senatu w 
ma położyć lamę dla odpływu linga, żadna z tych rzeczy sa- ma, a organ bankierów City . ~iadczą 0 tym strajki. gor- dniu 5 bm. sala obrad była nie 
dolarów i przywrócić równowa- ma w sobie nie może wywołać „Financial Times" uważa, że niko~. i kolejarzy, stra~kl ro- mal pusta i stwierdza, że „nig. 
gę finansową. nawet rozpoczęcia kuracji, o dla Jepszeqo przeprowadzeni<' b?tmkow portowych i ~nnyrh dy żaden kraj nie brał na sic. 

Lekarstwa ministra Crippsa, ilf' nie zastosuje się w Wiei- tego programu, należy utworzy< \l<)•buchaiące wbrew wo!• agen- bie tak ogromnych zobowią.zań 
mające uratować qosnodarkt: kiei Bryt<mii tych środków, ja- w '""· Brytanii rząd koalicyjny low k~pitału w orgamzacjacJ przy tak niedokładnym omówic 

„Daily Jl.fa il'' tlumaczy, że te. 
pośpieszna decyzja zapadła na. 
skutek otrzymania informacji, 
że brytyjsko • jugo~łowiańskie 
rozmowy handlowe szybko postę 
pują. naprzód i że traktat han­
dlowy podpisany zostanie w cią· 
gu najbliższych tygodni. „Trak· 
tat ten ma przewidywać wymia· 
nę tn1"arów ogólnej wartości 150. 
milionów funtów w ciągu 5-eiu 
lat". 

Oficjalno koła amerykańskio 
nwnia.i:i. że trnktnt. ten zmężQ 
J ugoslawię z Wielką. Brytam~ 
w podobny ~posc\b, jak dwu­
stronny t(aktat, zawarty z Ar­
gentyną. Oczywiście, Śtany Zje•l 
noczo11e !Varają. się przeszkodzić 
zawieraniu umów dwustronnych, 
które powodują utratę amery„ 
kańskich rynków zbytu na rzecz 
Wielkiej Brytanii. 

Przewiduje się, że traktat bry­
tyjsko - jugosłowiański wywohi. 
taką samą b•ll'zę prote~tów ame­
rykańskich, jak traktat z Ar· 
gen tyną. 

Rozdźwięki 
w partii 
de Gaulłe'a 
PARYż\PAP) - Wewną.trz 

partii gaullist<m&kiej RPF ujaw­
nił się konflikt. personalny. Prze. 
v.·ouniczQcy gruoy parlamentar· 
nej RPł', Paul Giacobbi, zrezyg­
nował z tegQ stanowiska 1 ustą,­
pił z rady RPI'. Oświadczył on, 
że protestuje przeciw ko decyzji 
rad~·. wyłączającej z RPF jedne· 
go deputowanego i trzech sena· 
torów, którzy popierali pewne· 
go nieoficjalnego kandyda~a 
pnrlew.~ wyhorów lokalnych. 

f)O-ciu innych deputowanych 
RPI!' oświackzvlo, że solidaryzu­
ją, się z Giacobbi 

Przywódca KonRresu 
Stowion Amerykańskich 

- aresztowany 
NOWY JORK (PAP) - Wła· 

dze imigrarvjne aresztowały w 
siedzibie Kongresu Słowian 
i\mervkańskich George'a Pi­
ryński~qo. sekretarza general-
r.orro KnnarP.su." · brytyjską. nie wzbudziły na- kich wymagają istniejące nie- Ganlderzy uważają. że przy- robolmczych. niu sprawy". • 

dziei w opinii publicznej. Wy· porządki". szedł czas, kiedy w rządzie po- W wyniku proamerykańskie · Tenże dziennik stwierdza, że ---••••---milllllimn 
raz temu daje cała prasa bry- Timesowi chodzi oczywiście o winni zasiadać ich bezpośred· - anlyradzieckiej i antyroboł· to, co „obecnie dzieje się w se- Oz1·s1'ei·szy numer ,,Głosu" · 
tyj ska, która w pesymistycz- generalną ofenzywę na klasę ni przedstawiciele. niczej polityki rządu · 1abourzys- nacie trudno jest w ogóle na. 
nym tonie ocenia możliwości robotniczą. o obniżkę plac, o Przytoczone głosv pozwalajc towskiego, Anglia znalazła ' zwać dyskusję. parlamentarną". zaw1'era Dodate· k 
poprawy sytuacji, niektóre na· wzmożenie eksploatacji, o li- wnioskować, że w W . Brytanr w obliczu katastrofy finanso- „Daily Worker" zwraca uwa. 
wet dzienniki stwierdzają, ŻE kwidacje ubezpieczeń spolecz- nadchodzi okres silnego zaos wej i aospodrczej. Banlrructwr gę na pośpiech amerykańskich 
~vtuacja jest znacznie poważ nvch. ograniczenie prawa strai- trzenia przeciwieństw klaso te1 polityki musi prowadzić dr sfer rzą,dowych, którym zależ) Literacko-naukowy 
niejsza, niż ją przf'dslawi" Im na wzór amerykański ltd I wych. Burżuatja an9ielska mo· raostrzenia sprzecmnścl klaso na ratyfikacji pl1.)<tu przez sc-
Crinps. Pismo wielkiej burżuazji an- że wprawdzie Uczyć na przy. wych w samei Anulil. nat bez poważne.i d>skusji orzy składa siq z 10 .stron 

Chara.ktnvstvczna jest wypo qielskiei widzi ratunek prze( wódców Labour Party i prawi- L M . ll:oMwawczej. -------------

,( 
>J 
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Nowy wkład Związku Radzieckiego 
I ' w dzieło trwalej walki o pokój 

Narada wybitnych. działaczy społecznych i naukowych przygotowuje 
ogólnoradziecką Konferencję Zwolenników Pokoju 

MOSKWA (PAP) - 5.go lipca w pałacu Zwią.zków Za.wodo- jęte twórczą pracą pokojową - dzieckich, centrali radzieckich 
wych w Moskwie odl','<'ła się narada przedstawlc1eli radzieckich oświadczył Tichonow - nie oba zwięzków zawodowych i antyfa­
organizacji społecznych I naukowych, zwoła.na z inicjatywy cen. wiają. si\! gróźb. żadne groźby szystowskiegc komitetu kobiet 
trali zwią.zków za.wo(l.owych, związku pisarzy i a.ntyfaszystow. wojny a.tomowej, chemicznej, czy - M. Tichonow zaproponował 
skiego komitetu kobiet ZSRR, dla przygotowania. ogólno.radzie. bakteriologicznej nie zdołają nas utworzenie Komitetu Przygoto­
ckiej konferencji zwolenników pokOjlL. zastraszyć. Będziemy i nadal wawczego dla zwołania tej Kón_ 

W naradzie wzięło udział około ławskiego i Kongresu Paryski3. wzywać narody do zwarcia sze. ferencji. 
100 wybitnych radzieckich dzia.. go stwierdził, że masy pracują.ce regów w walce przeciwko podże. Aleksander Korniejczuk w 
łaczy społecznych, związkowych, całego świata czujnie śledzą. za- gaczom wojennym, w walce o po wvwiadzie zamieszczonym w 
przedstawicieli organizacji ko. ku~y podżegaczy wojennych. kój i demokracjt. „Prawdzie" i „Izwiestiach" 
biecych, młodzieżowych, uczo. Tichonow podkreślił czołową Ważnym wkładem w dzieło Rtwierdza, że Wft!:echzwiązkowa 
nych, pisarzy, dziennikarzy, dzia rolę Związku Radzieckiego, wy. dalszej walki o pokój powinno· Konferencja Zwolenników Poko 
łaczy kultury i sztuki. zwoliciela ludOw spod jarzma fa. się stać zwołanie ogólno-radzie. ju będzie nową p<>tężnt demon_ 
Naradę zagaił znany pisa:z ra. szystowskiego w wa.lee o trwały ckicj Konferencji Zwolenników stracją. niezłomnej woli narodu 

dziecki Mikołaj Tichonow, który pokój. Pokoju''. radzier.kiego do obrony pokoju 
nawiązując do Kongresu Wroc- „Narody Zw. Radzieckiego, za W imieniu ZW1\zku 1Jisarzy ra na ceł.vm świecie. 

Około 1,5 llliłiona człoDkó"\V 
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Co na to władze kościelne ? -q~ 
W Krakowie dokona.no zuch- si uzbrojoną w rewolwer rtkt l 

walego napadu rabunkowego. z zimną krwit strzela. do bliJ­
Kilku osobników, uzbrojonych w niego, strzela., by zrabować pi&­
tto:d palną, napadło J)a. dwóch niądze, które posłużą dla. ceł6w 
pracowników bankowych i po a.ntypa.:dstwowych, dla zwerbo­
oddaniu kilku strzałów, zra.bo- wania nowych morderców 1 no­
walo 3 miliony złotych. Bandy- wych rabusió•. 
ci ostrzellwali się ścigającym ich Mamy prawo I obowltzelc za.­
władzom bezpiecze:dstwa. i - jak pytać o to, zwłaszcza, te ks. 
stwierdza komunikat - ujęci Gurgacz nie jest pierwuym du­
.:.ostali dopiero „po ostrej wy- cb.ownym. tn1dniącym Bit mor­
m:anie strzałów''. , derczym procederem. te przed 

E.1.ra są Ci zuchwali ba.ndyc1'1 nim byli skazani już przez ą­
Kto poprowadził ich na miel- dy Rzeczypospolitej kil. Fert&k 

sce zbrodni i kazał im strzelać l wielu innych. Nie chcemy u­
t do pracowników bankowych ~ ogólniać faktów, dalecy jeste9-
do przP:'..sta.wicieli władz bezpie- my od tendencji do uogólnianl& 
eznf.stv;a? tych faktów, ale chcemy posta,. 

Hers.tem bandy morderców i wić pytanie, które stawialiśmy 
rabui.iów - była osoba duchow- ;.ui niejednokrotnie: - CO NA 
na, ksiądz, jezuita, zarazem za- TO WŁADZE KOśCIELNE'l 

s~pca. herszta. \Viększej bandy, Na takie samo pytanie, posta.­
mający na sumieniu szereg mor- wione w czasie procesu ks. Fer­
dcri.tw i napadów rabunkowych. taka, opinia. nasza. nie otrzyma­
Nazwislro tego osobnika - ks. ła odpowiedzi, a. wiemy, ie wł:i.­
Gurgacz. Rewizja ujawniła. u ks. dze kościelne nie odgrodziły sit 
Gurgacza w jednej kieszeni psal- od morderców, nie potwiły za­
~i-rz i brewiarz, a w drugiej - bójców i organizatorów zabójstw 

liczy Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej pi~~etG~:c':1~:· widział nlc ~~1d!:~!e=ce1:rz:a::~x~:: 
WARSZAWA (PAP) „Woje. tarz generalny zarządu główne· .liezhowy wzrost organizacji. Po dyskusji plenum przyjęło złego w jednoczesnym posługi- nfa człowieka, a potem odpr~ 

wódzkie zjazdy TPPR staty się go TPPR Stanisław Wroński w W chwili obecnej Towa.rzyst. uchwały o zleceniu tirezydium wan!u s;ę pistoletem i psa.łte- „iali modły za jego duszę. Star 
potężną manifestacją przyjaźni czasie obrad rozszerzonego ple. wo Przyjaźni Polsk<>· Radzieckiej mrzędu gitównego kontY'Illlowa rzem, w strzelaniu do ludzi i od- wiamy to pytanie pod adresem 
na rzecz Związku Ra.d.Zieckiego num zarządu głównego i Towa. liczy w swych szeregach 1.26979± nia starań w sprawie organi.za prawianiu modłów. Wytłumacze. hierarchii kościelnej i pod adre­
i pogłębienia. współpracy mię. rzystwa. członków, wśród których 65 cji Instytutu Wiedzy o is;~~. niem tego faktu, a jeśli chodzi ~cm prasy katolickiej. Wob'le 
dzy narodem polskim a. na.roda Obrady rozszerzonego plenum proc„ stan<Jwią robotnicy, 18 Plenum mtwierdziło pr<>jekt or- o osobt mordercy - ks. Gurga- otrasz\iwej wymowy krakowskiej 
mi ZSRR" - oświadczył sekre zagaił wiceprezes Towarzystwa, proc. inteligencja. pracująca. i 15 gan:1..arji powiat.owych ośrod. czem, zajmie si, Sąd. Ale opinia zl>~«dni, mamy prawo domagać 

vAceminister Cha.jn, kreśląc syl proc. chłopi. ków kulturalno. oświatowych publiczna. interesuje się nie tył- ~;~ ~)l~~fnej odpowiedzi. Pyta.­

Sukces robotników 
budowlanych 
Stalingradu 

Zespół robotników budowla. 
nych G~ównego Zarządu ódW. 
dowy Stalingradu 6 dni prWd 
terminem wykonał póh-oczny 
plan robót budowlanych, W 
cię.gu 6 miesięcy robotnicy bu. 
dowlani oddali do użytku około 
9.000 m kw. powierzchni miesz. 
kalnej, tj. 1 razy więcej, niż w 
tym !amym okresie roku ubieg. 

lego. 

watkę wielkiego bojownika o Wroń•ki wskazuje na. małą TPPR, oraz przyj~ło regulamin ko osobą tego mordercy. Opinia nic u.i.~zf dzieli si~ bowiem "' 
postęp i socjalizm, nieugiętego stosunkowo liczbę kobiet i mło współzawodnictwa, jako podsta pubiicznr. ma prawo interesować gruncie rzeczy na dwa pytania: 
antyfaszysty GEORGr DYMl- dzieży w szeregach organizacji wę do wszechstronnego rozwi- się i interesuje się zagadnieniem Co na. to władze kościelne? 
TROWA. Zebrani uczeili pa. Z k-0lei zebrani wysłuchali nięcia. współm.wodnictwa. w szerszym i mającym ogólniejszy I co oznacza dotychcza.sowe, 
mięć wielkiego Zmarłego m:nu. sprawozdania finansowego, zło- TPPR. Plenum wyznaczyło na_ charakter. Zagadnieniem podto- systematyczne i uporczywe mil-
tą. ciszy. żonego przez ob. Walczaka, stępnie termin Krajowego Zjaz. ża, na którym wyrastają tacy czenie'1 

Sprawozdanie organizacyjne oraz zapoznali się ze wskazów. du Towarzystwa. Przy.jaźni Pol. ludzie, jak ks. Gurgacz, jak i at- Należy bowiem powiedzieć ja.-
z działaln<>iici Towarzystwa zło kami o współzawodnictwie pra ska-Radzieckiej na dzień 8 i 9 mosfery, panującej w pewnym sno: Polska. Ludowa. nie ścierpi 
iyl sekretarz generalny TPPR ey, które ogarnia coraz szerszą październ~ka rb„ oraz upoważni środowisku i sprawiającej, że o- ani morderców ant tych, którzy 
Stanisław Wroński, pod!>llmowu liczbę kół i członków Towarzy_ to prezydium :is.rządu głównego soba duchowna, powołana do gło- morderców osłaniajf i mordet· 
ją.c dorobek za. okres od o•ta· stwa. do u•talenia miejsca. Zjazdu- szP.nia. miłości bliźniego, podno- com potaku.fą. 

tniego krajowego zjazdu TPPR. ----------------••••• 

~!!:et~:~~!:era~ny dz1I:~:i~c:C~ z a m k n ·1 a C 1• e P r Z e W 0 d U S ą d 0 W e 
;~~E':!: ::~;::~:~:: ~ g o 
~:~1;~~w:r~~~7!;~~hbj::e~k:i~ w :pr~ces~e . Dob~szyńskiego 
;!:~!05dalej~~:;:Y~a. n~!~::- Przemów1en1e obroncy 1 ostatnłe słowo Doboszyńskiego 

I k
• teezn'ł aktywnoś~ kół tereno. Onegdaj wieczorem &06tal zamknięty przewód qdowy w roz. S k k• k ł Wsp6 praca nau I wych - natomiast stwierdza. z prawie Adama Dob~kiego. Po przemówieniu prokuratota., osn ows I wy orzystywa 

d k 
• zadowoleniem znaczną. poprawę które częściowo zamieszczamy na dalszych stronach, głol'! za.bra.l • . , , D b , k• z pro u CJą na. odcinku szMł powszech.nych. obrolica oskarżonego, a.4w. Ma~anko, po czym przewodnicz:ą-::1 n1enaw1sc o oszyns 1ego 

Leningradzki Instytut P<>IL Poprawa przejawia się w zwięk udzielił głosu Doboszyńskiemu. ..,;, ~ , do gen.Sikorsk1eg· O 
. szeniu liczby i aktywnośe.i kół Pn .przemówi~niu n.N>lmrat<>. IOWal dJ:<>gf ,flde<>t.n hi1'1.--.. 
't;echniczn.y im. Kalinina. nawią.- szkolnych T .--. ~ ,..„ . .., 

l"a, Sąd ud~lil głOt!u obrolicy skim na. ter&nie Pollski ' - o. - W daEzym cią..,<ru wywodó1V ile-ny mógłby< się -Ooste.6 bt.~ 
zal w cię.gu trzech miesięcy Po przytoczeniu eyłr Uuą.tm oskarżonego - adwokatowi Ma brońC11. przyt&cza. fakt przyjaz. adwokat Maślanko etawia. tezę, do kraju, gdyż Gan.o i Zycho:6 
trwaJą, ezynnll- łączno~6 z 98 fa.- ję.cych zwiększenie ilości filmów śla.nk:o, który na wstęp1e BWe· du G<>ebbelsa do Polski w 1934 ii gen. Sosnkowski wykorzysty zajrnc.wali się wówcz.aa prz.erzu 
brykami, 42 instytutami nauko_ radzieckich na. ekranach kraj-O. go przeszlo pi~(·,io·~dzi.nnego roku w celu wygłoezenis. od- wał niena.wi!ć D<>boszyrtskiego tarni swych lud.U. do Polski. 

wych i liczby widzów,' oraz p-rzemówieni& p<>dkr~Jił histo. czyta propaga.ndow"""'· G<>e.. do gen. Sikorski.ego, jako do Z k<>lei adwokat :M:Mla.nko 
wo-badawczymi i 43 instytucja- liczb, wskazuJ"•cych na. poważ_ .,.,~ k „ ryczną wagę procesu Doboszyń b})(>l przybył rr:ekomo na u. rze omego masona. i czlow1eka przoch<>dzi. do omówienia posz· 
mL Uczeni udzielili pracowni- ny wzrost wymiany materiałó-.:-; skiego, Wedlug !Iłów obrońcy, proszenie jednego z profesorów wyra:i.ają.ce~ się nieotJ<>chlebnie C7,('g6lnych d.okumentów przed. 
kom, zatrudnionym przy pro_ naukowych, pozycji wydawni. proces ten je;.t proce!\em całej Uniworsytetu Warszawskiego o Dmowskim. ,tawionyrh RQdowi przez pr<>ku 
dukCJ-i, ponad 1000 rcłzmaitych czych i korespondencji ze Związ kla.sy, które. rządziła Polską sa w i;;tooiie zaś był ()IIl :r.aproszo~ Omnwiają.c z kol<.'i działał. ratora ,a s(wicrd7.ają.cych wi:n" 

\ 
kiem Radzieckim, sprnwozidaw- ść ~ 

h 
. h. nacy,jną., która zawiniła i zban ny przez rzą.d sana.cv. j.ny, 0 no sanacyjnej „dwójki" obroft Doboszyńskcigo i st.ara się po. 

porad tec n1cznyc ca. przytacza. dane ilustrują.ce f k krut<>wah1. Z wywooów adwo_ czym świadczy to, że na l<>tni ca. zwra.ee. uwagę na a t, że wy mniejszrc silę d<1wodu tych do-
-------------------------- kata. :Maślanko wynika, że lu- sku p<>witał go ówczesny mi. w1ad i kontrwywia.d, zajrnuj;ic kumentów. Obrońca stwierdza, 

Kl b 
• p I k• dzi ty.eh było ba.rdzo wielu i ni!<1er mraw wewnętrznych Pie ~ię w rzeczywistości polityką iż DobO!'r.yń~ki będąc akt;nv. asa ro otn1cza 0 $ 1 IDobos-z~ski mógł grać jedy~ie raeki. Ponadt-0 Goebbels przyj· i wpł~ając .n~ jej. ~ieg,. mi~! nym działacr.em Obor.u Wielkiej 

• • • pośrednią. rol~ w olbrzymim mmvany był po wygłoszeniu .od olbr~y1m.e mozłtwości rnspirac.11, Polski, a nastfpnie Stronnictwa 
CZCI V rocznicę Manifestu PKWN d?:i,ele 7,dradv nflr<>:I<>w:j. • rzytów pmii. czynruiki rządo. gdyz działał on pod och.roną.. a_ Narodow~go nil.wet bez instruk 

z CAŁEJ POLSKI NAPŁYWAJĄ MELDUNKI O • t rd11.n~~ . dal J, " il 1~. ""~- p;;M;u r.ąda:'°cgo. ObronN1. JC~t ·'.' ·e tron" wYwindu ni~miec.. 
PODEJMOWANIU PRZEZ SWIAT PRACY ZOBOWIĄ h1l.n c ś6 P?htJC7-~a Do_bo;zyn_ Wrh.ec t~go faktu wydaje "'t: 7.~an.a, ze. "~hec tego "ywrnd kit:'go prowadz

1

łh~· ~wą rlr.b· 
ZAR DLA UCZCZENIA PIĄTEJ ROCZNICY OGŁO- skicgo po~1ada. nic_wątphw1e ce nhrońey niepotrzeobn~ iinspiro_ l11tlerow~.k1 me p~trzebował Do lalność proniemiecką. i prohitle. 
SZENIA MANIFESTU PKWN. chy faszyzmu i. hitl.cry?.mu, o- wanie idei hitlerow~kich po· boRzyń,ki_ego, .gdyz 1w.p~rządz.il row~ką, zmi<.'rUlj~cą. do faszy. 

Robotnicy Pozna.nia postanowill równłet UCT;clć Pil\• broń~a. .7,asfanaw1a ;:ę nad za- średnio. noprzez działalnoś6 Do tak pot.~zr~Y'.11i śro?knmi. zacji życia. polskiego, bow:em 
tą rocznicę PKWS wzmożoną pracą. Załofa wytwórni gadrn1r-mem, czy i~ee. te re. boszyńskfogo.. w. d;ngieJ cz~śc1 swego pr~e dziRłnlno6ć tĄ bda. wnazem 
sprzętu mechanlctnego nr 3 w P<nnanłu postanowiła pru~ntował De>b?sz;vn-'"ki z. wła n;ówuin1a. obronca z8:8tam1:wia ideologii stronnidtw polit:yicz-
przyśpieszyć wykonanie panewek w ilości 500 sztul< po ~nego p;zek?M~~a, .cz;v: t.ez r;a W dalszym C•iągu swych wy ~ię !1ad. po~czegó!nym1 do~o- nycb, które reprezentował Do. 
nad plan do 22 lipca. ~~utl'~ tnspiraCJ'l wywiadu nrn w<>dów adwokat Maślanko sta. dami . UJawmo~ymi. w. procesie. boRzyński. 

Ponadto brygada. mlstn" Finela zobowiązała. !<le wy rnic>ckiego. wia tezę, że hitlerowcy werbo Wyda;ie mu się mewiar,vgodne, W :>Al końc.zc>niu Awego prze. 
remontować do 22 lipca doda.tkowo .Jedną frezarke i je- ~la J'l".1\la~efa ~J!!'Zy, ie _inspi· wali na 11gent6w wywiadu ludzi R by opano_wn·:;a. pr1:e7'. hitlerow. m(w:eni.n obrrńca wd11.je się w 
dną tokarke, a hr:victda mistrza tokarskiego Kubali _ racJa. Niemiec hitfo.row~;i;.ich w wpływowych, z1tś waniem obroń ców „dwóJkft. inwigilowała Do długi i zawiły wywód prawny 
rewolwerówkę marki „Wart". Polsce miała. ułatwione zada- cy, w r.1934 Doboszyński nie boRzyń~kiego w wypitdku, f{dy_ na temat p<Jdanych w akcie 

• • • nie, p-0niow117! sanacyjny rząd b.rł ~e~zcze pre.tac.i~, z któr• by b'.Tł on irh ~prz:vmierzeńcem. ·• " oskarżenie, artykulów, kwalHi· 
We Włocławku załoga Fabryki Lin I Drutu POl!lł-"\llo polski tolerowat, a. nawet to. s.ię liczoil!O. Adwnkat mówi dialej, że Dobo. kujących fJrzestfp:itw11,, ja.kich 

wiła dla UC'Zczenia. rocznicy Manifestu Llpcówego wy- ~zyń•ki ustosnnkow11t się ne~a dopuścil się Doboszyński. 
konać doda.tkowo w lipcu 50 ton wyrobów, uspra.wnić Rządy sanac1'i ofic1'alnie prowadziły t.V'l"Dic do p<>wstani11 war~za.w· 
komunika.c.fi: wewnętrzną, oraz uporządkowa.ć całkowi- slneg'i, co - jego zdaniem - W konklnzji tyich wywodów 
cie plac fabryczny. pof itykę proniemieckq nie było zgodne ze stanowi- obrońca zgla na wni-Osek do Są. 

• * • ~kiem ni.emieckim w t.ej spra_ du o zakwnlifikowan:e tvch 
Robotnicy Państwowej Fabryki Mebli Giętych nr. 1 W dahzym cią,gu swego prze dz:t sławy i żywy temperament. wi.e_ Również, zdnniem obTnń- czynów, nie z artykułów k'l~ek 

l nr % w Radomsku zobowiązali się do dnia. 22 lipca rnówien.ia obrcńca. stwierd1.a., źe Pozostaj11-c w eiiigłej opozyeji cy, wstą.pienie Doboszyńskiego su karnego WP., jak za.kwalL 
br. wykonać pia.n 1.600 foteli dla dwóch nowowy'>udo- r:iąd sanacyjny prowadził ofi. w st<>sunku do wszystkieh stron d» w<>jska w l!lil!l r. przemawia fikował to rzec~nik <>ska.rżenia., 
wanych kin w dzielnica.eh robotniczych War;za.wy. cjalnie politykę proniemiecką, n!ctw politycznych w Polsce i raczej za oskarżonym. lecz na poostawie dekretu „o 

• * • a dyplomacja pohka podporząd '[)tzeprowad-7.ają.c włarne koncep W sprawie starań Of'karźonP_ , fas?.~·rnr.ii życia politycznego w 
Załoga za.kładów graficznych „Kslą:ika" ł „Wiedza" kowana b~·ła. c6łkowic~e dyplc- cje Doboszyń11ki mógł ist,Qtnie go o przyjazd d<> kraju w roku przedwojennej Polsce". Wnosi 

w Toruniu zobowiązała się wzmóc produkcję zakładu macji hitlerowskiej i w tych wywolac5 p<><lejrr.en.ie.1 że dz..iała 1943 obrońca uważa, że osknr. on o sprawiedliwy wyrok. 
w d'l!iale wydawniczym i wykonać przed dniem 22 lip- warunkach rola D<>boszyńskiego na polecenie jakiegoś mocars. 
ca 532.220 epempbrzy ksia:zek 1 broszur, o łącznej no- ogTaniczał3. się tylko do p<>~t~- twa o·bcego. Ostatnie słowo Doboszyńskiego 
ścl 6.'766.000 arkuszy. pr.wanria. zgodnego z oficjalną Obrońea stara lrię wyka.za~ 

• • • pclityką. organów rządowych. dr,.lej. że fa~zystowski program W zwięzłym, osta.tnim słowie, rze p<>wie§eiowym oraz ne. swój 
Koło ZMP przy Filmie Polskim w Bydgoszczy zo- Charakteryzując z kolei ~kar J·Olityci;ny Doboszyńskiego był Adam DobO'S7.vński zaniali:rowal „udział" w Wojsku Poli<kim" we 

bowiązało się urządzić bezpłatnie kilkanaście poranków Wirego Doboszyi1skiego, obrońca .ie"O wł'l~nym programem, wy_ poszrzególne ~fa.py swego życil\ 
fl.lmo h ~kładaclt łod - · ZMP r p 0 " września 1939 r. Oskarż-Ony, w 

wyc w z„ pracy, m ziez P 7:Y stwierdza, że był on niewolni. niesionym ze środowiska „Obo i usiłował <>dżegna6 się <>d 
morskich Zakładach W~·łwórczych Urządzeń Elektrote- kiem kompleksu masoneri~, wy zu Wielkiej Polski", do której współpracy z wywiad<'m nie. zakończeniu prosi o sprawiedli. 
cbnl()Zllych weźmie udział w budowie basenu kapielo- zna.wcą. kon·c~cji federacyj- t,o organizacji należał oskarżo- mieckim, utrzymują.c, że jak- wy wymiar kary. 
wego, ZMP-owcy przy Polskim Radio zradlóronh:ovrall nych i, według przekomania o. ny prz•d w~tą.piellli.em do Stron kC>lwiek ciąży na nim wiele ui * • * 
Państwowe Gimnazjum Żeńskie, młodzież w fabryce brońcy, w pew.nych WY'Padkach ";clwo Na~do-e"". Obro.1... tó to · d k t ł Tuż przed godzin"- 22 Rejono 
„Lukullus" zorr;anłzowała. 5 bryrad młodzieżowych ł "' ~ n •v " „V u~" riu w, Je na z :vm w a. "' 

racz.ej mistykiem, n.iż pe>lity. p0dkretf;la, że OWP jawnie pro- foie - „nie może się pogo. wy Sąd Wojskowy w Warsza• 
podniosła stan członk!w 0 •lOO '!f00• kiem, opierającym swe postępo pagował idee hitlerowskie, wo- d1.ić". Dla. p<>pa.rcia swej tezy, wie zamknął dwunasty dziel\ 

I d I l • k h CSS s l " wanie na realnych p<>dstAl.wach. bee ez&go odpe.dła - je~ roa powcfał się na swą pracę na procesu Adama. DObosZ-akiego, 
Pracown cy o d'l a ow o ręgowyc „ po "M • Aiiwokat Maślanko stare. się . t b ł . 3 ...,, 

spółdzielczych za.kladów wytwórczych i pOS7.C7ególnych wywota6 wrażenie, że moty· mem - P'l. r:ze a. wywo ywe.ni~ ~re.nie Gdans~a. w c~i~ ef.u- zapowiadając ogłcszenie wyrokll 
spółdzielni spoT.ywri>w. po!ta.nowlll uczcić piątą rocznicę wem działaniia. D<>boszyiiskiego tyc.h ustroJów nrzez Doboszsn Etów, na myśh antymem1eck1e, na.. południe dnia 11 bm. 
powsta.nla PKWN szeregler.o zobowiązań były tylko wielkie a.mbieje, ż~ skie20. '.ryrażoue w młodz;ieńczvm utwo --

'I· ... 



Nr 18 

Na dnie zdrady i upodlenia 

Doboszyński - n ę dz ny sł u e a o b cyc h wy w i a d ó w -
winien być przykładnie ukarany 

Robotnicy PZPB Nr 3 nie szczędzą :~~~~~:?:::git;;~:v~oi~~:~ ~.:~1~E;!~.:~:OI~E~.~~:zr~:;~~ 
Wyrazów oburzenia i wzgardy nasze budownictwo socjalistycz- ju D?~oszyńskieg~- _Obnaża on 
"D---8 A~cyzdrajr-w 1 hołk f ADA ne. Trzeba przekona6 się, skę.d rówmcz zakłamame 1 zaprzeda-•'""" - -.n szp ega , pac a aszyzmu - · · b · · HA DOBOSZYŃSKIEGO ~"·j ··-• ł -•~te niektóre „ptaszki niebieskie'' me s1ę agentom o cego im pena-

' wyw.,.„ e zrozw.ua e z_., reso- . , dki t ł b' · l' k · · c §n' kleru wa.nie i oburzenie wśród robotników łódzkich fabryk Gdzie czerpią. aro na e a e roz iJa- ~zmu rea c;rJneJ zę ~i . . 
kolwiek pójdziemy, wszędzie spotykamy Bię z jednolitą· posta. . nie się po lokalach i dancin· Nkal'ókd pol~k~ kroc~ę.cy t :;.y~ię· 
wą robotników i int.eligentów. zarówno członków PZPR, jak gach. Niewątpliwie wśród róż- s ot 'u ~OCJa Z~OWl, ro r łl ez 
i bezpartyjnych, wobec niebywałych faktów zdrady narodu nych ciemnych elementów znaj- wą._p1eki~1a wyc1ągDnąbc sńuskz~e 
1 paiistwa, ujawnionych w tym wstrzłsającym procesie. tlą się jeszcze uczniowie, a może wm_os 7:c J?~ocdesu ot okszy_ s ie-

i pomocnicy Doboszyńskiego. go i oczy.cie o resz y raJ nasz 

Z• ywiołowo ma.nifestuję. awe banicję z naszej rzeczywisto~ci. - Niewątpliwi0, cenną rewe- ze sługusów kapitału i wojują.· 
uczucia oburzenia robotnicy Proces uczy nas czujności w na· lacją dla na.<1 wszystkich jest cego k9smopolityzmu, pragną­

ł pracownicy Pwtw Zakładów szym, budującym lepszą przysz- toczący się proces Doboszyń- cych zaprzeda6 Polskę w niewo-
• łoś6 kraju. Trzeba dosięgnę.6 że- skiego - stwierdza kol. Łubiech, lę dolara i funta. 

:Pr.11em. Bawełnia.nego ~Nr 8. lazną miotłę. bujających jeszcze członek koła ZMP przy PZPB 3. 
- Zdaniem moim - stwier-

Kar. 

::t ro;:7:mto~~=:= w zmożonym wysiłkiem wydajniejszq pracq 
snaczeniu, gdyż obne.żył przed u czczą robotnicy lodzi wielka rocznicę ManUestu PKWN 
całym światem zgniliznę moral- . . . 

. . . Juz ruezadługo cała Polska Mamf~tu Lipcowego. chwilach doprowadzą do po-
ną r~dów 11anacyJnych, zgniliz· święcić będzie uroczyście 5-ą Robotn!cy skubalni zobcwią rządku teren wokół przedszko 
nę, która objawił& aię w zaprze- rocmdcę •Manifestu Lipcowe- zali s!ę podwyższyć o 10 pro- la : żłobka. 
daniu naszego kraju hitlerow· go. Aby godnie uczcić t51 hi- cent jakość swej produ_kcj1, a Daje znać o sobie także Li-

. , storyczne wydarwn:e łódzka gI'Ui>Y jakościowe tkalni po~ta ga Kobiet przy PZPB Nr 5 
11kim faszystom. Sę.dząc z UJ&W- klasa robotn!cza podejmu3e nowiły podnieść odset'!lt pierw meldując, że do dnia 22 lipca 
nionych kontaktów Doboszyń· masowo zobowiązania polepsze szego gatunku o 5 procent. powiększy swą organlzacj~ fa 
11kiego z agentami przedwojen- nia pr?d~kc:-ji, rozszerzeni.a i Na szeroką skalę zakrojo- bryczną o 100 nowych człvn-

. d ó'k' '' . . b pogłębienia ruchu wspołza- ną akcJ·ę podJ"ęły kobiPty ha- kiń. Poza tym zwerbuje 100 neJ w J i nie Wlerzę a y d · t · · · · - " ' " . • . wo ruc wa, popraw1ema v.:a- wełnia.nej dwójki'. w utwor7.0 nowych członkiń do Tow. 
fakt skaza01a Doboszyńskiego runków pracy w poszczeg?l- nych przez Ligę Kob!et zespo- Przyjaźni Polsko - Radziec-
przez sanacyjne sądy na 3 i pół n_Ych zakład!łch. .R?bo?1:cy łach najwyższej jakośc: przy- kiej. 

. łódzcy słuszn;e uwazaJą, ze w kł d · ś" · „ Ro · · k · ś" roku więzienia za napad na My- t . ób d d .1 rze Y po me c pnmę 'J ., pro zurn:eJąc on:eczno " o-
. . en sipos , ~ zą naJ eps~:l'.' cent. Poza tym wszystkie po- czyszczenia naszego miasta z 

śleruce wypływał z istotnego dowód ~weJ m1łoś.cl do Pols'.O święcą w tym miesiącu 1000 wojennych zniszczeń, kobiety 
przeświadczenia o jego winie. LudoweJ zrodzone3 w dn. 22 lip godzin na pracę przy odgruzo z PZPB Nr 5 poświęcają 6000 
świadczy 0 tym chociażby fakt ca z~i~~!uPZPW N 6 . d · wa~iu . Bałut. ~o~otnice zc~r- godzin na pracę przy usuwa-

. . r Je na gamzuJą w św:etl!cy 10 w :e- niu gruzu w dzielnicy Bałuty_ 
wyJą.tkowo łagodnego traktowa- z p1e~wsz~ch ~adeklarowala czorów świetlicowych, 10 ze- Ligówki „bawełn!anej p'.ątki" 
nia Doboszyńskiego przez " wła- zobow1ąz.arua, .k~ore będą wy- społów czytelniczych oraz roz dbają także o to aby ich za­
dze sądowe i więzienne w cza- ko~a~e ~a k~z~en 22 b. m. prowadzą wśród towarzyszv kłady produkowały dobry to-

. . . . . a a . a a owa or~ wy- pracy 10 kompletów książek war. W tym celu postanowiły I 

Str. I 

s E 
Biblijny ojciec Noe miał, ja/, wiadomo trzech &ynków: Cha· 

ma, Sema j Jafeta. Z tej trójki odznaczył się specjalnie Cham, 
imię którego po dzień dzisiejszy cieszy się przy5lowiowq, choć 
niezbyt zaszczytną - popularnością. 

- Chami - powiadamy, chcqc „wyróżnić" kogoś za Jr"" 
biaństwo, ;&iegrzecmość czy brutalność. 

W ostatnich jednak dniach do sł.owy doszedł i Sem. Dzięki 
ojcu Noemu? Nie, dzięki ojcu duchownemu, jezuicie lli Nrr 
wego Sącza - ks. Gurgaczowi. 

„W sobotę 2 bm. - czytamy w ~omu?'i!'4tach pras~ch -
zostali napadnięci w Krakowie dwa1 wozm Banku Sp1Jlek Za· 
robkowych, posiadający przy sobie zainkasowaną w Nar'?'1-owym 
Banku Polskim kwotę 3 milionów zł. Napadu dokonali uzbro­
jeni w broń palną osobnicy, którzy po oddaniu strzałów wyr• 
wali woźnym teczki s pieniędzmi i zbiegli". 

Zbiegl; - nie daleko. Władze be:i:pieczeńs™'.'1 zarządziły 
pościg za bandytami i ujęly niebawem całą s:i:a1kę, na czele 
której - jak się okazało - stal.„ KS. GURGACZ, JEZUITA 
Z NOWEGO SJCZA, MORDERCA I RABUS O PSEUDONIMIE 

„SEM". l 
Ano, czcigodny „ojciec duchowny" fatalnie ;~zarga r~puta· 

cję Bogu ducha winnego Sema, czyniąc to imię synonime.m. 
I opryuka i bandyty. A.le to nie jest najwatniejs:i:e. Bardue1 

I istotne je!t to, is sbrodniarz nowosądecki nadu:arpnąl. repu. 
tację organizacji, do której należy: zakonu duchownego i Km· 
ciała. · 

Oczywiście, zdarza się - nie przeczymy - par~zywa owiec:ika 
i w najlepszej rodzinie, ale to „rodzina" zajmu1e wówc::as wo-
bec niej określone, potępiające stanowisko. A Kościół :-­
przepraszam - nie. Mnożą się Fertaki, Ort.?,towscy, ~?~osie, 
szerzą demoralizację zbocze1icy - „katecheci , a Koscioł -
ani słóweczka. Taki niby wpatrzony w niebo, że zgorszenia 
doczesnego w swoich szeregach nie dostrzega? , E, co to, to 
nie: Agentura Watykanu w Pols.ce (nie mamy tu na myśli na· 
turalnie, ogółu wiernych, uczciwych katolików - dobrych oby· 
wateli ani uczciwych duchownych-patriotów) zło to dostrzega, 
nie ma jednak „sił~1", by je potępić. No, bo na kim wówczas 
by się opierała polityczna ideologia Watykanu.? Nie na tych 
przecie księżach-patriotach, którzy zaprotestooxili przeciw sla· 
wetnemu listowi papieskiemu („międ:r.ymorsko-prohitlerowskie­
mu"), fJle u1ła§nie na Fertakach, Łososiach i „Semach" roz· si_e Jego przebywa.ma w więzie- dział SO~J~lny postanowiły roz wydawnictwa KUK i zwemu- więc zorganizować na terenie I 

mu. budowac złobek. fabryc~ny, a- ją 50 prenumerato:ek t,vgod·11 fabryki 12 zespołów najwyż-
WydaJ'e mi riA, że ka śmi r b! ~alazło w rum. P<_>m.eszcze .nk~a'.._=K~o~b:i'.'.:et'.:.'.a'.._'_:'·-~W:__::w:_:·:_:>!~n'.:y~c:'.'.h'...sz~e:J_J~a~k:'.oś~c~l~-------.!::=====================:E:.=T:a:m:.~ ~ ra e rue 3eszcze 5-ro dzieci. - " 

ci dla Doboszyńskiego, której Młodzież, zorganiwwana w 
domaga się prokurator, jest je· ZMP i w młodzieżowych bry­
d nie słuszna kar„ za tak zbrod gi;tdach produkcyjnych wyat•i-

maitego kalibru.„ 

Najlepsza fabryka nici w Polsce walczy o dalsze sukcesy 

Załoga ,,liciarki'' chlubnie przezwycięża trudności ! „. „ piła z godnym pocnwał:v posta 
mcze postępki. . nowieniem upnątnięc!a w 
. Proces Doboszyńskie~o dniu 10 b. m. złom:.i, leż~cego 
Jest nie tyl~o procesem jednos~ bezużytecznie na terenie fa­
ki, - móWl ob. Łęcka, bezpar- bryki. Na zebraniu ZMl? zo­
tyjna urzędniczka l'ZPB Nr 8.- bowiąza,no się podnieśc dy­
N a ławie oskarżonych zasiada scyplinę pracy : poziom ide­
obok Dobo~skiego cala gale- ologiczny młodzieży przez. re­
ria ka.pitalistów i obszarn1k6w alizowanie hasła: „Młody oby 
kosmopolitów, powię.zanych lłci· watel świadomym budown.!­
ałymi węzłami z międzynarodo- czym Polski Socjalistycznej". 
„ .ym imperializmem i faszyz· Na uzna.nie usługuje r?w­
mem. Cho6 wyrok na Doboszyń· n•eż decyz]a prządek o•idz1ału 
skiego dopiero zapadnie, to na i::rzy ~- Łąk~~j, ktÓ!"P. ;><>­
wspólników i inspiratorów jego sf·anowił:Y'. prz~JŚC na •)bsługę 
zdrady, w oczach całego na~odu ~g~· ~~~n. Jak doty.:hczas 
towarz~szą.cych. Doboszyńskiemu PZPB Nr 2 także 010rą :.i­

na. łaWle os~rzonych,_masy pra dział w zbiorowej akcj! łódz­
cuJące Polski wydały JUŻ wyrok, kich robotników. podjętej w 
skazujący ich na bezwzględną celu uczczenia 5-tej rocznicy 

Należy jej pomóc w usunięciu dotychczasowych braków tychczas żadnej odpowiedzi. 
Sądzimy, że w ciągu dwóch 

miesięcy pismo nabrało już mo­
cy urzędowej i zakładom moz­
na przyznać wreszcie tę niewiel 
ką ilość desek, potrzebnych do 
ułożenia podłogi. Czekają na 
to dziesiątki ludzi, pracujących 
w ogromnej ciasnocie - do ­
słownie łokieć przy łokciu. u­
trudniając sobie nawzajem ro­
botę. 

Nasi korespondenci piszq: 

Umacniamy dyscyplinę pracy 
Na92l& zal<>~ fa.brycme. do_ że robotnicty uez~wi, dlobrze 

11konale rozumie "ll&da.ni&. jakie pracuję.cy nie opmzezają. pracy 
powierzyło na.m państwo. Dla· bez powcodu, cz~st.o też mill!zą 
tego też plany produkcyjne na pouywa6 bmki powodowane 
szej przędmlni 11ą z reguły w w produkcji pruz Illierobów. 
pełni wykonywane, a nawet l&kceważących pracę. A prille01eż 
przekracza,ne, ale cóż, kiedy mamy w naszej przędzalni wie 
wśród tej na ogół dlobrej z.ało- lu ludzi takieh, jak tow. Krzy 
gi znajdują się jednostki. nie nowek i tow. Cieślak, którzy w 
zdAją.ce sobie sprawy z doonio _ etiągu o.st-atnieh czterech lat 
słości walki o wykonanie pla- nie opuścili ani jed·n.ego dnia. 
nów produkciyj:n.yoh. Jednostki Mam nadzii&ję, że do walki z 
te przez opu,szczaillie dni pracy opie&Z:al.ością. i :m&rudiersttwem 
i spóźni.a.nie się, wprowadzają przystą.pi cała mloga.- i nie 
zamęt w harmonijny rok pracy zajdzie potrzeba publikO'W9.Ili& 
naszej przędzalni. Słusznie też nazwisk na czarnych tablicach. 
padły gorzkie słowa prawdy Ja.n Wedman 
pod ich adre&em ne zebraniu ke>rE!$pondeut fabryczny 
Rady Zakładowej. Pod:kireślono „Głoou" z PZPB nr 1 

Kto temu winien? 

Towarzysze z PZPB Nr. 16 najbliższych latach. w których 
witają nas narzekaniem: zagadnienie wody niewątpli-

- Jesteśmy chyba jedyną wie wciąż będzie dotkliwą bo· 
fabryką, która ustawicznie od- łączką. 
czuwa brak wody. Nasza stud- Całkowicie podzielamy zda­
nia, stale odmawia posłuszeń- nie robotników „Niciarki", że 
stwa, a woda, czerpana z sieci stanowczo należałoby budowę 
miejskiej, nie zaspakaja wszyst- nowej studni przyśpieszyć. Za­
kich potrzeb. To też farbiar- kłady, zatrudniające ponad dwa 
nia cierpi na „posuchę", co o- tysiące ludzi, produkujące tak 
czywiście ujemnie wpływa na bardzo potrzebny artykuł, jak 
produkcję. nici, powinny być wolne o r 
Według oświadczenia dyrek- groźby ustawicznych uszkodzeń 

cji branżowej, nowa studnia powodujących postoje i wstrzy 
zostanie zbudowana nie wcześ- mujących, utrudniających pro­
niej, niż za dwa lub trzy lata. Nic dukcję. Zakłady powinny zcs­
więc dziwnego, że załoga fa- tać zaopatrzone najrychle j w 
bryki z troską myśli o tych odpowiednie do ich potrzeb stu 

H'alka o jakość 

Przedstawiciel DyrekcJi W ełnianei ob. K0smalski Edward 
Zakłady Mechaniczne im. J, Zdaniem człowieka, któremu kontre>luje jakość materiałów w PZPB i W Nr 22 

f:rzelczyka posiada oddział, obrzydły zawiłe ścieżki biuro­
zajmujący się produkcją wa- kratyzmu, właściwiej było by, 
łów papierowych. W dziale tym gdyby Centrala Odpadków 
od pewnego czasu uskładało się miast przypominać, że tr2eba 

Robotnicy z PZPW na cześć 22 l;pca 
kilkanaście ton odpadków pa· znać rozporządzenia, przypom- Pragnąc godnie uczcić piątą 
pieru, które z braku P.omieszcze niala samą treść rozporządze- rocznicę manifestu PKWN, 
nia leżą na przewodach elek- nla. piętnaście prządek z PZPW 
trycznych, stanowiąc dla fabr y Tak czy inaczej - rozmowa Nr. 6 w oddziale przy ur. Łą-
ki poważne niebezpieczeń· ta nie doprowadziła do niczego. 
stwo. Odpadki jak leżały, tak leżą. kowej Jlrzeszło na obsługę więk 

Po kilkakrotnych interwen· Dyrekcja o treści rozporządze- szej ilości wrzecion. Piękny ten 
cjach Dyrekcja Fabryki otrzy· nia nie dowiedziała się, cho- czyn nie pozostał bez echa. 
mała od Centrali Odpadków ciaż tracono czas na rozmowę 
Użytkowych krótką telefonicz- i pieniądze na jej opłac:nie. Młod~ież z Z1:'1P, która jedno­
ną odpowiedź, że kierownictwo Czy to właściwe reabzowa- cześme ze świętem PKWN ob­
zakładów powinno znać rozpo- nie systemu „O"? chodzić będzie w tym roku 
rządzenie w sprawie odpa_dków. Stanisław Tomczyk I pierwszą rocznicę zjednocze· 
Po tak lakonicznym oświadcze I Koresoondent fabryczny „Gło- . . d śl d d k 
niu rozmówca z Centrali Od- su" Zakładów Mech. Im. J. mową, 1 , ąc w . a -~ p~z~ e 
padków przerwał rozmowe. Ctnelczvka postanowiła noświec1c d:z:.ien 10 

!:Jm. na up~zątnięcie złomu z te 
renów zakładu, oraz zwiększyć 
dyscyplinę pracy wśród młodo 
danych robotników. 
Wydział socjalny i Rada Za­

kładowa, nie chcąc pozostawać 
w tyle, postanowiły na dzień 

22 lipca powiększyć żłobek o 
15 miejsc, których brak dotkli­
wie odczuwaliśmy. 

Rózga Stanisław 
Korespondent fabryczny „Gło­

su" z PZPW Nr. 6 

dnię. Koszty, tej tak konicznej 
inwestycji opłacą się stokrot­
nie, bowiem zakłady, równo· 
miernie zaopatrywane w wo­
dę, będą produkować szybciej 
i lepiej. 

Podobnie należałoby w pr.r:yś 
pieszonym tempie zlikwidować 
i inne bolączki „Niciarki" : 
brak wentylacji w opalarni i 
ciasnotę, panującą w szp Trzeba przyzna~. że pomimo 
Pierwszą sprawą powinny zr wyżej wymienionych i innych 
jąć się rada zakładowa, referat jeszcze trudności, załoga „Ni­
higieny i bezpieczeństwa p r• ciarki" stara się usilnie, aby 
cy i dołożyć wszelkich starań produkcja na tym nie ucierpia 
aby opalarnia, gdzie robotni- ła. Plan ilościowy, stale pod­
ce pracują w tropikalnvrr- wyższany (w kwietniu o 11 pro 
wprost upale, uzyskała nie- cent, w lipcu o 17 proc.) jest 
zbędne urządzenia wentyl:. . wykonywany co miesiąc nawet 
ne. i" kilkuprocentową nadwyżką. 

Jeśli chodzi 0 brak miejsca Także jakość towaru nie budzi 
w szpularni _ to wydawałc zastrzeżeń, wyrażając się cy­
się, że została ona już pomyf· frą około 90 procent pierwsze­
Inie załatwiona. p 0 długie- go gatunku. Kampanię jakoś­
staraniach bowiem udało się ,- ciową prowadzi 15 zespołów 
rekcji zakładu usunąć z teren• najwyższej jakości. 
fabryki magazyny „Snołe!" PZPB Nr. 16 skończyły już 
i otrzymać w ten sposób dużą z lękliwym planowaniem i o­
salę. Ponieważ jednak w $ali hecnie stawiają przed sobą du­
tei trzeba położyć podłogę, że zadania. Jesteśmy p ewni, 
PZPB Nr. 16 starają się o przy- że „szesnastka" stale już kro­
dział drzewa. Niestety, już dru czyć będzie po tej linii. jak o 
gi miesiąc mija, ·a na złożone J najlf:;-sza w Polsce fabryka ni-
zapotrzebowanie nie ma do- ci. H. Sam. 

W gazetkach ściennych czJtamy ..• 

~odnieśliśmy jakość pro~ukcji 
Hasło walki o jakość pro 

dukcji, rzucone na Kongre 
sie Zjednoczeniowym, nie 
pozostało bez echa w na­
szych zakładach. Już w koń 
cu pierwszego kwartału br. 
jakość produkcji wzrastała 
systematycznie, w drugim 
kwartale br. Jakość uzyska 
ła nienotowane dotychczas 
w naszych Zakładach roz­
miary, a więc w miesiącu 
kwietniu procent „primy" 
wynosił: 99,58 proc. a w ma 
lu już 99,73 proc. 

W pierwszef dekadzie 
czerwca jakość produkcji 
osiągnęła ostateczną grani­
cę, to jest: 100 proc„ zaś 
w dru"iej · dekadzie czerw­
ca 99,73 proc. Jak więc 
widzimy z wyżej przyto­
czonych cyfr, Zakłady na· 
!'iZP. nsiąqnP.łv w te l de l,„ _ 

dzie czerwca br. maksimum 
jakości produkcji, co 1.­
zasługą całej załogi pro­
dukcyjnej jak również per­
sonelu technicznego. 

Ale nie wolno nam spo­
cząć na laurach zwłaszcza, . 
ze w druąief dekadzie .la­
kość - choć w niewielkim 
stopniu obniżyła sie. 
~uslmy utrzymać się na 

najwyższym poziomie -
to jest na 100 proc. Jakoś­
ci, nie zapominając o pia· 
nowanej Ilości - przez co 
przyczynimy się do pod­
niesienia naszej stopy iy­
ciowej I do wzmocnienia 
potęgi gospodarczej naszej 
Ojczyzny. 

Gazetka ścienna 
PZPW Nr. 2 

H. R. 
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Wyższe uczelnie 
i szkoły zawodowe 
oczekują na kobiety 
Staraniein wyższych uczelni 

i ZAMP.u w Łodzi zostaje zor­
ganizowany w tym miesią.~u 
kurs przedegzaminacyjny dla 
kandydatów na. Uniwersytet i 
PolitechiJ,ikę Łódzką.. Setki có­
rek i synów robotników oraz 
chłopów bęaą mogły dopełnić 
ewoją wiedzę i z odpowiednim 
przygotowaniem przystąpić ao 
egzaminów wstępnych, które ro.i: 
poezną się we wrześniu. 
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••• nie ma skutecznej walki 
przeciwko 

faszyzmowi i przeciwko wojnie 
bez wciqgnjęcia do niej 

SZEROKICH MAS KOBIET 
(G. DYMITROW - 1935\ 
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!Va Wielki syn wielkiej matki 

God;1;·;ec;~i~;
1

~;~,;:~c~:~~·~ Manifestu PKWN Pa~.-ęci Geo~gi _Dym':tro~a 
. . . . niezłomnego bo9own1ka o wolnosc 

Obrady aktywu łód:tkiego Li- chem spółdzielezym„ mą. obecme rolę, mz w czasach Dnia 2 czerwca br. teraz szczycę się nią jeszcze 
gi . Kobiet', które odbyły się w Tego rodzaju zobowiązań by- sanacyjnych, k~edy to zep~hn'.ę- zmarł po długiej I cieżld~j bardziej. życzę jej, by n'.e o-
ubieg? tyg oilniu, upłynęły w ło o wiele więc;ej. Rozbudowu_ te ~yły ~o roli po.drzędneJ, . nie- choro'bie Tow. Georgi Dy- puszczało jej męstwo. Jestem 

Niejedna absolwentka. szkoły 
za.wodowej, pragną.ca dalej się 
kształcić, po złożeniu egzaminu 
może uzyskać stypendium i w 
ten ~posób będzie miała zapew­
nione odpowiednie warunki nan_ 
k1. Specjalne komi~je kwalif.ika· 
cyjne, delegowane przez Mini· 
eterstwo Oświaty, w których 
znajdą. się również przedstawi_ 
ciele Związków Zawodowych i 
Samopomocy Chłopskiej, bęt1ą. 
czuwały nad doborem kandyd.1-
to'v - pierws.zeti.stwo ma mlo. 
dzież robotniczo - chłopska. 

&tm~sierze zobowią~ań, idących je się i pogłębia działalność or- uświa~omionyeh 1 wyzyskiwa_ mitrow - przewodniczący przekonany, że się jeszcze zo-
w. kierunku u-;<czonia ~-tej ro3z ganizacji ko bier~; w Łodzi. Co- nych Jednostek. Bułgarskiej Partii Komuni baczymy 1 będ.Zliemy szczęśli-
mcy powst!llina F_lolskiego Ko-: raz bardziej wiąże się ona z ~a- . Właśnie jednym z dowodów stycznej, wielki bojownik wi„.". 
mitetu Wyzwolema Na.rodow;i- łokształtcm życia społecznegQ, nowej roli kobiety były ostao- sprawy wolności ludów. Mógł być dumny ·wielki syn 
go. Zgłoszono tysiące godzin r~- gospodarczego, polityeznego i 'nie obrady aktywu .Ligi Koh~et * * • ze swej wielkiej matki. Ma ja. 
boczych . dla prac)'." społeczneJ, kulturalnego naszego kraju. 1i podjęte podczas mch zobowią- Niejedna z nas jeszcze -p~- Paraszkiewa, była zahartowa-
postano~.1ono podnieść jakość Wraz z całym społeczeństwem zania. mięta "proces, jaki w Lip na przez żyC:e i nie lękała się 
pr?d~.tkcJi, rozw.nąc j eszcze_ ba·:- kobiety - równouprawnio~e i I . Nie ul~ga. wąt_pliwości, że ko_ sku w roku 1933 wytoczy!:!. walki. Miała ośmioro dzieci, a 
dzieJ ruch współznwodmctw'1 pełnowartościowe obywatelki - ,bie~y zobow:if!z~n swyc~ dotrzy· prowokatorzy faszystowscy wszystkie ginęły w walce re-
pi a.;y. . . . wa,czą. o podniesienie produk- maJą., godn~e i rado~me czeząc Dymitrowowi o podpa!enie wolucyjnej. Bynajmniej ich od 
~ wymku obrad L1g1 napły_ cji, 0 rozwój gospodarczy i kul_ 5_tę. roczme.ę :Mamfestu Po~- Reichstagu. Niejedna z nas tej walki nie odciągała, prze-

Jeżeli któraś z nas zastan•i· 
wia się nad wyborem drogi ży_ 
c1owej po zakońezeniu obeenego 
roku szkolnego dla siebie ezy 
11wojego dziecka ma wiele 
możliwości przed sobą. Stoj't 
bowiem otworem wrota wszyst­
kich wyższych uezelni w Łodzi 
i wielu szkół zawodowych roz. 
maitych specjalności. Nie ma w 
tej chwili zawodu, w którym ko­
l;ieta. nie mogło.by pracowa5: 
kobieta-inżynier, kobieta_tech­
nik, agronom czy lekarz ma peł_ 
no możliwości pracy i rozwoju, 
słowem - kobieta. fa.chowiee w 
niczym nie musi ustępować męż­
czyźnie, a. w wielu wypadka0h 
może go nawet prześcignąć. 

waJą. cor~z to ~owe zoboWlą.za:- tura.lny Polski. Są. współgospo- lskiego K omitetu Wyzwolenia pam:ęta płomienną obronę Dy c:wnie, - pomagała często. 
~a, a. więc k.obiety - członki- darzami kraju. Jakże inną. peł- !Narodowego. M. Zal. m:trowa, jego wspaniałe i peł Przed wyjazdem do Lipska 
nie Ligi Kobiet przy Zarządzie ne odwagi przemówienia na była w ParyŻrU - przemawia-
Okręgowym Pa:dstwowych G0-. fJd lf:ołcfllożnicQ do nain6§6ru procesie, które zdemaskowały ła na wiecu. urządzonym p··zez 
~podarstw Rolnych, przystępu- prawdziwych podpalaczy antyfaszystów francusk.:ch, c1o 
jl}C do III etap:i współza.wodni_ Dzielna co· łka narodu ralłz ,· ec{fteoJi1 Reichstagu i przyszłych pod- magających się uwolnienia 
ctwa. pracy, postanoWify of'ia,- i.I I\ U pa!aczy świata. wielkiego bojownika sprawy 
rować 800 godz __ in, które w' yko- h · k · · t wi' e Na procesie tym bez przer- robotniczej. _ „„„.„„„ .. -. . J na w. ·sze.c zw1ą.z ow. 0J wys a ł k D , 
r;-ystane będą. il.la pracy społecz i~ rolmczeJ w Moskwie. WY obecna by a mat a ym.- Opm'.a publiczna, niezłomna: 

Wyższe uczelnie i szkoły za­
wodowe w Łodzi czekają na 
chętnych. Bowiem wielu fachow 
ców potrzebuje Lasz kraj, wstę_ 
pują.ey w okres już nie odbudo· 
wy, jak to było w pierwszych 
lataeh powojennyeh, ale w okres 
budownictwa socjalistycznego i 
to we wszelkieh dziedzinach 
życia. 

Również i kobiety, zdobywa­
jąc samodzielny zawód, wezm!} 
udział w tym wielkim budow-
nictwie. (m. z.) 

nej .na wsi wśród robotników i I%) I Nie był to pierwszy pobyt mło trowa - Majka Paraszkiewa, wola mas robotniczych całego 
robotnie rolnych. 500 godzin po. · dziutkicj Ajsze w stolicy - która przybyła nie po to, by św.:ata - doprowad.tiła do u-
święcę. on~ na pracę w polu, w przyjeżdżała już tutaj, by ode- prosić 0 łaskę, ale by walczyć niewinnienia Dymitrowa; rolo 
Cf lu poWlększenia wydajności, brać wysoką. nagrodę - order- 0 życie syna, podobnie, jak on dy faszyzm niemiecki był je-
plonów w Państwowyeh Go0 po_ I sam walczył 0 sprawę wolno- szcze za słaby, by wbrew bo• " „Odznaka honorowa'' - za swą ~ci l dó 
darstwach Rolnych. Poza ty1u ~ u w. tk D J'oweJ' postaw:e całego św1a-ta szczególnie wydatną pracę w koł o t jak b ł y "' ł ym, · ą Y a ma a dokonać mordu na nfowmn:e wyg oszą. one na wsi odezyty i chozach Adżarii. Wtedy w cza_ 'tr · · d ·1 · j d ki rru owa, swia czą na1 epie oskarżonyim Dymitrowie. pog.a an na tematy społeezne, sie spotkania z wielkim Stali_ listy Dymitrowa, pisane do 
polityczne i gospodarcze, obcj_ nem dała słowo, że osiągnie 60 niej i do rodziny z więzienia Kiedy dzisiaj klasa robotni.-· 
mujące 300 godzin. kg zbioru liśei herbacianych w Moabicie, gdzie umieśc!l1 cza całego świata cze: pam'ęć 
Koło Lig:t Kobiet przy Cen- dziennie przy istniejącej no1·mie Go faszyści do obwili rozpo- Georgi Dymitrowa, rownież i 

traluym Zarządzie Przemysłu I 5 kg dziennie. częc!a procesu. masy pracujące naszegQ kra-
''lzieżowego postanowiło urzą._ - Trzeba się uczyć, Ajszel - „Zawsze byłem dumny z mo ju pogrążone są w głębokim. 
dzać odczyty, organizować wy. powiedział Stalin. 'ej matki - pisał 10 maja 1933 smutku i bólu, spowodowa-
cieczki do różnych miejscowości I Ajsze przystąpiła do nauki. oku [)ymltrow - z jej szla- nym śmiercią Wodza narodu 
województwa dla na.wiązania Wst!}piła do batumskiego tech- hetnego charakteru, niezłom- ,bułgarskiego i wielk.:.ego przy-
kcntaktu ze wsią, oraz ofiaro· nicum, a po jego ukończeniµ zo_ ności i jej ofiarnej miłości, a jaciela. PolskL 
wać 50Q,,.godzin pracy na. odhu. stała studentką Tyfliskiego In_ 
<lowę kraju. Kolo to zobowiFa- Ajsze Gurenishe przy samo- stytutu Rolniczego. U zyskawszy 
łc> się r6wnież werbować kobie_ chodzie, który sa.ma prowadzi. stopień naukowy agronoma, zo. 
ty do Towarzystwa Przyjafoi Bvło to w roku 1939. J9_letnia ~taje zastępcą. ministra rolni. 
Polsko - lladzieckiej, wyda.w:J.~ adż~rska kołchoźnica Ajsze Gu_ ctwa. Adżar~kiej Autonomicznej 
własną. gazetkę, zakupić biblio· renidze d<»tąpiła wielkiego za~z Socjalistycznej Republiki, a na._ 
tekę KUK, urządzać kursy or.iz ezytu otwarcia pawilonu Gruzin Etępnic lud pracujący Republiki 
zapoznać swoje cuonkinie z :ra. skiej Socjalistycznej Republiki wyJ?iera jl} swym d11legatem do 

Troska o dziecko robotnicze 
Raqy N ajw3:i:szej Państwa.. Licz 
n.o ob.ow;iązki -państw.owe nie 
przeszkadzają. jej - tak, jak po 
przednio - odwiedzać kołchozy 

Adżarii. W czasie tych wyjaz. 
dów dzirli ~ię z kołchoźnika.mi 
swym doświ:i.dczeuicm, wzboga. 

Jeszcze jeden żlobeK fabryczny w lodzu 
ną z najnowocześniejszych teśo 
rodzaju instytucji nie tylko w 
Łodzi, a.le i w całym kraju. La... 
zienki, natryski, kuchnie mleez_ 
ne, specjalne sale dla matek kar 
miących, słoneczne odkryte tara 
sy, izelatki dln. chorych dzieci­
wszystko to zapewni dzieciom 
właściwe warunki rozwoju, a 
matkom - pewność, że w cza­
sie, kiedy pracują., dzieciom ieh 
niczego nie i braknie, 

Kilko.set dzieci znajdzie w 
żłobku wszystko, ezego im trz9_ 
ba: higienę, zdrowie, dobre odży 
wianie i troskliwą. opiekę. 

conym nauką.. 

- Potrzebne nam są. kadry 
wykształconych ludzi, którzy u_ 
zbrojeni w nową. naukę rolniczą. 
.:\ficzur1na wypełnią. wielkie za.. 
danin, postawione nam przez par Dymitrow przyjmuje delegcję kobiet bUłgarski.ch w rocznict 
tię i rząd: przesunąć uprawę po wyzwolenia. 

łudniowych roślin do północnych z b d PK\VH 
~~~~:! Aj:::e!~ ~a~~sji Jrj7:;i o owiązania prze rocznicą 
szej Rndy ZSRR. koła Ligi Kobiet przy dyrekcii Okr. PKP 
~j, . I) Ouri•nhlr.e, cMkl.\ nd · ~r: W końcu czerwca br. odby- etapie :prac Ligi Kobiet - to 

~kiego. n~rodu, p~ost& k?1~hozm ło s!ę zebranie koła Ligi Ko- walka o utrwalenie pokoju i 
ca, dzięki pr~ey 1 sprznaJ~Cym bieł i Sekoji Fachowej Kobfot dalsze podniesienie naszego do 
w.ar~nkom ~si!}g_nęł-a V: sweJ 3~-1 pny Centrali Dyrekcyjnej robku na odcinku op:ek! nad 
CJahstyczneJ OJczytnie pełmę PKP w Łodzi. kobietą pracującą i jej dz.iec-

Sądzimy, że mamy pre.wo w rozwoju, osiągnęła wiedzę i moż Podczas zebrania kol. ~ kiem. 
imieniu matek • dziewiarek ży- 11o~ć stosowania. tej 'wiedzy tak, kowska omówiła zadania sto Członkinie koła Ligi Kobiet 
czyć robotnikom na budowie jak by bujne ogrody słonecznej A_ jące przed Ligą Kobiet .:V o- w związku ze zbl~żającą ~ę 
najlepszych wyników pracy_ i dża.rii. kwitły i owocow~ły na kres!e. III-go etapu , w~pół?~- rocznicą PKWN przyjęły sze­
wypełnienia podjętyeh zobowią. \sz~rok~eh obszarach kraJÓW re.. wodn:ctwa, P?dkreslaJąc, ze reg zobowiązań w dziedzinie 
zań. (m. Th) dz1eck1ch. naczelne zadarue na ober..ny.m produkcyjnej 1 organizacyj-

Kobiety z Państwowych Zakła 
daw Przemysłu Dziewiarskiego 
im. Ofiar 10 września. czeka.ją z 
niecierpliwością na budują.cy się 
obecnie żłob6k dla. dzieci. Czeka. 
ją już dosyć długo - miał by~ 
gotowy latem roku bież., a.le 
przy wykopaeh natrafiono na 
wodę, którą. trzeba było wypom 
powa.ć. Ta nieprzewidzi:ma. prze 
szkoda opóźniła. budowę. Obecny 
plan prac przewiduje jej ukoil. 
c:zenie na. 15 listopada br. 

„Ale nasza załoga - mówią. 
wraz z kierownikiem budowy ro 
botnicy przy niej zatrudnieni -
dla. uczczenia, świtta Lipcowego 
zobowiązała. się przyspieszyć ro­
boty: odda.my iłobek wraz ze 
wszystkimi urządzeniami 
wnętrznymi do u.żytku NA 
DZIE:& 10 WRZEśl'iIA BR.''. 
Symboliezna nazwa za.kładów 

d ziewiarskich przy których po_ 
wstaje żłobek w ten sposób znaj 
dzie swe odbicie w nowej rzeccy­
wistośei. 

Prace przy budowie idą. całą 
parą.. Państwowe Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysłowe 
go, prowa.dząeego roboty, nie Dziś przedstawiamy naszym stych spódnic kloszowyeh. Przed 
ezezędzą. wysiłku. Murarz, tow. Czytelniczkom modele bluzki stawione na rysunkach modele 
Leon Jąkalski, inicjator systemu letniej, stlkienki oraz torby po- bluzE\k są tak proste i nieskoro_ 
trójkowego PPB wraz ze swy_ dróżnej. pl.:ikowane w krojn, że łatwo je 
mi pomoenikami Ą.damem Grodz Bluzki stały się niezbędnJt same sporządzimy. ;rem nam cz?. 
kim 1 Józefem Kostrzewą szyb_ częśeią. garderoby kobieeej. No- su starczy, możemy przy­
ko wznoszą mury: „Zdajemy so simy je nie tylko do strojnyr.b.lozrlobić je haftem białym lub 
bie sprawę - mówią - że budu lub sportowych kostiumów, alo kolorowym. La.dnie wyglądają. w 
jemy dla kobiet 1 dzieei robOtni do kwiecistych lub kraeia.. ten soosób WYkończone kolnie-

{ 

. • nej. Między innynni postano- ' 
w.!ono przeznaczyć 600 praco­
godzin celem usunięcia z to~ 
rów kolejowych trawy i chwa 
stów. 

Postanowiono tei w dziedzl 
nie umasowienia Ligi Kob!et 
zorganizować nowe koło LK 1 
podnieść ogólny stan członkiń 
w istniejącym już kole ze 180 
do 200 kobiet. 

W zakres!e opieki nad mat­
ką d dzieckiem uchwalono zor 
ganizować kursy racjonalnego 
wychowania dziec:!. W związ­
ku z powyższym zostan'ie zało 
żona biblioteka z odpowiedn:ą 
fąchową literaturą. 

(Dz) 

Odgowiedzi Redakcii 
Ob. J"anina. z. - Zgierz. Sta.„ 

1wiedniejszej do ezęstego prama. nowisko Wasz„ jest niesłuszne. 
'T:ika kretonowa. kwiecista. lub ~ . , . 
kraeiasta sukienka., odda nam Nasze prawo m.ałzoenskie nakł'Jl; 
nieocenione usługi w czasie na- da na każdego z ma.łżonkth~ o_ 
«::ego urlopu, g.dyż może być no_ łowiązek ponoszenia ciężarów: 
~zona nawet wieczorem na zaba_ utrzymania domu i wychowyWlli' 
'Nie wczasowej. 

„ ,., nie. dzieei, a. ponieważ Obywa.. 

rze i mankiety. rządzić z płótna leżakowego m!:> telka pracuJe zawodowo, powin,., I 
Torbę podróżną należy Sp!>- • • 

Sukienkę letnię. wykona.my z z różnoba.rwD.llcli lnianych taśm. na również łożyć n& Drowad1.t' 
tkaniny bawełnia.nei, na.jodpo- .{I), 11ie jl(lspodarstwa. 

). 
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Zapada smierseh, toloaenny, 1'flcay smlerscA, 
[)ymiirow 1taje na rndamicy aiłecu, 
1it1aiqo tlOWll. sda lit, d do piłasd, 
saayna rruSwił, daJQC rękq l1ld -
snułenie mika wtedy, w łł~h alt smieniass. 

Zapatla uroc:ylty milut.a mrok, 
przycicha gwar j nawet wiatr nie wieje, 
a wtedy widsis:r: Strajki. Wojn.y sgiełk. 
Pow.stanie. Wrzelnia sew. Sztandarów Lu. 
Tale be:lito,ęaa walka 1it zaczyna. 

~ł kul. Milczenie fabryk. Wokół r6j 
cserwonych gwiasd, plonqcych przed oczyma. 
Nie .straszruJ mu rrn:c:amia mi lmierć, 
wlalciwą drogt} śmiało wskałe nam, 
• godnościq, zasłuchany w głos Lenina. 

Wras s csa.sem rośnie klasa - rośnie on, 
Maryn.ar: młody stal .się juł .sternikiem. 
Pr:J.ejmle w Lipsku bój, nier6wny bój, 
nllf!2:lomnym bohaterf!m będzie w nim. 
Wriu s Jego .•ercem bijq serc miliony. 

;4 imię Jego krwawy Madryt ma,, 
we wszystkich krajach bli.skie jest I drogie. 
On jest jak sew, jak dynamitu moc, 
jak :orze płonie, pro.mienieje, l§ni, 
przed calq wyswolonq Jut lud:koJcią. 

SztandarótD num czerwonych - toł to on, 
on brzmi w zuchwałych pieśniach robotnic:iych. 
Gdy nary zmierzch zapada na nasz kraj 
i w mroku .sterczy kru;awy z' cegieł mur, 
on błyska groźnie w oczach rozstrzelanych. 

Szczęśliwy i po ludzku pro.sty, nam 
powiada: wasze spełni tię marzenie. 
I myśli!:: życie nasze musi być 
piękniejsze, wkrótce w .stary, dziki bór 
fabryczne hale wrosną na Balkanie. 

Przebiegnie wiatr przez młody łyta lan, 
zapachnie bzami .szosy s:rlak strzelisty, 
nie będzie słychać .strzałów w ciemnq noc, 
.starego ojca nte dosięgnie mord, 
nie będzie 1erce mdlaln : l'rzerałenia. 

. 
~· 

t /GNACY ŁUKASIEWICZ 
''wy'ńalazca ·. lampy naltowej, pionier przemy siu naftoweao w Polsce 
Łukuiewicz. .. Rzadko aię dzJ! PłEllWOTNE ZASTOSOWA- go płynu u nas pod Borysła- ten zaopatrzył w tzw. „ma­

siaj u nas o nim słysriy. Zapo- NIE ROPY NAFTOWEJ w!em mamy całe potoki. To szynkę", umożliwiającą pod­
mlnamy jakoś powol~ o nazwi Ponieważ nisrezyla ona o- płyn palny - czybyś go pan kręcanie iknota, a zarazem do 
sku, które bąd,ź co bądź prze- wady, przeto człowiek .zaczął nie potrafił przerob:ć na wód prowadzanie powietrza, które 
szło do historii. Nie tak było smarować zw!erzęta domowe, kę?! Prowadzę szynk, więc dochddziło do płomienia spod 
pod koniec XIX-go wieku. a czasami i siebie samego dla rozumie pan: dvbrze byśmy „kołpaczka". Najpomysłow­
Ignacy Lukas!ew!cz był wów- ochrony przed róimymi insek- na tym zarobili!" szym 'było zastosowanie szkla 
czas 2l!lany w O!l:łej Europie ta;ni c:ecz ta była. dość gęsta, Młody aptekarz zaintereso- nego cyl:ndra tzw. „szkiełka", 
jak~ ten, ~tóry .P1erwszy po- śliska, doskonale inę więc, na- wał się tym dzivvnym płynem które odgrywa rolę komina, -
trafił racJonalme wykorzy- dawała do smarowania os. ów Nie za:mponowała mu wcale ciągnie bowiem JPOwietrze do 
stać. rop~ naftową. do celów c~snych '.?°wozów. '!<ije, owi- perspektywa ewentualnych zy góry. Każdy z nas miał do 
ośw1etlemowych, Jako kon- nięte na Jednym koncu paku- sków tym mn!ej pociągała go czynienia z lampą konstruk­
struk.tor pierwszej lam!lY naf ~am1, UYilOC7;()ne w tej cieczy myśl' „pędzenia b.i.mbru" _ za cji Łuka~iewicza. Nafta,, ss~­
toweJ... i, zapailone, płonęły dość długo, ciekawiła go natomiast pal- na w nieJ lmotem ze zb:orni-

Z nazwiskiem ł..ukasiewi- dając nocą św!atło - były to ność tego płynu. Jeżeli pali ka, spala się zupełnie spokoj­
cza lączy s!ę w!ęc ściśle za- zaczątki owych pochodni, u- się : wydziela du~ kopciu- nie, bez dymu„ dając przyjem 
gadnienie ropy :naftowej, tej żywanycb nawet jeszcze do tak.: był tok jego rozumowania ne i zdrowe dla oka światło. 
fatalnej substancji, która w naszych czasów. Pochodnie te _ to zapewne zawiera skład- Wystarczy jednak zatkać pal­
dziejach ludzkości tylokrot- jednak strasznie dym:ły, na- niki trudno ulegające spale-I cami otwory „maszynki" lub 
nie już była przyczyną róż- dawały się do użytku tylko niu. Gdyby te składnLld usu- też zdjąć „szkiellko", a już naf 
nych konfliktów zbrojnych. na wolnym powietrzu. W po- nąć to powinien s:ę palić nie ta pali się zupełnie !naczej: 
Ropa naftowa ma dtiś ogrom- mieszczeniach zamkniętych dyn;iąc zupełnie". Oparłszy ciemno, WYdzielając sporo 
n~ znaczenie w gospodarce. o- były nie do użycia. si~ na tych przesłankach, roz 1 k?pciu. Ur:ząd~enie wpra":'­
golno - ś":'i~towej. Mozna Z czasem zaczęto olej skal- począł swe badania nad przy- ~nezbyt skom,plikowane, jakze 
wszak, z. meJ otrz~ać ben- ny stosować do ~elów kosme- niesioną ropą naftową. Wyni- Jednak pomystowe! 
zynę • ::nne mate~1ały pędne tycznych ~ lec~1czych: ni~- kiem tych badań było oddzie- Lampy naftowe Po 
oraz smary, tak me:zbędne w które owrzodzenia skóry zn:- lenie tzw. oddestylowanie z . 
d?bie . dzi.si~jszej motoryzacji. kały pod wpływein:i tego dziw ropy naftowej części lotnych, !pierwszy zapłonęły około ro­
N1c więc dz_iwne~o, że łapczy- nego ~YJlU. ~ówme,ż niektóre które skroplił, otrzymując w ku 18'70 w lwowskim ~ibala 
wy na zyski kapitał amerykań dolegliwości zołądkowe dawa sposób pierwszą naftę. na Łycmkowie - była to o-
ski ~ęszy za rop_ą nafto.wą ~ ły się usunąć. W~zystkde te je grymna seruacja dnia, opłsy-
chętme „chce ·brac w opiekę" dnak zastosowama miały ra- PIERWSZA LAMP A 
te kraje, gdzie tylko znajdują czej charakter lokalny, spo- NAFTOWA wana iprz~ W5ZY'Stlde gaze-
się większe zapasy naftowe. ty~ało się je ty~o tam, gdz:e Nafta ta jednak zapalona ty. 

KIEDY LUDZKOSC teJ ~opr naftowe] było s,poro. również strasznie kopciła, trze 
ZETKNĘŁA SIĘ Z ROPĄ O Jaki1!1ś. sze:szym roz.po- ba ir-r:zeto było wymyśleć ja- ZACZĄTKI PRZEMYSŁU 

NAFTOWĄ? 'ń'.szechmeruu ~ie było na ;ra- kieś urządzenie, w którym by NAFTOWEGO 
Już u starożytnych pisarzy z~e mo~. T~ki .stan utrzymał można było spalać ją bez dy­

, greckich ~ rzymskich spotyka si~ mmeJ. wi_ęceJ do początku mu. To dało asumpt do stwo 
się WZJIDianki, że w niektó- wieku dziew:ętnastego. rzenia lampy naftowej. Lam-

: rych okolicach wypływa z z:e py były i przed Łukasiewi-
mi . jakiś oleist:r płyn. P<?nie- ZAMIAST SAMOGONU czem, ale lampy przeznaczo-
waz zdarzało s1ę to naJczę- NAFTA ne do św!ecenia np. oliwą: ja-
ściej w okolicach skalistych, W tym to czasie pracował kieś naczyńko łatwo uchwyt-
przeto płyn ten nazwano „ole we Lwowie skromny aptekarz ne zaopatrzone w urządzenie, 
jem skalnym". Olej ten posia nazwiskiem Ignacy Łukasie- ktÓre podtrzymywało knot, za 
dał dość charakterystyczne ce wicz. Urodzony w r. 1822 z ro nurzany jednym końcem w o­
chy. Była to c:.e:cz koloru cier:1 dziców niezbyt zamożnych, liwie. Taka lampa dla świe­
no-brunatnego, o ostrej wom. zdołał ukończyć zaledwie czte cenia naftą zupełnie się nie 
Na owady działała zabójc~, ry klasy g!.mnazjalne w Rze- nadawała, gdyż kopciła, a co 

Pr:emawia on wśród miast.a w bla..~ku gwiiud. ~palona - płonęła płom1e- szowie, po czym wstąpił na gorsza, zapalała się cała lam-
Jui ust.a nie sq w &tanie wstrzymać pieśni. mem nazbyt kopcącym. Czło- praktykę do apteki. Po odby- pa nie tylko knot. Trzebił 

Widząc, że pomysł jego o­
twiera nowe drogi wykorzy­
stan:a a-opy naftowej, Łuka­
siewicz zajął się zagadnieniem 
racjonalnego wydobywania 
tejże ropy. Dotychczas nie bar 
dzo ;potrzebna ropa, wycieka­
ła z ziemi sama, SJtrumykami 
i potokam! spływała do rzek. 
Gdy chciano zebrać większe 
jej ilości, robiono sztuczne za 
głębienia, w których się gro­
madziła. Gdy Łukasiewicz 
skonstruował swą lampę, za.­
potrzebowan:e na ropę wzro­
sao gwałtownie. Samoczynne 
jęj wyciekanie z ziemi nie mo 
gło już pokryć tego zapotrze­
bowania, musiano pomyśleć o 
sztuCLllym, przyśpieszonym 
,iej wydobywaniu. Wraz z 
Trzecieskim zaczyna Łukas!e­
wicz wiercić pierwsze studn!e 
40-metrowe, których brzegi 
umacniano chróstem, deskami 

Nie czekaj! Napr:ód idH Mar:enia snuj! wiek, w ciągłej dążności do 1tej praktyce w Rzeszow:e W:~ ją było radykalnie unie-

~ 
ldź z nim, idi : Dymitrowem! Wszystko daj wykorzystania wszelakich da przeniósł się do Lwowa. Tam, nić. Łukasiewiczowi udało się 

co masz, i patrz przed siebie jak najdalej! n~ tę ciecz, lecz z począ~u jakiś tajemniczy gość, wycią- typ lampy dobrze nam zna-
rów przyrody, zwrócił uwagę pewnego razu zgłasza się doń lto w zupełności - stworzył 

(przeloiyl Władysław,Broniew1ki) me w!edzlał, co z nią robić, ga spod kapoty butelkę z brą nej. Naftę umieścił w zbior-
._._ _ _, ___ _,_._ .... .,,_._....,...,._,_._ _ _,_._ __ .,.„,do czego jej użyć. zowym płynem i rzecze: „Te- niku zamkniętym, zbiorn:k 
1.5~ .._, ";;5..";S; ';&.. .S:.."A.: ",dll5., :;ie, ;we:. ':X. i;s,: ''A.-... ..,,..: """" o;&.,jll!L '$,,, 

Z zagadnień „ rozstroju" prawa 
W „Notach„ ostatnirgo nume­

nt „Kuźnicy" (z dn. 10 bm., Nr 
27-199) znajdujemy znamienny 
list tow. żłk. do tow. dra Michaj· 
Iowa. 

List ów, nie su·zędz11cy ełów 
uznania i podz:wu dla pracy po· 
stępowych uczonych polskich 
(chodzi w tym wypadku o biolo­
gów, którzy „przegryźli sporne 
problemy genetyki współczesnej i 
wyzwolili się z przesądów niedo­
skonałej bardzo nauki morgaui-
6tów": prof. Dem how ski ego, rek­
tora l'lfarchlewskiego, dr Michaj­
łowa i innych) - piętnuje rów­
nocześnie brednie „naukowców", 
tkwiących dotłd w mrokach za­
cofania i - co tu dużo gadać -
obskurant)'Zmu (chodzi konkretnie 
o „prncę" E. Minkowskiego, pol· 
„o'.ilauf.<s:uds:ip ullo1ooz" o'.i!ap1s 
pt. „Przyroda, zwierzęcość, czło 
wieczeństwo, bestializm"). 

„Doprawdy - itwierdza ze 
słusznym oburzeniem tow. żłk. -
nonszalancja (pewnych) naszych 
kół w stosunku do rygorów nau· 
kowości przekracza już granice 
cierpliwości normalnego człowie­
ka". 

lonkie, partyjne lub o~obi~e. jak 
uczy dotychczaaowe doświadcze­
nie (Perykles w Atenach, Ceza· 
ryzm w Rzymie. Napoleon) o ile 
zjawi aię osobistość Benialna i 
ambitna, a oznaki takiej możli­

wości Bł coraz częstsze na tle wy· 
padków europejskich ostatnich 
lat (Mussolini). 

(sir. 120 - "Rozbudowa prawo­
rz11dności"). 

FASZYZM­
,,WYżSZl"M IDEAŁEM" 

„Wedle doktryny nacjonafoty· 
cznej państwo · jest wtedy tylko 
tworem silnym i etycznie u~pra· 

wiedliwionym, jeżeli pracuje na 
rzecz ideału narodowego. Ideał 
ten nie zawsze da się ściśle okre­
ślić, chociaż· historycy i politycy 
staraj11 się go zbadać (misja hi­
storyczna narodu lub I. zw. me­
sjanizm) - w ka:idyrn razie od· 
czw~:a go naród iniuicyjnie. Jest 
to ideał wy:is:iy, metafizyczny, 
wskazany narodowi przez Boga, 
a dlmego w jego imię wolnn :ią· 
dać od jednostki ofiar i poddać 

ją zbiorowemu kierownictwu". 
(str. 57 „Zadania państwa i idea 
narodowa"). Tek się złożyło, iż w tych 

dniach przyniesiono nem do Re-
dakcji „pracę" „również z dzie- „OCENA SOCJALlZMUH 
dziny naukowe.i", nie z zakresu „z· pomiędzy prądów „społecz· 
biologii wprawdzie, ale - prawa. nycli" 11ajsilniejs:ym jest socja· 
Skrypt wykładów prof. dr Stani· lizm, który pojawił się jako pro­
sława Estreichera p. t. „Rozwój gram polityczny (o ile pominie­
ustroju państw na zachodzie Eu· my dawniejsze czasy) razem : na· 
ropy" (rz. II). Skrypt ów nosi rodzinami paiistwa praworządne­
datę: 1937 rok, ale - jak nas go, bo jeszc:e podczas rewolucji 
informuj11 - i dziś jeszcze posia· francu,ękiej (jego :arodki są ju:i 
da „moc obowiązuj11ct", ha, po-1 u Rousseau'a), Został on dostate­
noć nawet zalecany jest w charak· cznie wykształcony we Francji po 
.erze „podręcznika naukowego". rewolucji (Saint Simon) i w 

Ano, obaczymy cóż to zaleca Niemczech ~ połowie X:IX wie-_ 
Eię wkuwać młodym adeptom pra- ku [~arks ~ Las1alle) ' od. te1 
WR na wvższych uczelniach Pol- chwili wywiera bardzo 81lny 

- ski Ludo~ej? wpływ na współczesne i:ycie go~· 

M('SSOLlNL. „OSOBISTOść 
GENlALNA". 

podarc:z:e, dążąc do tzw. „upan­
stwow1enia wszystkich środków 
produkcji" (ziemi, ko palii. fa· 
bryk) A WrĘC DO ETATYZMU. 

„Rz11dy ludu mogą się dość (.<tr. 110 - „Z11danin naństu:a 
łatwo pnemienić w rzodv dvkta· i u,,,. narodowa"), 

• 

I 

tADNE PAŃSTWO „NIE JEST"l1olido1mnie się ich w nowych, d"'lko uęść olbreymiej iloFci bidur, i belkami. Pon!eważ podczas 
DZI~ SUWERENNE. skonalszych Jormach ustrojowych wśród których nieoo5lednie miej ktropakniła w głąlb ropa czak sami 

,Z " t kt.at ( • ial l . . ak: „ ys a a nag e wyso o w 
( 

, ~:~ak~:o_ne) powyze1. ra _; panstwo bp.atrykmon ne, enne sce zaJmUJQ at i na ustroJ„. górę, urządzenia te oka-
u;er .... s i itp. st~rza111 ~up.... stanowe, zuro ratyc:me, PRA· ZSRR i Konstytucję Stalinowską) zały się n:edostateczne, mu­
nie nou:e warunki dla tei tak WORZ4DNE) NASTĘPOWAŁY - wystarczy, aby powtórzyć za siano myśleć 0 coraz to 
ważnej dziedziny życia państwo- ZAWSZE NA TLE ZWYCIĘ. tow. żłk. z „Kuźnicy": Lepszych. Najwięcej kłopo-
wego, jaką jest dziedzina 1tosun· STW A WYŻSZYCH, MET AFI- • tu miał Łukasiewicz z tzw. 
ków międzynarodowych i wywo- ZYCZNYCH POJĘć (religia to- „~oprawdy h nonszalancJa <pew· „gazam! ziemnymi", towarzy­
łują próby oparcia prawa naro- temic:ma, kult plemienny, chrze· nyc ) knas~t ucz~nych toł w szącymi ropie naftowej, a któ 
dów na innych podstawach, ani· ścijańska teoria o państwie bo- st?sun u 0 ry_g~row ~au 0~1'0• r:i:-ch w _stadium początkowym 
żeli dotychczasowe - a mwnowi- j;ym, teoria O hierarchii lennej od k~ p:z~kracza JUZ granice. Cif?~- me um;ano „C~Wytać'.'' lecz 

1 c;e na u nant'u lż ŻADNE PAN" B g l · · n.J D · . phwosc1 normalnego człowieka . puszczano bezuzyteczrue w po 
• z , • o a za emeJ, rz<tUy ei gratia, ..,1 ł N In ł · · t L · b 

STWO NIE JEST JUŻ DZlSIA] idea narodowa i Opatrzność). n a? tego .. orma emu cz owi~ w1~ rze. ecz me awem st~-
BEZWZGLJ:;DNIE SUWEREN· (str, 124 _ Zwiq:ki ponad pań· kow1,. uczeiwe'."u ohi·wa~ełowi dme ;o-;1Iletrowe okazał:!'. s:~ 
NE ALE żE PAN"STWA SA , ") Polski LudoweJ, nasuwa się po· za pł)tkie„ trzeba b~ło ~1ęgac 

• ,.. itwowe • d · · „ · ·i· h d - coraz daleJ w głąb z·em1 Ło-
SKffli'POW ANE PORZ "DKIEM eJrzeme, iz - Jest c o zi o ta: . . . • . .' 

"" ,.. N' b d · · • 1· · · - · pa m1 nie dało s:ę JUZ tego 
PRAWNYM, STOJĄCYM PO- ie ę ziemy mnozyc icz. sprawę -w-yze,1 wymie~to~ego uskutecznić, była to praca dla 
NAD POSZCZEGóLNYMl PAN· nych koszalków·opałków pseudo· skryptu - mamy ·do ciym~ma z rąk ludzki h . ,,_,. d 

- k k t T , · . . c n1emoL.l1wa o 
STWAMI (powrót do' idei Grocju· nau owego 6 ryp u. 0 • co zacy· czyms zna~zme gorszym, mz - wykonania. Łukasiewicz wpro 
sza z roku 1625). t1;1waliśmy - (a wymieniliśmy tył nonsz:ilancJa... Stef. wadza przeto świdry, porusza 

(str. 117 - „Stosunki mifdzy· !!!55!5!:m~--:m-·:=-o:·-m:===::;::====1:m=:=:m 3 ne zrazu rękami, póżn!ej -
narodowe"). maszynam~. Robotnik pracuje 

„REPUBLlCA CHRISTIANlT A· 
TIS" AL80 ,.JEDNA OWCZAR­

NIA I... NIEJEDEN WILK". 

„.„Wylania się możliwość pow­
st.ania ja k i ej ś „konfederacji 
państw" (przypominającej ideał 
Dantego o „republica Christiani· 
t.atis"), która by była pewnego i· 
rodzaju nadbudową ponad cywili 
zowanymi państwami i ~tanowila 
s:c:ebel ku ich trwałemu skon­
f ederowan i1' w myśl zasady: JE. 
DEN PASTERZ I JEDNA OW­
CZARNlA. 

(str. 123 - „Związki ponad 
pafutwowe"). 

W OBRONIE KOSMOPOLITYZ· 
MU ORAZ ZWYctf;STWO PO­

Jf:C MET AFIZYCZNYCli. 

„Najsłabszą stronq kosmopoli­
tycznego ruchu jest ta okolic:· 
no.~ć. ii nie posiada on dot11cl me· 
tafizycznej ideologii, mogącej za· 
stqpić ideologię narodową. Do· 
świadczenie zaś historyczne nas 
uczy, ii ;rastanie się mniejszych 
związków spolec:nyck w wielkie 
tworzy (rodzin w rody, rodów w 
plemiona, plemion w monarchę, 
monarchii w imDeria) - luh kon· 

W r . 1939 Jeaen azienni/C przypadał na ::JU 00~1w<l­

teli, obecnie na 6 obywateli. Przed wojną najwyższy 
naklad dzienny czasopism wynosił 1.360.000, w rol~'" 
1949 wychodzi - w skali krajowej - 4 miliony gazet 
dziennie. 

Wzra.'.lta coraz bardziej ilość czytelni pism~ cza­
sopism w partyjnych i związkowych ośrodkach szko­
leniowych, w świetlicach fabrycznuch i wiejskich„. 

• 

w warunkach o wiele dogod­
niejszych, a co ważniejsze: w 
warunkach o wiele bezpiecz­
niejszych. Wprowadzenie me­
tody świdrowej stało się mo­
mentem przełomowym dla ca 
łego kopaln:ctwa naftowego 
w Polsce. 

W poczynaniach swych kie­
rował s~ę Ł1,lkasiewicz nie chę 
cią zysku, lecz jakimś żywio­
łowym pędem ku pracy, dają­
cej coś nowego. Praca ta nie 
została wprawdzie uwieńczo­

na tak:m rozgłosem, jaki zy­
skali inni badacze i wynalzcy. 
W każdym jednak raz~e był 
to człowiek wielkiego czynu,. 
-{tóry pierwszy wskazał, jak 
ropę naftową racjonalnie wy 
korzystać i jak ją wydobywać. 
Niestety, owocam: jego pracy, 
jak to nieraz się zdarzyło w 
histori: naszej myśli technicz­
nej i naukowej pożywiły się 

elementy obce przede 
wszystkim w:elkie amerykań­
skie i artgielskie monopole 
naftowe, dla których w pogo­
n! za miliardowymi zyskami 
kropla nafty , więcej znaczy, 
niż morze krw: ludzki~!-



• 

Za zdradę i szpie OSIW· żądani ary śm·erci 
- Przemówienie pro.kuratora w • procesie Doboszyńskiego 

rowana na ten widnie odcl• 
nek. 

WARSZAW A (PAP). W dwu obszernej mowie obrońMej 
nasty::n dniu 1'0'Zl>rawy pn:ed adw. Maślanki, 06kariony A­
Wojs!;owym Sądem ReJono- dam Dobosa:yńskl skorzystał z 
wym w Warszawie, prc1rnra- przyslugująceco mu prawa „o­
tor ppłk. żarakowskl zażądał, sta.tnlego sława". A oto 11ZC2:e­
w kon~łuzji swego bl~i;k~ pię lgóły plenvneJ. ttęścl dwuna-
clogod71lllnego pn:emow1rnla. . , 1 kary śmierci dla obcego RgC'n- g,ego cnfa rO'LJ}rawy, którego 
t" - Adama Dobonyń~kkg'>.1 dakończenle podamy w dniu 
W gcdrlnach wieczornych, po jutrzejszym. 

Proces historycznej prawdt 
;,Proces Adama Doboszyń-1 dz!es;ęcioleciach naszych dzie­

akiego - stwierdza nn wstę- jów, wskazuje na niektóre 
pie swego przemówienia pro źi:ódła naszych klęsk naTodo­
kurator - jest procesem hi- wych, obnaża tragedię naro­
atorycznym. N~e osoba oskar- du oszukiwanego przez ob­
żone0o prr;yczyniła się do tego. cych najmitów, którzy wyrr:e­
Znamy większych sz.p!egów 1 kli s:ę swej ojczyzny. Proces 
prownkatorów, ni! Adam Do- ten jest historycznym dlate­
bo1zyński. Jeśli mimo to pro- go, że wskazuje prawdziwą ro 
ces ten nazywamy pr~sem lę tych warstw społecznych, 
histor ycznym, to dlatego, że które w imię prywatnych i.n­
jest on pierwszym w dziejach teresów zaprze<lawały ojczy­
Polsk: procesem, który u jaw- znę naszą, naród ! kraj ob­
nia część prawdy w ostatnich cym siłom, obcym potęgom. 

Rodowód współczesnej Targowicy 
Proces ten odsła.nia. dzieje ku, kt6ry zmienia oblicze Eu· 

współczesnej To.rgowicy, ropy, zdohywają sobie wolndć, 
.Kiedl"kolwiek l gdziekolwiek uknzują.c lud.zko~ci drogę do eo 

- stwierd2 r"ukurator - na. cjalizmu. Pn:ed8tawiciele pol. 
ród polski zrywał s'~ do boju skich klas posiadaJlłcych - a. 
o swoje wyzwolenie narodowe geoci austriaccy i niem1'!ccy 
1 spcłeczne, zawsze znajdowali - przeciwstawiają się tej wal· 
się Braniccy 1 Radziwiłłowie, ce. Pędzą. na Ukrainę i Biało. 
Potoccy 1 biskupi Massalscy, ruś, nawet n& daleki Ural, OT­
ktOrzy działają,c w interesie ganin1jąc t.am ob~zarnic7ą. re­
właanym 1 w interesie obcych bei:ę przeciwko rewolucy,inej 
cie~ężyciel!, nie dopuszczali akcji wyzwoleńczej, hy wypeL 
do walki, łamali j~, zdrndZali niali wolę swyeh rnocodawr6"'. 
sw6j naród. Na ich czele stoi Beck, Scbae. 

Nadchodzi rok l!)J 7, robotni· t;el, Wieniawa, Miedziil.ski, Koc 
ey i chłopi b. pań~twn ca.rów 
zrmeają. z ~iebie jarzmo ka.pi_ t Hołowko; Kasprzycki 1 Bartel 
b.lizmu. W bohaterskim ...,-ygił. de Weydenthal. 

Dwa zatrute prądy 
W roku 1019 polskie klasy po· 

siadające podejmują. przestępczą 
awanturę kijowską., wojnę na 

• obcych ziemiach i w imię l)b· 
cych inture~ów, podyktowan'ł Il· 

bawą. przed narastającym ru. 
chem rewolucyjnym. 

Wojna ta kosztowała nM wte. 
le dziesiittk6w tysf.fC'ł' poległych 
t wbiła klin n1es1ody mi~ 
naród polski a narody młodej 
Republiki Ra.d%ieckiej, tej Re­
publiki, która pierwsza uznała 
1 popa.rła niepodległość Polski. 

W tym samym cza.~ie krwawi 
Warmia, Mazury, lud Sląska. 

bie Frnnciszkowi Józefowi i je­
go K-Stelle, lub też wydziałowi 
wywiadowczemu nicmicckirgo 
sztabu generalnego, 

„Prą.dy te - stwierdza. prok11-
rator - wnosa:ą do życia pol­
skiego 1JYStem prowokacji, ktO· 
ry szybko staje sit podstawową 
metodą rzt<Izenia, demobilizują 

naród nasz w walce o wolno§ć, 
organizują wespół z zaborcami 
bandy łamistrajków w polskich 
fabrykach, prowokują, walki bra 
tobójcEe polni~dzy polskimi ro· 
botnikam1, formują z najemnyt::h 
szumowin bojówki pałkarzy 

przeciwko walce wyzwoleil.czcj 
narodu. 

W czysty nurt niepodległ1•j 
Pnl~ki wlewają. się dwa zatrute 
prą.dy mówi prokurator. 
fIEP,WSZY z nich TO Cóż wniosły rządy t~·ch pa· 
DMOWSZCZYZNA, zapatrzona nów 7 B~·li podopirczni C'ara i po­
od początku istnienia swego w zostalych zaborców szyliko wi'ł· 
carski tron, odnosząca ~ię z po· żą, Rię z koncernami niemiecki· 
gardą 110 'l\"lMnl'i::o nnrodn, !'71'· mi, jn k kontl'rnl'm Sh'mC'n~:i. 
rząca przekonanie, że właśnie A E<l, Plic ka, z ka pit alem fr an· 
panowanie caratu gwarantuje cuskim i jrgo Il odd1iałem. Kon 
rozkwit kultury polskiej. cerny te już nie tylko· kontrolu_ 

DRUGI PRĄD to PIŁSUD· ją, lecz kierują. naszym ~ycie.·1 
czyzNA. żernjl}C na. pięknym g-o~podarczym. Gnijący kapita­
duchu romantyzmu, -powi>łuiąc ljzm '[lOlRki, ~zukając ratunku w 
się na :Mickiewicza i Słowackie- ohrym knpitale finansowym. 
go, Okr2Pję i MontwiłłA.·:M:irPC· podporz:)ilkownje interesy krnjn 
kiego, wykorzystu,ją.c zdrowy ro. interesom ohcym. Wraz z podpo· 
mantyzm młodzieży pol•ki•'.i, rządkowaniem się gospoilarczvm 
pragnącej walczyć o niepodle;.r· z żelnznl). kon~ekwenc,ią. idzil' 
łość Polski, s~rzedaje siebie. i I podporządkowanie się politycz· 
innych otumanionych przez t;l0· ne". 

'J./yścig 
w 

wstecznictwa polskiego 
kierunku faszyzmu 

Nadchodz: rok 1933, Hitlerlbliczne, wzmacnianie w jaki­
obejmuje władzę. Fakt ten kolwiek bądź sposób ich au­
nie jest niespodzianką dla ni torytetu - . prowadz'. Polskę 

- kogo. Hitler wykłada swoJ do zguby. Ale w tym samym 
plan rekonstrukcji Europy. czasie działa już V kol11inna, 
Dookoła „Wielkich Niem'.ec", dz:alają b. agenci K. - Stelle, 
mających stanowić jądro „No zaliczeni już na etaty hitlerow 
wej Europy", chce on z.grupo- skiej agentury i b. agenci car 
wać drobne wasalne państew skiej „ochrany" żeglujący 
ka jak Ukrainę, Rumun:ę i szybko w stronę Niem:ec. 
Węgry. Tereny zagarnięte Rozpoc-zyna się 'wyścig wszyU 
przez Rzeszę, mają być zasie- kich odłamów wstecznlotwa 
dlone przez niemieckich chło- polskiego z sanacją I endecją 
pów. Słow'.anie mają być wy- na czele w kienmku faszyzmu 
niszczeni, zaś ci, którzy pozo- niemieckiego. W wyścigu tym 
staną, mają pracować dla „na zrasta.ią s;ę z sobą powaśnio­
rodu panów". W instrukcj'. dla ne do niedawna odłamy 
Foerstera, póżniejszego gaulei wstecznictwa. Znam:enny jest 
tera Gdańska, Hitler mówi: udział w tym zwolenników 
„Strategia nasza polega na Dmowskiego i jego samego. 
tym, aby rozłożyć wroga od Cała endecja, która chociaż 

kto jest endekiem, kto sana-jNarodowego", „Merkuriusza" Kartuskiej. Polska - kraj, któ 
torem. Powstaje dwutorowość - głosi hymny pochwalne na ' ry tyle ucierp'.ał przez wojny, 
w endecji. Grupa „młodych", cześć faszyzmu - ustroju który tyle razy m.1sial •}j?u­
rekrutująca się z obozu Wiel- przyszłości, nowego rozmachu ldowywać się z ruin i z.::itsz­
k!ej Polski coraz szybciej zmie nab'.era antysemityzm. Rasi-

1 
czeń, powodowanych pr~ez o.~ 

rza do całkowitej asymilacji stowskie koncepcje stają się cych najeźdźców, bardziej mz 
z faszyzmem. ONR skwapli- wskazówką praktyczną ! „ide-linne kraie usiłowała wyrwać 
wie przejmuje hitleryzm, za- ologiczną" - uzasadnieniem ls'.ę z żelazn:l:'ch obcęgów. zaci 
czyna realizować koncepcję antysemityzmu. skanych na Jej szy! przez me-
·vodzostwa, przeciwstaw:a par Wzorem dla wszynkfob po- ~ecki imperializm i jego kra 
lamentaryzmow1 faszyzm. Pu- JOwych agentów. Ruch rob·Jt-: 

Na ten odcinek skierowany 
zostaje również i Doboszyi1-;ki. 
Już wte<ly 'Przez cały kraj 

zaczęła przechodzić fala pro­
testów przeciw hltle1·yzacji ty 
cla pol~iego. Głośnym e~hem 
odbUają się zajścia w .,Sem­
pericie", ńastępnle wypadki w 
Ozęstochowle, Toruniu I Zagłę 
blo. ZaC2yna rewolucjonizo­
wali się wieś. Bezrolny l ma­
łorolny chłop Jeet na granicy 
wytrzymałoścl Zewsząd rM­
legają się głosy demaskuj:i,ce 
działalność faszystowskiej a­
!fentury w kraju. -Dla wielu lu 
dz! jest jasne, lż Polska sta­
cza się po r6wnł" pochylej do 
ZA'Uby. June alę staje, Iz nad 
cl.wa wielkie nieszczę.;cie I dla 
narodu. 

blicystyka polityczna na la- czynań, wzorem dla nowej my niczy krzepnie, chłop polski 
mach „ABC", „Prosto z Mo- śll stają się hitlerowskie Niem raz po raz zrywa się do wal­
stu", „Polityki", .„-Dziennika ~y. k'. o swoje prawa. Front Ludo 

sybaryta, karierowicz Snob, 
łotrzyk 

wy w Polsce staje się realną 
groźbą dla faszyzmu rodz!me­
go, dla niemieckiej ai~ntury 

Z Wrodzonym Sprytem w Polsce. Front Ludowy -to 
wróg Nr. 1 faszyzmu - hltle­

W tak!ch to warunkach do- bicję, mniej inteligencj'„ a ryzmu. Dlatego teł walk:t. ca­
chotlzi do skutku w stycz.niu w!ęcej sprytu, na~więcej zaś lej reakcji rodzimej, jak rów-
1934 r. osławiony pakt z III karierowiczostwa. nłeł prowokatorów ł łnsplrąto 
Rze.uą. Praca niemiedtlej V Wybili Blę za wszelką cenę, rów niemieckich zostaje 11kle· 
Kol':'mn! była już tak wydat 'll'oblć karierę u ma.i.onów. '-
na, !l me do~zły :vted:v 1o Pol czy u klerykałów. gdzlekol- DoboszyńsKi 
9ki sl~wa Hitler~. , włekb dt _ oło życiowa de- k 
mi'~ru;ił;ęyp~d~~:r;~:aćl: 7p~~= wiza !sk_ari&.'egO. W wyścigu mistrz dywersji ; pr0W0 acji 
stwami wersalskimi przy po- karleroW'l~ćw, !i,":1 ~!'::!t;'ft Dla faszyzmu i jego krajo- żółte zwłą'Lkl zawodowe, zor­
mocy straszaka bolszew:zmu. ru ma wz ą u lk wej agentury działalność Fron ga.nizowane przez niego w 
Zmusi.my ich, by w:erzyli, że ski, snob, syba~yta, obszarn tu Ludowego staje się coraz „Polskiej Pracy". Do inteligen 
Nirmcy to ostatni wa1 przed Brak skrupułów moralnych, bardz;ej niebezp'.eczna. Faszy cji podchodzi od strony fałszo 
czerwonym potopem". jakichkolwiek hamulców. do- stowska agentura otrzymuje wania nauki przez komp'.lowa 

W tym samym mniej wi~cej szczętne zakłamanie wewnę- zadanie przejścia do jak naj- nie umiejętnie wybieranych 
czasie, w jednym z tygod'1i- trzne, poza i obłuda, - oto silniejszego kontrataku pny cytat z prac katolickich pisa­
ków krakowskich, ukaz•.tje się cechy charakterystyc:me Ada użyciu wszelkich środków. W rzy, ro11:wodząc się szeroko o 
na stron:e tytułowej foto6ra- ma Doboszyńskiego już w za- pracy tej przOl!uje Doboszyń- ideologi! chrześcijańskiej, j„­
fia p. Hrab'.ny Aleksandry Ty raniu jego dz!ałalności. Ta- ski, mistrz dywersji i prowo- ko źródle hitleryz.mu, propa­
szkiewiczowej z domu baro- kich ludzi hitleryzm nęc~„ Gdy kacjl. Rozpoczyna on szeroko gując pseudo-naukowe rozpra 
nówny Konopka, z odpowied- przychodzi możność „wybicia zakrojoną grę, imając s'ę wy o wyższości ekonomiki fa. 
nią reklamą jej urody i raso- się", gdy otrzymuje zadanie wszelkich sposobów, by do- szystowskiej, 
woścl. opracowania kslążk:, gdzie bę trzeć do jak najszerszych krę- W pomysłach swoich Dobo-

Ta oto herbowa ladacznica dz;e trochę katolicyzmu t du- gów społeczeństwa. szyński przechodzi oczekiwa-
ł zawodowa agentka nlemlee- żo faszyzmu, trochę ekonomi- Do każdego podchodzi ina- n:a swych dysponentów, sta­
ka, zostaje specjalistką od wer ki i dużo demagogii - natych czej. Do wierzącego katolika .jąc się godnym konkurentem 
bowania polskich arystokra- miast bez żadnych trudności dociera łajdacka plotka. która inkll!.izytorów średniowiecza• i 
tów i ziemian na sł;1źbę obce przystępuje do pracy. Odby- chętnie druku.ie .,Przewodnik" hitlerowskiej prnpagandy. Pr6 
go wywiadu. wa szereg narad z fach0wca- lub „Mały Ddennlk" z Nlepo- boje on zohydzić postęp, a.po­

'Y tym to okres-le na aren~ m! w różnych dzied'ti.narh, kalanowa. Do robo~ników pro teozojąc Jednocześnie faszy-
wkrama Adam Doboszyti.skl. kilka książek przegląda, tro- buje dotrzeć popn;e.,; t. zw. stowskieh pałkarzy. 

Prokurator szkicuje w na- chę sam kompcmuje ! oto za­
't"'nu iących słowach sylwetkę mówiona ksiąiika „Go;;podar­
oskarżonego Doboszyńskiego ka Narodowa" jest gotow1. Na 
„Majątek w Sworowlcach wet ks. Piwowarezyk zwracał 

niemały, ale, zadłużony, dru- uwagę Doboszyńskieg::> na po­
karnia w Warszaw:e - oto pularyzuwanie hitleryzmu w 
co Adam Doboszyński odzie- tej książce i kwesti<łtlował 
dziczył po ojcu. Prócz tego o- wartość doktryn ekonomkz­
dzied ziczył on niebywałą am- nych. 

Antysemityzm 
narzędziem tumanienia mos 

O działalności swej w tym l stytucję. W tych warunkach 
oklfeti!e Doboszyński mówi: szerokie masy były głęb,Jko 

,.Ruch narodowy rozrósł s1ę niezadowolone z !stniejących 
w latach 1934 - 1935 do rvz- stosunków politycz.nych, co wy 
miarów masowych i w zwtąz- korzystywane było dla szP.rze 

K · d p· k ku z tym mwiał operować ha n!a przekonania, że tym sto-
SIQ Z IWOWorczy 9łami coraz to bardziej upro- sunkom winni są żydzi. Syste ·k · d 'd / ,, szczonymi. Od roku 1930 trwał ma tyczna agitacja tego r0dza pOmOCnl ~ęm noro Owego „I eo Oga katastrofalny kryzys gospo- ju - kończy Doboszyń~kl 

W jednej tylko dziedzinie się ,teoretykiem" DtOwego hitle darczy, w masach panowała wprowadzała masy w stan pe 
książka jC'st konsekwentna. - row;kiego ładu. Dzięki „Go!JPO- b!eda, a po wsiach było dnżo wnego rodzaju psychozy." 
tam gdzie mowa o hitleryźm'e. darce narodowej" uzyskuje on bezrobotnyc?, więc ła_two by- .Proku.rator Żarakowski mó-
Charakteryzują.c tę ksią.żkę, ks. odpowiednią. „pozycję". ło tł;ii:taczyc masom, ze .spraw W1 daleJ: 
Piwowarc.zyk powia.tla.: „Są.dzę, Wówc>'as to przed impre~nr1a cami. :~h nędz! są żydzi. . ,.Szer.ok~ była gama fr )d­
że była tv mie"zanina wpływów mi z niemieckiego wywiadu po_ Jezeh chodz: o stronę _po~1- 1k.ów, Jakie rzucono na od­
zarówno faszyzmu wloskiC'go, wstaje dylemat, gdzio Dobouyń tyczną - 1:1ówi Doboszynsk1 - c:nek walki z F~•ml~m L·:"·'.~ 
jak równirż hitleryzmu, a także gkirgo up!aRować w rur hu prli_ to pocz:vnaJąC. o? 1930 rok~ wym. Okazało się Jednak. 1z 
wpływów filozofii św. Toma~za, tycznym. pa~owały w kra 111 rządy poh środk'. te nie wystarcBją. 
z którą o~karżony trochę znznn ONR i eały tzw. młody ruch na cyJne. W roku 1.934 utwor~o:- Prawda o faszyźmle była 'byt 
jornił się, ale m11m wrażenie, ŻP Ndowy nie wymitga już dodalko no obóz w Berezil' Kartuskie], silna by można bvło jej 
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har1l10 1• ·il'fr. ho nil"· M6· 11j in!n>irn ji: Tdl'11l • hitlerju- 7.aś w rok potem nar~ui::Jno I ' , · 
wiąc 0 poclstRwowej konrepc.ii gend '[lrzeniknęły tam szybcil',j, krajowi o , zu!lwem nową kon dać Il m f , 1 r ł\\aml. 
tego dzicl11., św. ks. Piwowar_ niż się tego mo7.111t hyło !'podzie 
czyk streszcza. ją. w zrhniu: war. Barrl1:ej oporna na wply_ 
„Ideologia. gospodarcza hitkryz wy niemieckie jest grupa staro. 
mu wynika, czy też p chodzi z endecka. I tam właśnie ~kierGwa 
ideoloiri rhrześci,iań"kiej". ny zostaje Doboszyński. W roku 

Prokurator podkre.ih n~-';~1.J- 19:Jł w"tf,'pn,ie on do SN i w krót 
nie jako rzec~ znamienną, że kim r'm•ic zostn.ie preze"em 8N 
ksiądz Piwowarczyk tym · nie na. k:Jka powiatów woj. krakow 
mniej pr6b:>wał udoskonalić skiego, oraz zajmuje b. wpł.vw, 
!rsią.żkę swymi poprawkami. we stanowisko referenta pra8y i 
Min~o takiej wartości tej ks1ą,ż propagandy na okręg krakriw· 

ki, a może właśnie dlatei::o, dzię ski. :Maskują.c swe właściwe la_ 
ki zorganizowanej z in!rpiracji dania i swą. whiściwą. rolę, je. 
hitlerow11kiE'j gwałtownej rekin· dnocześnie aktywn'ie 11racuie w 
mie w 11zerrgu pi•m książka srnje prohitlnowskiej prasie całego 
się popytna i wychodzi w kilku I kraju, inspirują.c szereg ~łvwo 
wyiłaniarh. DoboszyńRki staje wycb osób. • 

Antynarodowa działalność 
zaczyna s;ę opłacać ... 

Klłlsowy ruch robotniczy jest tru1lności finansowe, raptem 
głównym wrogi'em moeodawców znajduje się w wyją.tkowo do­
Doooszyńskiego. Aby mu prze· brych warunkach materialnych. 
szkod!lić w rozwoju, aby go roz By nie budzić podejrzefl i nie 
bić Doboszyński orga.njzuje dy_ zwracać na siebie uwagi, z po­
wersyjne związki zawodowe, pod m0<'ą. prz;vjaciela swego, Niemca 
nazwę. „PracR pol~ka". Prokura inż. Szuraka, późniejszego kata 
tor stwierdza następnie: ~iedleckiego getta, zaklnda 

„Działalność oRkarżonego co- przed•iębiorstwo builowlene. któ 
raz bard.ziej zac.zyn:i. mu s · ę o- re ma upozorować jegtJ wz1'ist.a 
placać. •Uwikłany uprzednio w jące dochody". 

Polska pod wlodzq sanacji 
no równ( pochylej 

Wyprawa myślen:cka 
na rozkaz mocodawców z Berlina 

Wtedy to Adam Doboszyń- cele i zadania, które ctrzymilł 
~ki otrzymuje szczególne zada wówczas Doboszyński. 
nie - zadanie wywołania dy- Ale i przed sanacyjn~·m sądem 
wersji. Postanow;ono chwycić oskarżony kłamał, mówiąc: „Do 
się ,iej w chwili dla faszyzmu ostatniej chwili n:e byłem zde­
istotnie niebezpiecznej, w mo cydowany na. wyprawę myśleni e 
menele kiedy miały się odbyć ką". Dobn;;;zyń;ki wówczas n!e 
wil'llde demonstracje chłop- miał o czy:m derydowa~. O wy_ 
skie. prawle myślenickiej nie decrdo 

N'a temat pogromu myślenie_ wał o~lrnrżonv - decydował· o 
kiego Doboszyńl'lki przed sądem tym ówczesny rezydent niemiec 
sanacyjnym w Krakowie i we kiego wywiadu, Szurak, który 
Lwowie zeznał, co następuje: zakontraktował Doboszyńskiego 
„Na zebraniu rady powiatowej i który następnie opłacał jego 
8. N. postanowiono przeciwdzia „działalność". 
la6 komunistyczne.i fali.„ f{m. 22.6 1936 r. Dobol'lzyński na. 
kowa z tego okresu cz.asu nie czele kilkudziesięciu otumani()­
mogłcm poznać. Była to Barce· nych chłopów ma•zcruje na My· 
!ona wcześniejsza o miesią.c". §lenice. Wynikiem nnpadu było 

Doboszyfoiki, !la.pytany przez dwóch zabitych ludzi. 

wewnątrz i zmusić do rozl.Jrn- wyrosła za parawanem walki „W tym okresie w całej Eu I rolę poczyna skupiać wszyst­
jen'.a jego własnymi rękami". z Niemcami, teraz podejmuje r?pie coraz P?tężni~J roz.wija kie warstwy społeczne, r.a:nte 
Każdy wówczas rozumiał, skompltkowane manewry, by ·s1ę ruch pokoJu, walka o po-lresowane w utrzymaniu pnko 

że wojna s:e zbliża. Niebezpie pod flagą zwolenników Mus- kój przybiera coraz realme~- ju. RO'Zrasta się, krzepnie i 
cieństwo Niemiec h!tlerow- sol'.nizmu, skierować swoich sze formy. Sprzymierza ją s ię wzmacnia front pokoju, front 
skich odczuł każdy uczciwy adherentów w stronę Hitlera. wszystkie siły postępu , by u- ludowy, 

sąd sa.nacyjny, dlaczego zorgani l\1ówąc o 't.vch wypaclkach Do 
zował pogrom w l\f,vślenicach, boszyń~ki zeznał: „z ko: ńrem 
odpowi edział, że miało U> być maja ]!)36 r. otrzymałem roz· 
wyRtąpienlo przeciwko Frontowi kaz, bym w tcrm \niP mi<>•ii;>cz_ 
Ludowemu. W torz.c1-cym się cbe n:vm w.nv(}ł:tł takin rn.i~c ia, kt6 
cnie procesie zapytany przeze re by miały charakter dywersji 
mnie - mówi dalej prokurator w stosunku do Fr<'"tu Lud'Ji:-·e 
- jRki cel miała wyprawa my_ go i by zajścia te odbiły się ta 
ślenirka, Dohoszyński odpowia_ kim głośnym echem w całej P rl 
da, iż miała to być demOnRlra See, by 'przysłonić efekt llieda­
Cja rzekomo przeciwko t11mtej· wnych w:vstąn!eti socjalistów i 
szemu staroście. nwn te drobne komunistów. :Mają.c bardzo krót 
wyjątki, zac.vtnwane z ze7!iań ki termin do w~·kona n ; a poleco 
oskRrżonegn.jakże wyraźnie i do nego mi zadania, musiałem ulo 
bitnie malują sylwetkę oskarżo żyć najpn"stszy plan, możliwy 
nego, jako hitlerowskiego prowo. j do urzeczywistniC'n ;n śroiłb,,;i 
katora. Jakże wyraźnie widać będącymi w mojej dyspozycji". 

Polak. Każdy z nas zrozumiał zaczynając dopatrywać się w ratować św'.at przed nową , W7.macnia s i ę t krz"P'll" ten 'l\fyślenice - szkoła pogromów 
wtedy, iż pop'.eranie Niemiec hitleryźrnie wzorów dla sle- straszliwą wojn <s Kla.sa r0bvt tront również w Polsre. m1- Prokurator stwierd~a następ. I nicami nie byłyby przez niego wy 
;1itlerowsk!ch, wprowadz~.1ie bie. nicza na całym ~wiecie p0,irnu mo prześladowań ruch•1 r:!emo nie: „Zadania po~tamone Dobo_ konane w <'ałości, gdyby iedno_ 
ich zasad w nasze życie pu- Coraz trudniej ro:zooznać jąc swa wielka histor_v;::zna kratvczn<>an. m~mo Berezy szyńskiemu w zw1az~u z Myśle_ (Dalszy ciair na stroni" 5-tej) 
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· [(.Dal.q -1t1 ze 1tro11y '-tej) 

ecełnie z tym całt 1!0?'\ a.gen­
tów, illspiratorów i prowokato_ 
rów niemieckich, jak ró"·nie~ 
ioh 111deekich, ONR.owskich i sa 
aacyjnych popleczników, nie roz 
reklamowała tak szeroko tych 
zaj66. „Bohater z Myślenic'• -
,,wyprawa myślenicka" - oto 
jak ddikatnie nazywano wów. 
eza11 pogrom w1 Myślenicach. 

Przemówienie prokUra or 
ką ludz:i, którzy przez II 04· 
dz.i.al przeszli, mogły ~ rozwi.. 
ja.ć w Polsce agentury hitlerow 
skle, m:>gll .wszyscy Doboszyd. 
•cy dzi~hć tc:1:· ""ri 0

• 

w procesie Doboszqrishlego Robotę tę odczuwał cały 
kr;j, Odczuwał jej dobrodziej· 
stwa „~lały D;>iennik" w !'. '.epo 
knla11owie. OdczuwHl jej prze. 
klcństw0 robotnik na swoich ple 
cach. Oficerowie z „dwójki" je 
chali na dokształcanie d0 No. 
rymhergi i Drezna, do Mona­
chium i Berlina. 

Każdy z bannytó\'1, który brał 
Udział w tym pogromie, stawał 
lit przedmiotem za.interesowań 
pismaków, b~diir.ych na :!ołd::ie 
sanacji, lub endecji. 

ces myślenicki, n& którym bandy 
ci z wyprawy występo1vali z rę. 
ka.mi wznlesiohymi do góry, w 
hitlerowskim pozdrowieniu. •ro 
był ich wzór, to był ich ideał, to 
był szczyt ich marzeń. Nie pny 
padkowo pófoiej znaleźli swoje 
właściwe miejsce w ezeregach 
N'SZ - za czasów okupacji. 

Dobra była szkoła, dobry nau­
czyciel, dobrzy byli wychowan. 
ko wie. 

Rozdmuchiwano :tiitJścia myśleni 
ckie tak, jak gdyby miały one 
byd wzorem, jak PaRtępne „My 
łlenk~' • zrobić należy. Proces przeciwko Doboszyń-

Jak wynika z zeznań, składa_ skiemu w sanacyjnej Polsce, 
11ych przed są.dem, m. in. śwind- zgodnie z intencją Szumków, 
ka Pajora i Mierzyńskiego, „szko stał się wolną trybuną ""ystą. 
ł& myślenicka" była ,.dobrą pień pogromowyeh, faszystow. 
11zkołą". Myślenice stnl:v się wir! ~kich i anty~emiekich. 
kł ~zkołą. pogromów i prowoka.. Stronnictwo Narodowe stroń' 
cji dla całej Polski, które w cza~ nictwo fo•zvR•ow•kie. które w 
ei.e okupacji dały Rię we znaki tym czasie już otwarcie żeglowa 
111e tyl~o żydoru. ale chłopom ło pod ha•łami hitlerowskimi i 
l roho_tmkom. pogromowymi - to stronnjctwo 

W wielkim chórze prasy na te w myśl polecenia niemieckierto 
mat 1\fyślPnic pisliwym dy~zkan rezydenta., ze względów ostrot­
tem rozległ się głos „Mulego ności nie było nawet przez Do ho. 
Dzic11uika• · z Nicpoknlanowa, pi s7.yń•kicgo powiadomione oficja! 
ema tnk .haniebnc~o. że konknro nie o wyprawio myślenickiej, ~ie 
~a6 z mm móg~ tylko .,Mrrkn. mniej jednak kapitał z tej wy­
r1nusz ordynaryJny". albo \'od- prawy zbijało nienajgorszy, po_ 
kischer Beohnchter" - Ośl>iad.

1 
rlobnie zresztą, jak OKR, jak •a. 

cza prokurator. , 11r.cja, podobnie, jak caly obóz 
Wówczaa to r~zpoczął •ię pro. rPakcji z częścią kleru łącznie. 

mi długo jeszcze, za.nim nad. pą.czenie się Doboszyńskiego do 
szedł front, uciekli za. granicę. oddziału wojska. w czasie odmo. 

Przypomina sobie Źołnierz wa. tu i jego rana, dziwnie wygląda 
tachy niemieckich szpiegów, krą jego rzekome. ucieczka z niewoli, 
żą.cych na. szosa.eh, na. torach ko której nikt nJ.e widział. Wyra! 
lejowych, na stacjach, szpieg6 ;v nie na.tomia.st. i jasno - mówi 
poprzebieranych w polskie mun.. prokurator - zarysowuje się je 
dury. Wśród tych, którzy doszlu go rola. w grupie pod wsią Na.­
sowali do uczciwego polskiego rol, gdzie inspiruje wyjście gru 
żołnierza. - stwierdza prokura. py oficerów z lasu i poddanie 
tor żarakowRki - znajdował ,ię się Niemcom. AGENT P. - 3129 
również niemiecki agent Nr 3129 wola. proknrator Zarakowski -
- za.rejestrowany w niemieckim UMIAŁ ZNALEtO VlŁAśCIWĄ­
„Auswaertiges Amt' • - inżynier DROGĘ! 
Adam Doboszyński. Kontynuując swe wywody, 

„Wiele kłamstw i prowokacji prokurator stwierdiz.a., że w toku 
- oświadcza oskar,życiol publi- śledzrtwa Dobosz:yński przez 
czny - usłyszeliśmy n& sali są. dłuższy cz;as odmawiał oozr.ań. 
dowej, gdy oskarżony Doboszyń Gdy widział jednak, że władze 
•ki ~kladał swe wyjaśnienia, ale śledcze. posiadają. niez?ite. d?­
rynizm wynurzeń Doboszyńskie wody ;ie~ pracy dl~ mem1eck:e 
go przekraczał wszelkie granice, g? wywiadu, stopmowo . o~-ł~­
gdy mówił on o sobie, jako ofi- mał szczegóły zaang~owama 
cerze Wojska Polskiego we w:rze się, otrzym.a.ne . :t.nstrukcJe, spo. 
śniu roku 1939. Omawiając losy sób ich wypełniania., a nawet 
Dohoszy:ńRkiego' podczas kampa. szczegóły, dotyczę.ce wynagro_ 
nii wrzPśniowej, prokura.tor pod dzenia. Wtedy w swych własno 
krt>śla, iż eą one „dziwne 1 ta- ręcznie pisanych zeznaniach Do 
jClffilicze• '. Dziwnie wygląda 1o. boszyński tłumaczy: 

Prokurator demaskuje oskarżonego 

Doboszyflski nie oostał zdema­
skowany p:rzez. II Oddział sztu_ 
bu ge.ne:ralnego! Odi><>włedi. na 
to pytaruie wa.ja.uje się w mate 
rialach dowodQwych~prawy, ud 
powiPd~ dnl; świadkowie, którzy 
wyjaśnili wlę II Oddziału. 

R-0le tej jedno!tki byłe. nie. 
wspó!miern~e duża w życiu pnli 
tyez.nym Polski p:rzedwrz;eśn O­

wej.. 'l'acy ezefowie „dwó.ih 1" 
jak: Maje:r, Pełczyflski, En_ 
glicht, życho:6. i inni, pomsta­
wili piętno na. życiu poli tycz. 
oym k:raju. 
Oni to nie dopuszcza.li do tego 

by niemiecka. inspiracja. w Pol 
sce doznawała. jakichkolwiek 
przeszkód. Oni pomagali prowa 
dZić szpiegostwo przemysłowe, 
polityczne, wojskowe, na. rzecz 
Niemiec. P<>d ich op'.ez~ 1 opie 

Zawodowi oprawcy 'Przyjeż. 
diali uczy6 na~zych rodzimych 
Kordianów - Zamcrskich swe 
iio katowek'ego fachu. Oprawcy 
z Berezy Kartuskiej wymienia_ 
li doświadczenie. z katami z Da­
chau. Von l\foltke już wówczas 
czuł się generalnym gubernato. 
rem Warszawy i Polski. Różni 
wymieniani i niewymieniani w 
tym procesie panowie uwa;t:i,11 
za zaszczyt być przyJ!tymi 
przez niego i osobiście wręczać 
mu materiały, lub otrzymywać 
instrukcje". 

Razem z hitlerowcami 
przeciw własnemu narodowi 

Słusznie nazywano n o,1- dla II oddz!ału jest partia ko 
dział „akademią", dającą pa- munistyczna. Do pracy prze­
tenty na stanowiska w Jno.J•1. ciwko niej montuje się i szk') 
Wychodzili stamtąd mim,;1.-(l- !i potężny aparat. Nowy:h a­
wie, wojewodowie. l'rzet. deptów kontrwywiadu pnu­
„dwójkę" przechudzilł polil\'-- cza s~ę o ideologii komunistycz 

„Moje przeżycia w latach nował już dOść dawno. Była to <·y i dziennikarze. z li odt'zia nej, o organ:zacji partii. o 
1940-45 staną. się zrozu111inłe na pewno jeszcze jedna z prowo lu POC'hodził Beck. Wychowan Związki\ Radzieckim_ Uczy si~ 
dcpiero wteclJ', grly cofnę się kacji, jakich caJy ·szereg ?.ade_ karni tej instytu('jj hyl!: Sic- ich -łajdackich. prowokator­Sanac ja protektorE'm Doboszyńskiego do 1933 roku, kiedy zaangażo- ·nomtrownł oskarżony w ciągu raclzki, Kościałkowski. Sławcie i:ldl'b metod 11racy. Czynlane 
wałem się w wyw adzie niemiec 10 dni przewodu s<}dJwego. Te Schaetrol. Koc i inni. był:\ tn są próby złamania tego r'1C'l111 
kim, wciągnięty tam przez Ale kł:tmstwa i prowokacje to zwy mafia, która !Jl'Zf"t swo.ie k~m od wewnątrz I od zewńąlrz. 
ksandrę Tyszkiewiczową.". kła broli Dcboszyliskiego, jak~ takty i agentury rloci.!rała :Io Najlepsi przedstawic'.ele mns 

Pl'Occsy przeciwko Doboszyń. I „Wielmożny pan inżynier 
skiemu w latach 19JG-37 - mó Adnm Doboszyński'', gdy •lo 
wi dalej prokurator Zarakowski wszystkich innych więźniów Jj_ 
- stały się wielką manifestacJą. sty·tytułowano zawsze: „Do wię 
hitlerowską, stały się dal~zym źnia" i podawano tylko nazwi_ 
ciągiem pogromu m.tślenickic~'>. sko. Drugi niemniej ciekawy, 
By nie rozwia6 nimbu wokół Do a zaraz;ern dużo mówiący szc7.e­
boszyńskiego, musi on zostać ska -:;ńł, to fakt zaginięcia w tajPm 
zany. niczy sposób akt •prawy myśl'J. 

Mimo, że padły tr'11py, mimo, nickiej z roku l!l38. Akta te za­
!e palono 1 grabiono sklepy i ginęły mimo, iż zostały wręrzo. 
sklepiki mimo, że hitlero-ws.:y bo ne do rą.k własnych odpowie­
ha.terowie, a późniejsi współpra. dzialncgo pracownika sądu. 
cownicy ~stapo. rabowali do-
bytek mieszkańców, mimo, że na W śrnetle tego faktu jasne ~i\' 
wet starosta sanacyJny coś nie staje dlaczeg-o Dobo~zyńRki talt 
coś ucierpiał _ Dobo~zyliskiego g-wnłtownie domagał się pned. 
skaz~no zaledwie na 3 i pół roku stawienia akt sprawy my:§l,„1i­
wif'.!zlenia. c ki ej. żądanie jego, to je~zc7.e 

Cieka">l'ym .ic~t fakt iź w cza_ jedno~wiade~two prowokator_ 
eie k'ctlv Doboszyński był uwię skich metod Dohoszy:6.skiego -
ziony listy pi~ane przez prokura o~wiadcza prokurator Zarakow­

. tora clo niogo, były tytulow11.ne! ski. 

„Balem się wówczas zasuge. :p"sługiwał się w swej prai:y od na,imniejsz:vch ośrodh:".w li ludowych są więzieni :ub 
rnwać _ pis.ze dalej Dob9szpL 1933 roku - oświadcza prokura oddział nakazuje fawO'"Y:t'lwa wręcz mordowani. Jednocze~­
ski - iż interes narodu poi- tor. Prz:vtarz:i. (}Il następnie ja nie ONR-OW<'ÓW. Z jego insi>~ nie szkoli się olbrzymi aparat 
skiego jest zhieżny z interegem ko przykład tych klam,tw sio ra('jl powstaje •. Klub ll Listo n.p:egowski, prze:maczony n::i 
nn,rcdu niemieckiego". n Mlc;irżrrn~~o 0 ,,trnmwfl'jn, nada". któr~mu palronnje teren zw:ą„!\u R8rl7.iecki~~o 

Okoliczności prac:v w wywia_ .1adąc:vm rrz<'7, ~or '1lizm do kn Rydz - Smigły i w kttkrm Nawet na tym odc in}. u 
dz.ie niemieckim Dobosz1yń•ki mnn.i7.mu", k tóry1:1 DobCJ·:<>zyń- w:vvhsrnne S'l prelekcje o ja- stw~erdzona została śc:•;ł::i 
pr1.edstawia dwukrotnie proku· ski .rzekomo _,_zr1ecyunwał si~ wnil' hitlC'rowskkh tenU~n- współpraca między II 'Jctd,da­
rntorowi, nadzorującemu ślcdz. zajechać dość dalcko". Dalszym cjaeh. łem a wywiadPm niemier;rim. 
two. w dniu 2i. 2. 1948 r., a przykla>dem jest to CCJ zeznał Oo O penetracj'. II oddz'.r.łu cto Wszelk:e mat"riały, dotyc:>.ą­
wiec ju7. po 7,ak('ńczeniu śledz_ bo~zyńslti mówiQc 0 po~rom e P~~sy mów:ł owhrlPK Mien~ ń ce Związku Radz'.eckiego, a 
t ~a. w J'ngo ~prawie, Doboszyń ~I · k" D 1 • k' ł s t. Na OdfJowiedzrnlne s\:rno- zdobyte przez polską „d ,c;61-„ ~ my. cmc im. 0 JO,znis ·t zezna : wiska kierO'V\/ani są lud-de, ma k.ę" b:vł:v do>tarczane •a ~oli~ 
ski, prze~łuchiwany, jako świa- „,Vypadki rnyślenir.kie spowodo j~cy ścisłe kontakty z wywi:i- dną opł~ta sztahe\\i nlemiec­
dek przed Wojskowym Sądem wałPm, h('d~c człowiekiem mło dem. Tak w:ęc •. Kurien•ir F'o kit•mn. lV tt>n sposob wywiad 
Rejnnowym oświadcw: dym i hardz.o zapalr.zywym". rannym" kieruje P'.estrzyt'1 . .;1d, polski p1·z:vczyn.ł <'ę do c1a\v· 

„Do pracy w wywiadzie nie. Oskarżony starał ~ię nnr1to delegowany t11m przel P0''~~y1 no 11!:.mowanego pl'zez Trr.O·· 
mic,:kim zwerbowała mnie Tysz f>r?.erl•t:rn·ić te "'.'11aclk'. .iu ko s!:iego. Kontakty z „dwóil,n" cl~ nr!'~~~ nr.i:!:r1t11 na Z!• Hl­
kiewi::zowa, moja znajoma.. By dcm~1st rację, skierow:i ną prze- ma „Express Poranny" 1 „Ku ll'k Rarh·krkt ?;h· ocl!li~·ia i·<1-
ła. to córka mojego najbliższego ciwko $Rnncyjnemu ~t:irnś~iP 1 rier Czerwony·' Pona1to wv- 1„ n <>ddzi:!lu w .sto~P~k 1 •fO 
są.siada, która. &~stała w Berli miejscowej prlicji. ,\ ln '1'y.1·•t- ch0dzi ni!'mo. hcdąre JW "'"l· Zwiąll;n R:icll.ieeld~go b::!:t Hl 
nie zwerbowana. do wywiadu nie ki z przcw0du sądov.·cgo, klórY stu tłuma<'Ze11iem artykuł1)w, r?ym innym. ; u' przc<H'lże­
mieckiego. Wywiad miał charak odh:vl s'ę po wypadknch m\·~lr z:-mieszeranycb ·w "gazetacbl":cm jego ?b,·otln ('Z<'j a„:a'at Plóby I zatrucia duszy narodu "" ter polityczny 1 propagando. nir.kicrh. ob11\iły te l-'~'11,;twa nicmitokkh. • nrfri woh<'e 1vlasr ego p:~/1-
wy". PoReł Polewka, dłu~(llctni d7.in Czołowym fedna~ wroinem siwa, wobec wl:lsn,•c:-o nzrodu. · · • • d ZSRR W ciągu e>becnill toezącej a:ę ła~z 11"pnleczny z trr<'nu woj. kro Al/ n1enaw1sc1q o „ "prawy Doh<>sz:-ń~ki oświadczył. kowr.kiego, ~twiPTtl7.il. io r·~r"~ ~V adza P1lsuds'c 'eh i Becków 

W tlalszym toku f'rlemówie. atynktcm, poczuł, gdzie jego ie odl\·ołuje czę~~ ~"·nich ze- ''· J',•~lcnlc'I 1'.,.ł h~słcru w!r.l. h 1 / 
nia prokurator omawia na~tro- wróg, a gdzie przyjaciel. znnń, nnwet tych, które tn·ly kiej d:;wersji hitler,wski.c.1, skle c ,ronha 1itlerowski9qo szpiega 
je, jakie panowały wśród spcle_ 0 . d d . _ ri~nne wla~n<1ręcznie yv czn•ir row1nej prze~i.wk0 Fr?nt"w / JE~H,I „nwóJH.A" Sr , J',.

1 
nicy, iż A!l~ m Doboszyi!. ··i czeń~twa w latach bezpośrednio teJ z eey -Owa.n~ postawie ś!C'rhtwa. !,udO"t':'C!llU, był pierwszym p:łc -

poprzcd7~,.iących Wj."huch dm. narodu świadczy dobitnie lbwL Ale DobonT'ń~ki n'eMtrr7n'r ~D'f)iszy:n st!'::n?"::n przc";'l'T Pol NIAŁ,'\ 1 Sl'Eł„NIŁA ~WĄ _it>~t nh•r.ilc1·kim ~zp!ri;icm, je 
giej wojny światowej. rowanie Rydza. śmigłego i jevo clodnł, że oświadcze:i~e to up1a_ :i:e". UAN!E BN •t F.OLĘ ·ro ?'VIĄ I clnym z llcmych. r.11.1 ir!ulą-

W tym to okres'e n.astroje an pom.)cników w chwili, gdy ~ZP,.rl ZASE TO DYŁO Z f,Ofll"'I:- 1 v<'h ~ir. w S'lPrer,11~11 ~tn·;;ni 
tyni~mirckie spnleczeństwa b.v- polski odrzucił propozycję Logiczna ,. '-onse! .•. :'\l·e:r:,tna cc!c„'c' N/'\ l~ONS~~\.'.VEJ\IC.IĄ llUY.I. dwa Narodowrgo i opancwu-z k R d · k" · K • • c • • 1A ~[.,\ PE!:.N!!,A G()[L\ R 7,,"- ;;.>,r·v ONU W 0cpr'<> ł8 :d;i('-!y tak J'ednolite i tak zdecv. do- w·ąz u a ziec ·iego zawarcia ·~ -

Pa1<tu o wzaJ'l'inneJ· pomoc~ d d · k • • d ł f • · I'~ĄCA NA~7,Y?1 'U'.-' • t M. ki0 j roli , dwójki" n::il~ży rs-wane, że w krótkim cz.asie zmie Tle·· art k łó . 'Je' w1•t 1 .„ z ro Zlec .,e, z:c.a liCSCI Ty1k'l przv Pn„sun:-;·~•"-1 ny mletac' o tvm. iż za tra'.',ed;„ · e t ł hod ane pr e z ."'' u w, 1 z :- l!P rn, S - "' nion z-0s a o, ow z z ileż k~zań W""'łoszono po to Według zeznań świadka Sah Grabowsk;ego po wi::vcie Fran OZU- ':\l_IGLY!U. BE<m~ ci. wrzpón'owf! i 1 za lat::i ok•1 J?:_·1i tyle lat przez wsz,·stkich ob_ ' - - " · ' · ~n~nzrN""'I~T UL„Y('II{T · '. k by znów uśpić naród. i Pindeli, władze n'.emieckie prze ka, sposób wstąp;.en'a D1b~- " - •' --s l\. · · • · n - • nrlf'O\"led 7 ialni sa c; . k',)!'.'Y 
cyc.h agentów, pCJjęr.ie rze omo mianOWUjl!C u!łcę Kazimierza. szyńsk ego dJ woV-.:a w lnr.:i ~~sr:r.z~·~·~nJ _inn~·rb f?ądzili Polsiq ' przed w:·zefrl ' 
atawistyezncj - jak to oni na Jeśli o~rzucona. została. pono. Wielkiego w Myślenicach na l'.l. pani! wrześnio--:;ej, jego rzeko . .d lryc~ ;•„1Hh1_1Y z~v1·~zrk z wą 
zywali - nienawiści do Zw1ą.z. ;vnie w~1ą.gnięta ręka pa.listwa, Adama. Doboszyńskieg), Zmia. ma ucieczk~ ze s::ni~.~.la ')'erm:m.sk_:m 1mperi:ill:r.111~m k R cl - k' _r.r· · • ~tfl z nał ~ · - t 1 k t 11 Skończy!aby się rola v:'no-u 11 ziec iego. imo, iz re pierws. e nz 0 praw~ nę tę uz:-~~r1 riit<f okre~·1,1iem \V~ZYSTK!E T'S o-i:i;:oT,WZ~li' zm• ~ .iuz wy .az,,.n:v - Y en wajców tragedii po klę~ce 
przez wiele lat zntruwan(l d11•7.ę Polski do m~pOdle~łości. jośh Doboszyńsk'ego, jr.ko „bohaterr ~CI WIA:!:A SIE W LOGICZN,.. w takim -klimade mo:;b ist- wrzefoitiwei'. gdyby n:e to. jż 
narodu legendi}, iż kaidr P0lak znów udało się uwikłać Polskę narod·wego" 1 KONSEKWEifiNA CAT.Q:':ć . ni"r pron!emi~cka ; :mt,·ra- -
nienawidzi Zwinzku Radzieckie w sytuację, w której klęska Pol · ' - - - tłzi„dta „dwii il;a". l:v!a ona wPvsc_v ci panowie nie c>·:'eli 
go, mimo, iż ;ydawanCJ setki ski stała. się nieunikniona.-to Niewątpliwy jest bliski sto_ W świctlr tnh dnl\·oclów ,r_ wyłącznie I i?chnie wvkł'lrlni zej~r " Z" scenv. CJorj('li r"l~i o 

.1. ó ł h k . . k · ki ł k Dob yń znania ąskarŻr ncgu •fl. tyl kn • pe ki em sił po!itv .. ezn.v. ~h 1• kl~so- nl'k;wać narórł. br,1n'ac m1 1on w z otyc na prowo a_ panuętajmy wszyscy, ze odbył~ sune , Ja ączy os · ::sz d - k ... „ ~ ''''\'"h i'ntC'reso'•.v kl~~"""r•.·cli.· 
t k . · 'clł b I' · t t lk · sk1'ego z Aleksandrą. Tyszkiewi- wnego ro za.Ju omenoarzem "o W"<'h, ~ił. k'.o're w ._,„n;('!1 .„. · ~- v • ors ie p1sm1 a. y wpo r. w na się o y o przy pom~>~y .a.J. . , · " - ' 
ród przekonanie o jegn wiecz_ vriększych wysiłków i 'la.;Więk czową. \V czasiH rewizji, deko- wodów jego w:ny, V"1'JC.'1''!,~YCb k<-('h miriłv k'u1w;•1'";"" "~" <:;-,v;„d<'7.V o tvm m. !n rhifl 

t.ilnc·~c' n'lb'1<:;7.yń<:;:~!e~O Z?. -:rra 
n'cą. ()tn udnie ~'e on na Wę­
~rv. $k;:id l'JO otrz:vm::iniu nn­
wvc-h 7'1'h>1 od niemieckich 
moc0tlawców, przyjeżdża do 
Paryża, 

nej nienawiści do „Wsrhoriu", Sl'ych staral1 całej age;ii.ury hi. nanej u 'l'y~zk1ewicz0wej przez się w posiadaniu s~du. <1tV1.-m: T~·lkn "V h-·''1 w'";,„ 
naród, wiedziony zdrowym in.I tlerowskiej. , świadka Knwalew~kicg<:·, znnłe_ „Oska.rżany DoboszyflGkl k;•ch byln mkj0 ('P t'h 1>i, ~~v­

Oklepany chwyt s;rpiegowski 
W tym okresie Doboszyń•ki 

był potrzebny n.a wolności. W 
tym okresie ni.e wolno h~ło trzy 
u.ać w rezerwie ani jednego a_ 
g$nta. , 

Po wizy.,'.e ~"anka w Pol•ct'. 
Ów\'~csny m r.ister spraw1edli \'! _, 

ści- zwalnia Doboszyńskiego z 
"·i.ęzienia. 
Eitler musiał się liczyć z tym, 

że naród polski .nic poclda się 

bez walki. ~limr. · ~przeclnjnvch 
wodzów, mimo poMucia wielkie 
go o:;amotmenia. m',mo "ri•~pa. 
?owan:a go od 7,wiq.1k11 Rarlzicc 
k1egn, kt<"-ry p·• r0nował P'>moc, 
- unród cn·~;a1 w1lki l wtciy, 
w 0hlir.l.U i'a:i ~f;óine, nie.Jawi_ 
lici do N.ern ez, C•- udało 

ny ·ię utrT,mM6 'l!warcie dzia-
1'1, ącej agJ.1t1iry niemieckiej. 
AgP1 turę t"7Pbi. 1,yJo szybko za 
t••P.:'3kcwa·~ 

Dil'boszyński otrzymuj~ nowe 
polecen•e. Wojna wybuchnie 
nied!ug:> należy udawać antyhi 
tlerowca. Należy udawać pa.trio 
tę. inaczej agent straci swoją. 

W'irtOŚĆ. 

Hzecznik rskarżenia stw1er. 
dza, że ten trick szp·egowsk1 
nie je't ani nowy, ani oryginał 
ny i że metody 5-ej kolumny 
zaliczały go do 8wego nonnalne 
go repertuaru. Niemcy podawa 
li go otwarcie, jako jeden ze 
swych chwytów. 

zione znstał:v dokumenty, obctą mówi dale.i prokurator - cz1o_ m'"I"" n~iP.'"' •··~~ir;:i:H hiHP 
żaję.ce nie tylko samą Tys~kie wiek z wyższym wyksZtatce- rnwFldP.i w h•a .'•1. 
wiczową., ale również Dobos~yń niem, działacz 11olit"czny i rm- T" w~zv:::tkn tb1md"Tv c'!h­
skiego. Osoba D~boszyńsk!ego blicysta, zdawał sobie cał'tnwL rzr.go utrzymywano w 't::.icm 
byh rozpracowyw·na przez u cie sprawę z za-mierzeli ł>itleryi 
OddZiał również W związku z mu W st:>sunku do pań'!twa pel 
aferą niemieckiego szpiega. An sk!ego". Pracował on cz_ynnie i 
toniego Dąbrowskiego. Okolicz. z całą perfidif!. nrtd rcaliz1r.i~1 przsc:w 

. Podia walka 
generałowi ~i~orsk;emuJ 

noM tę stwierdził świadek l'nn 7.amierzrli Trze•ie.i R'<'•~v. •I;'~ 0 , 
h - p l ril sKarżyciel publiczny stwi=r wywiadu, dl::t Dobo::iuńskicgo tera Borzon, który inwigilowal rowanyc przeciw 0 •er n d · „ 

b · · · · · li 1 za, ze centralnym zagar1n;,,. tnj:i się Władysław Sikorski i oskarżonego w czasie J·ego po by p().z awiema JCJ n .Ci10' ~g •'g'" · b 1 · b t n:em Y a wowczas wa'l«i z r.Iaczego t~k nienawidzi genera-
tu w Ostrowi Wielkopolskiej. YZ~~odnicze. dz'ałalność os';ar. okupantem. Musial powst;:ć la hlika dwójkarska. Utrącenie 

Dzialalnrść szpiegowska. Do_ żonego Dobcszyńskicgo i j.ornu :iowy rząd. do którego nfe m..:i 111h nl ('7."l\hHlnirnie s;korskie'TO 
' k - d "!li "wejść ani sanatorzy. :mi ~ boszyns iego rCJzpoczyne S'lę o podohnyrh, tłumaczy knto;trofP ~ ... , • ta,io ~i~ 11n.i1vażnfr.1'•z.Ym zacla_ 

· • -.R-OW<'Y. zdemaskowani. 1~ poznania Ty5zkiewiczowej i aż wrześnio-..-„. Ka-wet przyj'l„1P ' niPm. po••nwinn.>m przr'l w•zv. _ .,, - ko winowaj('y klc>ski wr:rt>~nin 
do opuszczenia granic Polski oskarżonego Jędrze.i Ciicrtyrh Wf'~. Wv~unieta znstaie wów- <tk ' mi Mnhnm; pośrrrln;o lulJ ' 
cechuie .ią logika i konsekwen- na\)isał o naFtrCJjach we wrze_ cz;;;; postać gen. Whdy•l"'Nf• h<'zpo~~,"Jnin zwiaz:innni z Niem 
cja. Credo polityczne, zamiesz. śn iu 1939 r. "Po ostatntej woj Sikorskiego, którego ośmiE'l '1 c·:imi. a lhon-icm ~-ok6t Rikor~kie 
czone w „Gospodarce narc>do. nie ogarnia nas nieraz p··ykrc się krvtykować ; 0 kH-~-m •r'> ~kiJ!>i'IJI) Rię w kraju i na 
wej", działalność publicystyr.:z- u.czucie, że nie prcwadziliśm:v <mie wydawać taką m'1J:e "Pli„rac·ji r•lr ·nrnt,v. dążące do 
na., inspirac.1a szeregu dziennika polityki własnej, ale pontszalif '\.dam Doboszyński: „T:i m.~t- ·n lki 1. nk ona nt r m. 
r~y z obozu endeckiego, p~~rom my się jek m~rionetki w tal:;: na kreatura, szarlatan ooii•-·i ~; L„ . ~· ""',•·.i•·qijn te;- "·nJkc;i 

Ponura w;z:a wrześniowe1' szosy myś_Ie:.icki, zwo~ni~ni~ Dobo. pornszefl sznurków, t~'l~'1ll'lnyc1· c1ny". W!ad"s-ław \' t;:-·~ic•:trJVdJ olcoli~7nośriach . 
. -. . . szyns iego z więz1ema. przez w ręku przez obce a3e!'l 4 wv". .Gen . , Si!rnr~;;;' l\' r i·• 1 rz~· t1.·pu.it' z c·alą premc.-

~rzcch?d.::ąc do omówien;a I r{'rznym1 gra~ntam1, z ~la~~k:t~1i W . d , . d , , miał s~o1.e slahe str~nY. . 11i-al ""t"r·j:>, i·IJV• rnści:i ; pnrl'ośrią. 
dz:atnlnosc1 A?ama. Doboszyn. z ?cnzy11ą szh na czołgi niem1e- ym1ana OSWIO czen oprawcow ~ahania 1 wa?v. a .e ie:lno rlo ~1"'1'\j nrnr.'" ooar•za.foc Sikor-
skirgo w okrP~1r "·n.1rnnym, pro ck1c, przypomina sobie młodych 8 I. _ D h iest pewne - ze .k?ch?ł ,;w,1- .~ kii•"n 7.P w•?vsi kirh ,tron. 
kurator Z;i.rakow•ki przypominalÓficerów, którzy stawali na cze_ Z erezy Z KOfQml Z OC OU I~ 01cz:z1'.e był .1f'1 wiernym: Rol~ tC[[o kanału, który zbierał 
tragedię żcłnierza polskiego ICJ kompa n ii, batalionów. a na- Poza zeznaniami oficerów III ry Ur 3 el>SlJl'IZytury Nr ?. w ~h1ei:ałw1dz;łł·1- hit]er;,z.mu J I cil'mnt> •11v PoJ•lti p~7'"1wr7~• 
owych b!!zn::dziejny~h d'li wrze I wrt pulkńw, by zaltą.pić tych, Oddziału l~"adków Kowalew- d' ss!e~ Tysikiewiczowej wr;sz i c~'l m~~J· izo~ac s t n:ir-.- . . ~l • ,. - ~-~-
śniowych. żołnierz pamii;ta - którzy alb'J zdezerterowali zanim 'kieo-o i 'Panterv Bnczonia nie_ cie w aktach samcd"ie{n..-· ·1" r; ''1 too 1~;1t lłazśo_ upan emł . m~?;'eJ a osacz3nia Sikor. 

ó . k ł h ' " • I „ „ • V w, me - wo a pro. "l-1"rro prłn'ł S k k m w1 pro .m~tor - :o Hcr·.<ą z~czę''.! E!~ wojna. ~l~o zaszy~i wątpliwy Jest fakt, że Dobo- fera+I)..., -J"f·-.·nrc-.i"v"h l>;ra . tmr~tnr _ pierwsz~ ; głó1'11~ I ' '' · 1 osn ows 1• 
walkę -;wo.ią 1 •wych towarzy~z.' 1 ;:;ę w bezpiecznych mieJscach lub I szyński figurował, jako agent kows!,'ego i. poznańskie"o. ''"Z"„-,7na dla kto·~e- . fD ,_ , . • 

1 b . t - h . ł • , kt, - ~ . . k . h d . . . I ' _, - , ' . " - J wro;;1em <>.~cnczeme przemow f:'nia roni, 'c zo mcrzv. orzv z -:>1;es~c1e wo1s OWVlll:l samoc o a mem;eck1 w akte.ch ekspozytu_ Zach, dzi pytanie. dlaczee:ołdla Niemców dl · - 1_-
• a mem1ec ,1ego nrnknr:itor:i oodamv Jutrnl 

• 
I 

I . 
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- '' ,,ZA BARYKADĄ-tłum_ stłoczony ... 
(z „Kwiatów Polskich'' Juliana Tuwima} 

Drukowaliśmy niedawno artykuł poświęcony 

pierwszym barykadom rewolucyjnej Łodzi (w rocz­
nicę „wypadków czerwcowych" 1905 r.). W pięk­
nym poemacie Juliana Tuwima „Kwiaty pobkie" 
znajdujemy fragment, w którym poeta n.awillZUje do 
owych rewolucyj11ych tradycji czerwonej prolet•­
riackiej Łodzi. 

O siwa mgło! O srebrna mgło! 

I 
RMdział s cbiecinnej „Farbenlehre": 
Sród.mieśeie ma ziemisłll cerę. 
W bramie robotnik usiadł stary, 
Suche kartofle z miski je, 
A kolor jego żółtoszary, 
Bo głodno, chłodno, brudno, tle 
Na cmentarz żółta trójka wiedzi~ 
Do domu móstka granatowa, 
Z'eloną czwórką się dojedzie 
Do zielonego Helenowa. 
Popatrz na usta tej dziewczyny, 
Podręcznej z magazynu mód: 
A kolor ich niebieskosiny, 

Samoksztdlcenie jest bardzo ważnym środkiem 
pomocniczym w bitwie o kulturę i oświatę mas pra­
cujących, o podniesienie ich poziomu ideologicznego. 

O szara mgło! O mgło bez koflca! 
Jakbym przez zadymione szkło 
Przyglądał się zaćmieniu słońca: 
Gdy s · ę spacerem lek.ko suo ....;; 
O gęsta mgło! Wc'ąż gęstn& mgło! -
Sto raizy tam i sto z powrotem 
P()llliędzy Krótką i Nawrotem. 

Bo smutno, trudno, chłód i gl6d. 
Piątka spod las~, też zielona, 
Lecz białym pasem przedzielona! 
W tryby maszyny rmpętanf'i 
Robotnik rzuca_ resztki sU, lloAć Ml samokształceniowych (w świetlicach 

związkowych i fabrycznych) - b. nieliczna w ubieg­
lyni roku (292) - już w pierwszym kwartale 19119 
wzrmła do liczby 1060, rozszerzając coraz bardzie] 
8Wą dzial,alność w ramach współzawodnictwa oświa­
towo - kulturalnego.„ 

Przez welon łez, przez szary S'Ll'O!l, 
Przez mgli&tą gmę póhvidomą 
Znów widzę każdy sklep i dom, 
I każde okno w każdym domu. 
Przez welon łez, przez !rlłlry szron 
Najbliżej do rodz;nnych stron, 

A kolor jego ołowiany, 
Bo na nim metalowy pył. 
Dz1esiątka jest nieb!esko-biała, 
Dwójka c7..erwienią fabryk pała, 
W drukarni znad zecerskiej kas1'ty, 
Rumieńcem płonie chuda twar:r., 

Bo gdy ta,k mgliście jest, to właśnie 
Tęsknoc'e lżej, wspomnieniom jaśn'!ej. 

A kolor jego jf'>St c:ieglany -
- I całą „Fa.rbenlehre" masz, 

Tytuł poni:iuej ciekawostki brzmi: „skrzypce polskie". Dla· 
czego ten tytuł daliśmy w cudzysłowie? Ano, dlatego, ii ogólnie 
wiadomo, ie shrz;ypce sq „wł,oskie". Jeśli zapytać u nas kogokol· 
wiek o pochodzenie tego instrumentu, :a raz usłyszymy: Cremona 
(oczywiście), rodzina Amatich (naluralnie), StradivariU3 {rz;ecz 
prosta) tudzie:i Guarneri. A tymczasem oto, co cz;ytamy w ksiq:ice 
u:ybitnego muzykologa polskiego, dr Józefa Reissa, p.t. „Skrz;ypce, 
ich budowa, technika i literatura" (cytujemy za felietonem H. Hoe­
sicka p. t. „Ksiqżha o sprz;ypcach", zbiór „Książki i ludzie"): 

Dz:ś w Rio dżdżysty polski chień 
I polskie chmury niebo kryją. 
Jak okręt - widmo, okręt - c:eń, 
Dz'ś Łódź wylądowała w Rio. 
Jak zawsze demcz wyciąga mnie 
Na spacer„„ Avenidę? N'e. 
Od Krótkiej do Nawrotu. Potem. 
Sto rarzy tam i sto z powrotem. 

TADEUSZ KOSCIUSZKO 

Już nie pamiętam. jak ósemka. , • 
Żółta z niebiesk'm? Czy w pasemkllt 
Ni.: nie wiem ..• Przewrócona na bok 
Na szynach . leży barykadą 
W poprzek przez jezdn!ę (gdz:e był Zielk6" 
A naprzeciwko Petersilge). 
Za barykadą - tłum stłoczony, 
A n.ad nią, w górę podnies'ony, 
Sztandar-wyzwanie, sztandar-gnie-N: 
A kolor jego jest czerwony, 
Bo n.a nim robotn.ków krew. 

Ojc:r;yznq sl.r:r;ypiec są Włochy. le} Europie, jako znakomity / 

ROZMOW~ Z FOUCHE Niedo.foignionymi tei mistr:iami 

w ich budowie byli zawue Wło­

si... a jednak. W XVI wieku na 
północy Europy, w Niemc:iech, 
panowało przeświadczenie, ie 

skrzypce, jako takie, w przeciw· 

stau·ieniu włoskiej violi sq po­
chodzenia.„ polskiego. Najlepszy 

dowód, :ie slcrzypce w Niemczech 
nazywały się wtedy „skrzypcami 

polslcimi", „polnische Geigen", i 
je w Polsce, zdaniem niektórych 
pisarzy niem ieck.ich, wyrabiano 

najlepsze :i tych instrument<Sw. 

Zapisat sił godzi, te jak od 
początku uchodziły „polnische 

Geigen" :;a instrument polski, tak 
. 2.fm:sze w ich fabrykacji, obok 

różnych mistrzów tyrolskich, /ran· 

cuskich, wiedeńskich wyróżniali 

się Polacy. Już to w ogóle Pol· 
ska : dawien dawna słynęła w 

skrz;ypek waruawianin Duranow­
ski, wykształcony w Paryżu pod 
kierunkiem Viottiego. Występy 

jego ws:r;ędzie budziły sensację. 

(Nie tak dawno znany: „samo bawią.ceg1> wówczu w Berville kt.órej Polska może i powinna dąc wolnym, ani che@, ani mort 
si.errczyk" z organu ks. P'iwowarl pod Font.aineblean, przybywa pOWStat, niech ośwfadczy, wzy COŚ robić, i aa.protestuj@ prze_ 
czyka („Tygodnik Powszech- minister policji Na.poleona., Fou wa.jąc Pola.ltów pcd broii, iż pra ciw każdej proklamacji, która 

Paganini wyraził sii: kiedyś, ż.e ny") p. Paweł Jasienica. po rnz che, a.by z re.mienie. ewe-go mo. gnie przyłożyć się ze skutkiem nie wyjdzie w śa.mej rzeay ode 
nie wiem który <>bruszył się prze codawcy wodzi6 Na.c~lnika. na. do odrodzenia naszego kraju, mnie. grz;e Duranowskiego zawdzięczał 

tajemnicę swojej techniki, z;wla. 

s:cm pasaż.owej. 

ci.w „ s.za.rgan:u kultu" wielkie 1I pokuszenie i nama.wia6, by dał da.jąc stos<>wną ~nstytucję, ogła. FOUCHE: To się nie ud~ 
go ce•arza. Franenzów, Napolio_ ha.."10 do powstaruia. w Polsce. szajt-e równaść pcJ.ityczną wszy Generale. My ma.my cenzurę we 
na.". Zdaniem p. Jasienicy trzy! Interesujący dialog cytujemy stkich bez różnicy mieszkań. Francji i wszędzie, gdzie są. 
manie się strzemi(\nia napoleoń wg. relacji nieznanego autora. ców„. POd takimi warunkami, wojska francuskie, 1 nigdy się 

Rywalem najgenialniejszego ze skiego p_rzyn.iosło Polsce ,:takie 1 ogłoszonej w 1917 r. w przeii- które nie Sł ani przykazem a.ni nie zgodzimy na umies212enie 
wszystkich skrzypków Paganinie- ko.rzyści"1 iż nie wo.Jno mówićlwojennym „Kwartalniku 'histo- rozka.zem, ale radą najszerszą 1 jakiegok:>lwiek za.przeczenia. 

(k • · Ch · tak o niestawnej, złowieszczej roli ryrznym") prawdziwie polityczną - odda. x.oacr ł'>ZKO: W tym wy_ 
go torego gra 

1 
na opina . despoty Bonapartego w sprawie KOśCIUSZKO: Służyłem oj_ ję się duszą i ciałem. padku po.:oi1tanę bardziej niż kie 

wielki wywarła wpływ), był Li- p ch1kiej. zl'.śnie w różnych okoliczno. _.. :FOUCBE =~ Nie. o ~ chodzi Ge dykolwiek obcym wszystkiemu 
piński, a dynny Joachim, po Pa· Zdaje l!ię, iż poza nielieznym ściach, z Większym czy uiniej. nerale, Cesarz Die zgOdzi się ni co się dzieje. Postępowanie bo. 

• • ,__ _ r. k t b 1 t 1 · " k szym szr.:zęściem. NicZego więcej I gdy na. żaden wa.runek; trzeba wiem tak sa.mowolne t nie51>ra. 
ganinim, na1u."lę ..... zy ""'r~ype „ ry una em czy e niczym o- nie pragnę, jak !lu.żyć jej dzi. mu si' oddać łlepo i być p<>słu. wiedliwość tak ra.tąca. Die mo-
XlX wieku, byl uczniem Serwa· 1'mopolitycznego „Tygodnika. Po siaj, tym więcej, że na,dzieje sznym jego woli. On rozważa gą doprowadzić, jak tylko do u_ 

wszechnego" nikt w Polsce po_ j i . "'"rd . j ł k i t lk t j ł padków najbardziej nnłakanych. cz;yńskiego. wyższej opinij P· Jasienicy n:e wyda ą m się .,.. zie as a. sa.m y o :o, co mu ego w a, v„ 
podlziela. Nie od rzeczy będzie we. Poświęcę się bez zastrzeże11 sna. mądri::ść i okoliczności pod. .;; Po tej samej, prza Joachima 

wytkniętej drodze jednoczenia 
najdoskonalszej techniki :1 udu· 

dod.ać, iż n 'e podzielał jej rów- i stawię 'swe życie. Lecz po do. sunt. Jee;o geniusz 1 siła nie Paryż 22 grudnia. 1806 • 
nież w swOlim C7..a~·i e wielki bo świadczeniach tak okrutnych, w potrzeb~·!e radY', zastrzeżel1 i DO MINISTRA POJ,ICJI. 
hater polskich walk o ·wolwść któ~ch moi rodac.y zawsze byli ~aranc.1i. Mam nawet rozkaz, Czytałem w J}ismach list, akie 
- Tade11sz: Ko'c1·t1~zlto (1"146 - zwyciężeni, po ofiarach niesł .. Y- zebyś Pan podp~11l proklama. rowany do Pola.ltów, podpisany cliowieniem inierprPtacji, kroczy· " h h Wło zech, Ea p ej• + ... oto A Je„eli nie ze 
181 i). Kościu•zko, którv w bo_ c anyc we 8 w r:' - "' "" .„ .r- - moim imieniem, ale który nie li z;nakomitsi wirtuo:i skrzypco· . h . d.I 1 '"ć . • . cie, na San Domingo i w N1em chcesz poetą.pić wedle tego, co jest mojego pióra Uwa. am z ]ac o n ~epo eg O<> i sprawie. h i j kim mówię zmusim Ci o ł Im • z a. wi polscy, Stanisław Barcewicz, dliwoś6 społeczną żvc.ie s1rnwił czec • po opuszczen u, w a ' Y ę i ges Y swój obowią.zek dezawuować go 

E · h k ·i eh ( d . ł k . ·k. . . . na.'! pe.zostawiono, po Ca.mpo jł w Twoim imieniu. wobec pnna jako ""'"'·tra Ce uropie z;e .swyc :;na omi y uczeń Lauba i Bronisław Huber· u zia w amcwv an!> ieJ woin1e i M H h ~ • ...........,,, -
b111l1111nicryrh ~1-r~l'pier IT' Kra· o nirnodll'gl<>-<~ Stanów Zjrdno_ Form 0 • po arekn!.?. poh 0 en KOśOIUSZKO: Je§U tak. to\ sarstw:\ l'rancu.<\kiego.„ itd, 

m11n, ur.nil M•rn•·i;o )oac.~imu. ; h · 1 •• ,_1„,.1• i · 1 Unden, po prt~ uu.ie 1 gory_ Ołwl:r.óc~ publictnie ie nie b• . T KOśClUSZKO kou·ie, Warszatde i w Wilnie by c.z~n) c ~. '' ti . ""'' uc 7~la czy, któ~h d~a.dczy~m już ' " ' • 
ly liczne pracownie l111nicze. 

święca Heiss literaiurze, która po­w Krako1de w XVII wieku 

Tr;eciq czę.~ć swojej książki po· w kampam1 przrcnv O::ivrgow1c! sam skutkiem mo.Jej brcszury · 
w~ Po!:;('e; ~zefostwo l~~rekCJ1 1800 roku, wreszcie, skoro z bi. _____ , _______________ _ 

c:;qtkami swymi sięga 16-go wie· 11.94 .roku) był przedn;1otem U- twy pod Austerlitz nie chciano 
m1zgow ?.e 9 tron:v :NnJ><llcona! dla Polski korzyści żadnej, są. 
który bardz? r.ragnął ~ław~ 1 dzę, że cesarz Napoleon i Pa.u, 
autor.vtet w1elk1c~o bo~own~ka Panie Ministrze znajdziesz słu 
w~·z;vskac<. dla swO':ch celo~. Ot? sznym, iż za.i:ą.dam dla Polski 
latem 1806 roku do Kośmug'lk1, niejakich gwarancji i niej::ikich 

wyrabiał znakomite skrzypce Cła· 

zowski, w Wilnie zaś w tym sa· 

mym czasie slynql na tym polu 
Danhwart (którego skrzypce z; 

1603 r. posiada Konserwatorium 
W arszawslcie). Najznakom iiszym 

bu.downiczym skrzypiec był w 

Krakowie w XVII wieku Grob­
lic::, zwany „polskim Stradit>ariu· 

sem". Starannie wykończone jego 

instrumenty mogq. być postawione 

na równi z włoskimi. W wieku 
XVIII wslau•ił się w Pradze Cze· 

skiej, jako budotmiczy skrzypiec, 

Łaslci, a jednym z największych 

talentów szkoly wiedeńskiej był 

lwowianin Sawicki, (zmarły w ro­
ku 1850). W Poznaniu zasłynął w 
XVIII wieku Grywalski. 

Rzecz równie ciekawa, że w za· 
kresie techniki skr:ypcowej po­

dobnie jak w zakresie budowy 

•krzypiec, Polsce raz po ra:i przy· 

pada jakieś znaczniejsze miejsce. 

Jednym z pierwszych wirtuozów, 

który tech11ifrę slcr:r;ypcou;q. posu· 
nąl znakomicie naprzód, był 

Jf' locll Merula, przez j11kiś cza.s 

organista na dworze Zygmunta 

lll w Warszawie. Na pograniczu 

XVIII i XlX wiehu slynal w .ca· 

' 
. \ 

ku, a w której w wieku 17-tym 

zasłynął jalw w:órca so11at skrzyp 

cowych, Polak Szarzyńsl„i. 

Uniwersytet u!Jdzki. łódzka P1'1i~cchn:i~u, .-.: .';ola 
Główna Handlowa, Wyżs. Szkoła Pedagogiczna, Pań 
stwowa Wyższa Szkoła Teatralna, Wyższa Szkola 
Sztulc Plastycznych, Konserwatorium Muzyczne, Wyż 
sza Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego, Wyższa Szko­
ła Filmowa - otwierają .szeroko swoje podwoje 
przed maturzystami - synmni robotników ~ chło­
pów i pracująC1JCh inteligentów„. 

Trzeba się jednak śpieszyć ze zgłoszeniami: ter­
min zapisów na wyższe 11c7 ... lniA 'Zhliża. sie ku koń-
cowi. 

\ 
• 

zabezpieczeń. 
FOUCHE: Ale jakich gwara.n 

cji i jakichż za bezpieczefl mo. 

I 
żeś'z się domagać, Generale? 
Chcesz Pan traktowa.ć z cesa. 
rzem, jak pa'dstwo z pa'dstwem7 
.KOśCIU3ZKO: Nie chod.Zi tu 

byna.jmniej o traktowanie. jak 
państwo z państwem. Nie jestem 
ani królem ani zwierzchnikiem 
państwa. Niczego nie chcę sobie 
przywlaszcZać, lecz skoro zwra. 
casz się do mnie, skon uważa_ 
eie, że moja osoba i mój głos 
może mie6 dla. cesarza jak i dla. 
Polaków, pewne znaczenie i pew 
ną użyteczność, to gdybym po 
d::iświadczeniach najokrutniej. 
szych, po wszystkich tych ofia.. 
rach, po wszystkich t~h czy. 
nach dopełnionych tak tra.gicz. 
nie i bez żadnego wyniku dla 
Polski, gdybym rzucat się na. 
oślep, wystawiają.c tysiące mych 
rcda.ltów bez jakiejkolwiek gwa. 
rancji ze strony Cesaxza, to zdra 
dziłbym na.Jświętsze obowiązki, 
zdradziłbym nadzieje rodaków 
i przyszłość Polski. Zresztą gwa 
ranr-ja. taka jest bardzo prosta, 
bardzo oczywista. i ba.rdzo łatwa 
db bohatera ta.k szczęśliwego, 
tak potężnego i tak strasznego 
dla naszych odwiecznych wro. 
gów, którzy podzielili się POL 
ską.. Niechaj Cesarz Napcleon 
OR'}fllli. 7.e n adeszta chwila.. w 

Na 211 miliony ludności w Pol,<;ct przypada obecnie: 
20.600 BIB~IOTEK SZKOLNYCH (z 5.232.000 to­
mów), 20.690 BIBLIOTEK POWSZECHNYCll 
(z 4.029.000 tomów), 635 bibliotek naukowych 
(z 10.543.000 T<?!tl óW ). 

W r. 1938 -w okresie największej „prosperity" 
sanacyjnej - wydano ogółem 16.500.000 KSIĄŻEK, 
w Polsce Ludowej pla.n na r. 1949 przewidu,-itJ 
69.000.000 KSIĄŻEK. 16 MILIA.RDóW ZŁOTYCII 
PRZEZNACZONO NA PRODUKCJ~ KSIĄżKO­
WĄ B. R. 

A przecież nie jest to bynajmniej ostatnie slowo 
jeśli chodzi o upowszechnienie książki: liczba ksiażE.k 
i .sieć ~ibłiotek wzrośnie niepomiernie w ciągu planu, 
6-letniego, który n.a dal.szy rozwój urządzeń kultural­
nur.h w Polsce vrzeznacza kilkadziPs:in.+ ..... il-in.,,.dńw -:il 

• 

• 

l 



GtOS P10TRl\OWSK7 

Kronik~ Piotrkowa Przodownicy pracy w hucie „Hortensja"nagrodzeni 
" Odbyte ostatnio w stołów­

ce huty „Hortensja" ogólne 
zebranie załogi m'. ało rado­
sny charakter. 121 prro:łow 
ników pracy otrzymało dy­
plomy przodownictwa i na­
grody pieniężne za wydajną 
pracę. Ogólna suma nagród 
pien'ężnych wyni6sła 319 
tys;ęcy 500 złotych, przezna 
czonych na ten cel przez 
Centralny .Zarząd Przemy­
słu Chemicznego w Łodzi. 

Zebranie zagaił Przewod­

Następnie przystąpiono 
do części oficjalnej zebrania 
- do rozdzielnictwa odzna­
czeń i premii pieniężnych. 
Wyczytywani kolejno przo­
downicy pracy podchodzą do 
stołu prezyd:alnego, gdzie z 
rąk przedstawiciela Central 
nego Zarządu tow. Krukow 
skiego odbierali swe nagro­
dy. Na twarzach ich malowa 
ło się zadowolenie i duma 
- nic dziwnego, wszak są 
bohaterami dnia. 

Chowając starannie przed ły mnie jednak, że przede I pracy jestem poraz pierwszy 
chwilą otrzymany dyplom wszystkim, aby podn;eść wy i mam nadzieję, że zostanę 
przodownika, ob. Michalski n 'ki należy szczególną uwa- nim do końca. Doszedłem 
Mieczysław oznajm'.a towa- 5ę zwracać na dokładność do znacznej wprawy, dzięki 
rzyszom pracy: „Pomimo, że V':ykonywanej pracy. Obec- uwagom współtowarzyszy 
w zawodzie swoim pracuje nie w ciągu 1 godziny potra pracy nie popdniam już ty':' 
już 25 lat, i tajniki pracy są f~P, wyprodukować 205 szam lu błędów. Dziś osiągam 120 
m l dobrze znane, przystępu panek. Z otrzymanego dyplo procent normy i dołożę 
jąc do współzawodnlctwa mu jestem niezm· ernie dum v·szelk' eh starań, aby Vl'.Ylli 
nie odrazu poszczycić się mo ny - będzie mi bodźcem do ki moje były jeszcze więk­
głem takim jak obecnie wy I dalszej wydajniejszej pra- sze". 
nikiem. Sp'esząc się zanied cy". - Do podniesienia moich 
bywałem jakość. Doświadcze Matuszewski Mieczysław wyników - oznajmia stary 
nia codziennej pracy nauczy oznajmia -,,Przodownikiem majster Stefański Leonard, 

niczący oddriału o~ G~;k -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Marian. Do prezydium po- z naradv wvtwo" rcze1• 
przyczyniła się w znacznym 
stopniu atmosfera jaka wy­
tworzyła się wśród naszej 
załogi od chwili podjęcia 
współzawodn'ctwa. Każdy 
się śpieszy, każdy mówi o 
swych osiągnięciach, meto­
dach, nic też dziwnego, że 
człow'el\:a ogarnia coraz wię 
kszy zapał do pracy. Obec­
nie wyciągam 134 procent 
normy, uważam jednak, że 
n .e jest to jeszcze maksimum 
mej wydajności". 

R JMU WINSZUJEMY 

Sobota, dnia 9 lipca 
1949 r. 

wołani zostali przodownicy Jl łl 
pracy ob. Norka Walenty i 

Dziś: Weroniki 
stefański Leonard, przedsta Parowozo.wni piotrkowskie1· 
wiciel Zarządu Głównego 

WUNIEJSZE TELEFONY 
Strat F·„_a.rna 10-72 

tow. Dróżdż oraz tow. tow. 
Krukowski i Trawiński. 

Przemówienie okol' cznoś­
ciowe wygłosił tow. Krukow 

Szpital tw. Trójcy 10-70 
Pogctowte lekarskie nocne 

Stalina '5• tel 10·04 

Ul ski (uczestn:k Kongresu Zw. 
Zawodowych), który nawią 
zując do uchwał Drugiego 
Kongresu, podkreślił znacze 
nie współzawodnictwa pra-

-0-

;• 
KI N A 

Kino „Bałtyk" - wy­
świetla film pt. „Antoni i 
Antonina" - prod. francu­
skiej. 

Kino „Polonia" 
°§wietla film pt. 
Mateusz" - prod. 
słowackiej. 

--0-

- wy­
„Szewc 
czecho-

· Redakcja l administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In­
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel 
świąt) od godz. 15 do 18. 

Rozdz1eln1a „Głom .Ptotrkow 
aldegO'• nL Słowackiego Nr 
26, Tel. 16-40. 

cy i roli jaką winno ono 
spełnlć w odbudow;e kraju. 

W dyskusji._ zabrała głos 
tow. Rybińska Franciszka 
oznajmiając, że współzawo­
dnictwo pracy będzie się na 
leżycie rozwijać, gdy udział 
w nim wezmą również i ko-
biety Zakładu. Istniejący 
Komitet Współzawodni~twl!­
n:e może być czymś oderwa 
nym od klerownictwa fabry 
ki lub Rady Zakładowej. Po 
żądanym byłoby również, 
aby i Koło Ligi. Kobiet ży-
w:ej zajęło' się tą sprawą. 
Kobiety na swych posiedze 
ni.ach winni omawiać cele i 
braki ruchu współzawodnic 
twa, wysuwać swe koncep­
cje i pomysły. 

li' każdej Gn1inie 

Tematem ostatniej narady 
wytwórczej pracowników Pa 
ruwozowni piotrkowskiej by 
ło opracowanie planu na li­
piec. W toku dyskusji praco 
wnicy wysunęli szereg bo­
lączek, których usunięcie 
przyczynić się winno do pod 
niesienia wyn'ków. 
Zabierając głos maszyni­

ści wysunęli szereg zastrze­
żeń w sprawie przydziału 
."marów. Prosili o interwen 
cję, aby smary przydziela­
ne były w lepszym gatunku 
rraz aby wyznaczano nor­
my smaru do sprężarek. 

W odpowiedzi naczelnik 
Parowozowni. ob. Morasz­
czyk wyjaśnił, że w planie 
c.:hodzi o globalną ilość sma 
rów. 

Maszynista ob. Klimek a­
relował do władz administ 
racyjnych, aby wpłynęły na 
Wydział Drogowy w spra­
wie uprzątnięcia ziemi na 
posterunku 12, gdyż utrud­
nia to dojście do parowozu 
przy pociągu. Zwrócił rów-

Koto Towarzystwa Przviaźni Polsko· Radzieckiej 
Zarząd Od<l;ziału Powierowe. Kół chętnie ,-;godzili się, dosta;r przez Zanąd Powiat.owy p<Jdpi 

go Tow. Przyjaźni Polsko Ra- ezyć środków lokomocji we Silnych już dekla.ra.cji - Kołl1 
dzieckiej w Piotrkowie czyni wła~nym ,-;akresie, ażeby nie ~fi~j•cowe wytn>uję. po jed­
j11i. o~nie {'rzygotowania tlC' ohciąi11e. i<kromn<':!I>' bud7.etu Za n~·m e7.lt.nku do w~·pisywan~a h' 
mi-esięC-11 pog~ębienia pnyjAźni rządu Ppwia.towcgo. gitymac;j.i, ktilra to czynno~ć 

P()lsko-Radzieekiej na t<>renie w związku z przyg-0t-0wania· oclhywae się będzie w Zarzą­
sv;ej dz.iałalności. Przygofowa_ mi d-0 o'bchodu 5 rocznicy PK clzie Pow;atowym. 
nia te prowadzone !'ą p od ha- . k , Celem dokładnego 7Alp<>znanfa 
słe-m: „W kazdcj gminie C-O naj ~N pos.tanowiono powię ·szyc z pracami n.i1. terenie Koła i u. 

nież uwagę, że należy wybu­
dować wolne przejście do dy 
spozytora posterunku Nr 10, 
gdyż maszyniści idąc do po 
ciągu zmuszeni są przecho­
dz:ć pod wagonami, co w po 
r::e nocnej stać się może 
vzyczyną nieszczęśliwe go 
wypadku. 

Maszynista J ani.szewski. po 
ruszył sprawę szkieł wodo­
wskazowych. Należałoby się 
Pvstarać - jego zdaniem -
o inne, gdyż te, które obec­
r.i.e się stosuje często pęka­
ją przez co obsługa parowo 
zu traci dużo czasu na wy­
mianę. 

Ob. Babski poruszył spra 
wę wadliwego ustawienia 
żurawia wodnego na stacji 
w Częstochowie. Stoi on w 
ld1.alnym miejscu tak, że 
przy zatrzymywaniu i uru­
chamianiu pociągów są czę­
ste zerwania. Zwró~ił rów­
nież uwagę, aby w przyszło 
ści wydawano większą ilość 
tzw. „obcinków" i to bez­
względnie czystych. 

Bardzo istotną sprawę po 
ruszył maszynista Sawicki. 
Często zdarza się u nas -
oznajmił, - że wzywa się 
drużyny parowozowe do słu 
zby o godz. 8 rano, a o go­
dzinie 18, albo 20 drużyna 
wyjeżdża dopiero w drogę. 
Należałoby tą sprawę uregu 
lować. gdyż maszyniści i ro 

mocn'cy nie potrzebnie tra­
cą czas. 

Maszynista Klimek zwró­
...i: uwagę aby przy wyzna­
czan!u rzemieślników na 
:..mianę nocną wyznaczano 
o2powiedn!o wykwalifikowa 
nych specjalistów swej dzie ------------
C:zinie. Dotychczas praktyku Junacy piotrkowscy 
je się w ten sposób, że wy 
l~aczeni są pomocnicy ślu- przy odbudowie kra:u 
sarscy, którzy naprawy wy 
konują wadEwie. Jest to Przed -paru dniami 350 ju 
nrzyczyna, że parowóz piotr naków „SP" naszego rnia­
kowski wyjeżdżający w dro sta i powiatu odjechało do 
I-"~ poddany być m~s: napra Nowego Dworu k. Gdańska 
wie w obcych stac]ach. 

. gdzie zatrudnieni będą przy 
Dyskus]ę zreasumował na . . . 

czelnik stacji ob. Jv,'.[oraszczyk roznych ~racach Jak, .. odg:u 
oznajmiając, że część oma- zqwywamu, regulaCJl drog 
wianych bolączek zostan'.e w i rzek. Chłopcy wesoło że­
~~k na.jbliższym c.zasie us~- gnali mury naszego miasta 
ntęta, mne nat~m1ast braki, wiedz c że każda cegiełka 
które wymagaJą pewnych . ą ' . 
inwestycji uwzględnione zo p~łozona przez ruc~ w o­
~taną w dalszym planie. Na goln~ ~dbu_do"".ę. kraJU przy 
stępnie zwrócił się z apelem czym się rowmez do popra­
aby zwracano szczególną u- wy warunków w naszym 
wagę na odsygnalizowanie grodzie. 

. Miasto-szkole 
parowozu w p<>rze nocnej 
tak z przodu jak i z tyłu . 
Zwrócił również t1'4'1gę, aby 
maszyniści więcej uwa~i po 
święcali sprężarkom. Winny Ostatnio w piotrkowskiej 
one pracować tylko w cza- szkole podstawowej Towa­
sie ~racy parowozu, nato- rzystwa Przyjaciół Dzieci 
i;n.\ast na ~ostojach należy odbyło się uroczyste zakoń­
Je wyłączac„ a zwła.szcza na czenie roku szkolnego. Kie 
kan.ale: gdyz ':': P?w1etr~u u- rowniczka szkoły ob. Kudeł 
nosi ~tę pop oł .1 spręza,rka ska przedstawiła zebranym 
pracu!ąc w:chłania szkodliwe rodzicom 'i przedstawicie-
dla n1 · n t ' · 1 

ei eczvs osci. I lom samorządu piotrkow-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 skiego bilans rocznej pracy. 

Dzieci pracowników miejskich ~ya~!~~n~eas~:~~ z~i:~łta p~~: 
na kolonlact li Pabisiak, który podkreślił 

znaczenie i rolę szkoły TDP 
oraz w imieniu Zarządu 

mniej jedno kojo Tow. PPR." sieć Kół TPPR. dzielania rad i wskazówek od 
i akcja w tym kierunku już si~l We wszyi<tkich Kolach 1fi<'j. dnia 1 lipca. br. zaangażowa­
roZl)oezęła. Rcowych zostaną. wyt.vpowani ny został Rpe.cjalny i<n~truktor 

.Na od,b;"1:1ej osta~nlo <;idpro~ specjalni d!'foga_ci i prele~enci, który bedz.ie dojeżdżał w teren Związek Pracowników ,kolonie letnie dla dzieci. 
wie sekretarzy Kol MleJsco. którzy udadzą się clo prznętyrb o.raz lustrow:tł Kola Micj•co- . . . , . , . 
wycli w Piotrkowie, po niezwy poc1 swą. opi.ekę Gminn~·ch Ról we. Samorząd~ 1'.erytoriali:ego M1esc1c się one będą w 
kle ożywionej i bardzo intere. c~l<'m urMzy:.t.ego wręczenia le Obecrnie Oddział Powiatowy prz;y wspołudziale ~ow1ato- dawnym pałacu biskupim 
sująeej dysku~ji, postanowi0no gitymacji nowozwerbowanym TPPR w Piot:rkowie l:c?y już WeJ Rady Zv„~ązkow Za-1w Wolborzu. 
naktywntlć działalność Z~rzą1lu czfonkom. Odprawa delegatów i przeSYło 5000 c:?:fonków. Według wodowych urządza od dnia Na kolonie wyjedzie 
Pow. wz<-z r.zyn n~ w~półnr~r~ nrelegentów oilbędzie się w dniu zapewn.ień przerhtawfoieli Za. 11 lipca do dnia 11 sierpnia przeszło 80 dzieci. 
pcm1r 1~gólnyrh Kół Miei,i~co- J 8 hm. o gnclz. 18 w ~iedzihie rzą.du n.a. skutek podjętej 
wych, pomiędzy którymi zaf)rO Za.nąclu Pow. TPPR przy ni. obf'rnie akcji - lir7ba ta n:e Wkro' tce PDT 
wadwne zostanie w•pół7-aworl. Le.gionów nr 16. Po odehrnniu }}awem wzrośnie potrójnie. otwarcie 
nictwo pracy społecz11ej. W 

Miejskiego oznajmił, że w 
związku z rocznica manife­
stu PKWN Zarząd Miejski 
przydzieli szkole radiood­
biornik oraz 8 głośników. 

• 
Gł.OS 

tym też celu niżej wyszczegól. Potro#ią 1-uż Niedawno donosiliśmy, że szone sklepy i usunięte me 
nione Koła p-odjęł,v ~ię roli P8 Zarząd Miejski odstąpił Ha talowe klatki. Dom Towa- • 
tronatów nad Koł~mi gminn~·- • ' ł ' • h ' 
mi: przy staro•twi<' powiato. p1S3C, czy 3C I rac 0W3C lę Targową Zarządowi P. rowy, który zostanie od-

organ ł.6dzlllego Komitetu 
I WoJ"wódzklego Komitetu 
PolsllleJ ZJednouone,1 ParUI 

Robotnicze.) 
Redagule: 

wvm - w gmil'tie Bo!!ll~lnwice. W . k" h PZPB , . . 1 b d . • l D. T. dany do użytku, już za pa-
. PSS P . " ~ L . moszczeruc ic za-' p1sac a e sam ę zie mog Obecnie rozpoczęto ]·u! rę t g d . urządzony bę-przy , „ iaca ęczno. ko, II k dl l d „ ł , . . 1 y o m, 

Fahr!·ka. Skle~k - Bełchatów ncz?no urs · ?. ana - ,spraw ztc c~y wyp acony i roboty nad urządzeniem wnę dzie nowocześnie obsłuży 
i Rekhatóweók, F.le~t.~?wnia --;- fabetow. Uro~zystosc za- m~ zarobek J;st dob~ze o- I trza, przyszłego Domu To- !szerokie rzesze kupują-
Łękawa. huta. ,.Fenix _ g:m gaiła nauczyCielka kursu bhczony. P .zewodmczący warowecro zostaną powięk 'c 1 nę Wadlew, ,;Wyzwolenie" - ob. Janikowa, która w krót Rady Zakładowej ob. Ma- "' · yc 1• 

Grahi.ca, Kolo Fabryczne pn:y kich słowach podziękows.ła gacz Antoni apelował do 
PZ~B w Bełehat-0.wie - ~in~ kursistom za pilność, którą kursistów aby nie poprze­
BuJn;:' . Szlachec~'?• K.luki 1 wykazali w czasie, kursu. stali na tym co zdobyli, le(!z 

Chłodnia /ffiejska 
produkuje sztuczny lód Chahielfoe, U\)(>zp1ecw.lnia Spo K. k , ł 2'2 b J k k t l" d 1 

łecmna _ Sz~'dłów, Koło Rpół- urs . u. on.czy o o~o y. nau ę on ?rnuo':"a. i na .a . 
dzielc.7:e w Wolborzu _ Gole- W imieniu kursantow za Po wręczeniu zaswrndczen z Chłodnia Miejska po prze pozwoli wszystkim masar­
sze, Kolo Fa hr. w Mollzczenicy bra~ g_ło_s ob .. Ożó~ Piotr o· 1' uk?ńczenia kursu. ora7 _na- prowadzonym remoncie niom i cukierniom piotrkow 
- Podolin, Koło Fabr. ,,Cera. znaJmiaJąc, ze me nłuie grod w postaci ks1ązck, przystąpiła już do procluk- k' t 
ta" w Kamińllki - Klr~zrz6w. włożonego trudu, g!,iyż nie wspólna herbata zakończy- cji lodu higienicznego. : ~mł zao~a rywać się w ar­
,.Zjed.nocz&ni~" - Woźniki , tylko będzie mógł czytać i ła uroczystość. Wznowienie produkcji lodu Y u • ktory pod względem 
;;Mll.rmelada" - Usi~yn. Ko ------------------~----------------_;. ___ higienicznym, nie przedsta-
ło Kolejowe - Roz'[lr7.a, Gorz_ K R o N I K A s p o R J o w A wia nic do życzenia. Do-kowice i Ka.mińsk. Pow~tałe 

gminy prz,Vl)adną innym Kofom · tychczas używano lód ze sta 
?>faj~cowym. W dniu jutrzej.!lz:ym na Jnymi byłego reprezentanta I beli (I miejsce) zapowiada wu, który nie był zbyt czy 

Nak7.;v h1 podkreślić, że ce. boisku „Concordi" odbędzie Polski Wypijewskiego. Cie- się nie mniej interesująco 
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Iem drwiezi('nia. p.-eleg<intów i się nadzwyczaj ciekawe kawe spotkanie odbędzie niż mecz „Concordii" z sty. 
a:ie.iratów_. do 'J>OSZC~ególnY_ch spotkanie piłkarskie o wej- się o godz. 18. „Prochem". Obydwa kluby 11-ml-1111-llll-1111-llll-llll-1111-1111-1111-B 

llllCJSOOWOOCl .n'." tere~!~ poww- ście do n Ligi między „Con znajdują się w dobrej for- Nowe koło TPPR 
tu pr7Rdfftamci~le M;eJscowyrh cordią", a ;;Prochem" z Pio ZWIĄZKOWIEC GRA mie, a stawka spotkania 
- = MN nek. Concordia będzie mia- Jutro na Stadionie Związ' jest bardzo duża. 

Ogłoszenia drobne ła nielada orzech do zgry- kowca o wejście do klasy W razie zwycięstwa piotr W tych dniach na terenie czne Towarzystwa Przyjd-
------------ zienia. „Proch" bowiem jest „A" grają dwa bratnie klu- k . . r b i zakładów przemysłowych ni Polsko - Radzieckiej. 

d k k . . reprezentantem okręgu Ra- by, Związkowiec piotrkow- owiarue wysunę i Y s ę K ł t b · · d 
SPRZEDAM orne o azyime d k" . h k" Z . k T. - • na drugie miejsce tabeli. Wola Krzysztoporska pod o o. o ~ eJ~~e swą zia 
róg Sląskiej i Przedborskiej nr. oms iego 1 ma w swyc Is i ze wiąz owcem z uu- • . • łalnośc1ą rowniez pracow-
6 wiadomość na nWU=u P!Qtr- szeregach wielu utalentowa dzi. Spotkanie to w związ- Zawody odbedą się o li!O- Piotrkowem zorganizowane ników Zakładów Przemy-
ków. ·250 nych nilkar.z.v. miedxv in- ku z rłobra lokata i:!ości ba- dzin.iQ 11. . :sostało nowe Koło Fah1"v- słowvch ....Niechcice" 
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TEATR WOJSKA POl!SKIEGO 
(Jara.cl!:& 27) 

Dziś o godz. 20-ej w ramach ii**Dll ___ _:,::: .... ;_:::::::::;=======;;;;;;.;;;;;;;;;.~..;;;----------------------------------~~~-. pokazów prac aktorskich Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Te­
atralnej odbędzie się przedsta­
wienie „Młodej Gwardii!' A. 
Fadiejewa, w wykonaniu utalen 
towanej mlodzieży aktorskiej. 

Nareszcie dobry boks SPORT w Z. S. R. R. 

Passe - parout nieważne. Reprezenłacia Zw. Zaw. Francii 
walczyć będzie jutro w Lodzi TEATR KAMERALNY 

DO?>.lli ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 Przydługi już okres „ogórko-

Dziś 0 godz. 19.15 ·wy" łódzkiego boksu doczekał 
komedia Scribe'd „SZKLANKA się wres.zcie przerwy. Do Łodzi 
WODY". bowiem zjedzie ekipa bokserów 

Kasa czynna od 11:ej do francuskich, reprezentują.cych 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. sport robotniczy Francji. 

TEATR LE'fNJ „OSA" Już w dniu jntrzejszyni ujrzy. 
ul. Piotrkowska 94 my na. stadionie ł',KS „Wlóknia.. 

w całości z mistrzów Zwią.zków ców boksu w Łodzi. Nadmienia.. 
Zawodowych Francji na rok my, iż spotkanie to odbędzie 11ię 
19-19. W n:l.!!zym składzie widzi- o godz. 18. - Organizatorzy za.­
my czolowych zawodników na- powiadają. punktualne rozpoczę­
szego kraju. Tak więc zawody cie meczu i w zwtą.zku z tym 
powyższe winny całkowicie za- proszą. publiczno§ć o wcze§niej­
spokoić wybredne apetyty "Zna w- sze zajlllowanie miejsc. 

Gościnne występy teatru „Sy rza'' reprezentacyjną. ósemkę 
rena" godz. 19.30. Związków Zawodowych Francji. 

PA8STWOWY Zestawitrnie par jest nastę1nją.-
Turniej tenisowy w Zabrzu 

TEATR POWSZECHNY ce: Xa korta<>h ",Górnika" w Za· 
Waga .mnsza: Treille - Kar- hrzu rozpoaął ~ii: wiPlki tur-

(ul. 11 Listopada 21, tel. 15Ó.S".:i1 gier niPj teni•owy pn. „Rewanż z:i. 
Codziennie o goli z. lD.15 !o· Waga kogucia: Lamorra _ milltrzostwa Polski''. \\' turnie· 

1konała komedia G. Z:.ipolsltieJ Grzywocz j 11 liierze nilzi11! ~.'i trnisistek z 
,,Mora.lnoSć palli Dulskiej" z u. Waga piórkowa: De Souza _ .fa<lwig:i- .lrdrYi>jo'>~K!). i Knmiń-
działem Jaclwi~i Chojnackiej. Kruża (MarcinkowAki) <ka na ('zelP, fi'i seniorów zp Hko 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ Waga l6kka: Vondan - De- nr;·kirn i Piątl>iem oraz 2H ju· 

,,LUTNIA" bisz uior6w. 01·ganiu1 torzy spo1lzie. 
Piotrkowska 243 Waga. półśrednia: _ Souliguac wają, się udziału Lkixa, H1ulzia 

Codziennie od dnia 7 lipca 
b~·. o godz. 19.15 „ROSE MA· 
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet -
Chór - Orkiestra. 

- Olejnik i Kudlińskiego, którzy po1TIÓ· 
Wag:i. średnia: Paccagnella. - cili już z \VimlJletlonn tlo kraju. 

Grzelak 'iV pierwszym dniu t11rnit>j11 
Waga półciężka: Tempora! - padły 11a~tępujące wyniki: se· 

Kołeczka niorzy: Kwi:i.tek - Kowalski 

Juniorzy: ).Jisiak - Odorki.e· 
'vicz 6:2, 7:!i, Omafi~h.i - Sie· 
dlN·ki 6:3, fl:O, Chmiel - We­
reł k:L 8:H, li:l, Klimas - Koł­
f)·~z 6::l, 3:fi, 6:3, }\fi~iak -
'l'omczykii>wicz ti:O, 6:3, 1'fisiak 
lI - ·Klimas 6:1, 6:0. 

Raid kolarski 
dookoła Pomorza 

Woje-wódzi Urząd Kultury . 
zyr·w+ij w Bydgoszczy 1i0rg"lllll­
wwał nt icl kulllr,ki dookoł:1 ł'o 
mon,11... 'l'rn.."IL raidu, w którym Sport motorowy 
h:erze uuzial ekipa 50 k<;]arzy ziomie. 

stoi w z w. Radzieckim na wysokim po 
,,...,_ . .....,~ .... ....-~;-UW AGA: Operetka 0 Rose -

Marie" grana będzi~ tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

Waga ciężka: Fort - Niewa- 6:1, 6 :2, Talarr.zyk - Kopacz 
dz il. 

Z PDwYŻSzego zestawienia wi- G:+, ,'i:fi, Krupili~ki - Adam· 
dzimy, iż publiczność (nawet ez~·k G:2, 6:1, G0ruik - \\'iland 
wybredna) nie powinna uskar- 6:1, 6:4, Kandod.11\ - Lato1·ha 

(ntłri<lziP/. Z.\fP, ZHP i 7.e Zw. -----------""'."'--:-""'."'~---::-~~-----
Zaw.) prowdazi z Bydgo•Zczy P1·erwszy krok lekkoatletyczny prz".i: S~pulno, Cbojuice 'l'urlw-

TEATR MELODRAM 
żuć się na brak emocji, bowi.em s: 6 7 : 5. 
- jak się dowiadnjemy - ze-1 ' . 

lę, i;;~rie,·:P, Chełmno z powro­
tem ilu BvJo-oszrzv. Rnid ma Sek<'ja lekkoatletyczna :f,KS 
zap1n11:1ć · u~zestoików z p'rk- \Y!t)k11iarz organizuje w dniu 1 :~ 
nem ;/,iemi l'onwrskiej i zacic lipca rh. „Pirrwszy 1\.Tok Le~­

PrZ!•prowadzone zostaną. na,. 
stępuj:ir·o k:onkurencje: bieg 60 
mtr., skoki w dal i w:cwy_ż, bieg Dziś o godz. 12-ej w ramach 

pokazów .prac aktorskich Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Tea­
tralnej sztuka Federica Lorci 
„Dom Bernardy Alba". 

sp6ł franctiski skłacla się niemal Kol.JiPty: Skrzypt·zak - Rko-
TURNIE.J teni30\vy w Zabrzu wrnf1~1rn. fi:2, fi:!l. śnić wi~zy, ł>!cząee mia~to ze koatlctyczny Kobiet". 100 mtr. "Jii~I 

Zespół tworzą dyplomatki 
PWST. 

Co usłyszymy przez radio? 
wRJia. \V tvm et>lu na puukta.ch Zawody odbędą. się 11a staclio­
etapowyeh. raidu, wyz.11ac7-0nych nic przy ul. Kili11skiego Nr 188 
w gminach, odbywają. się zor- (Jawniej „Zjednoczone"), gdzie 
g-ani7.owsne przl'z ltierownictwo w~zystkie chętne panie 7głoszą. 
ekipy, pnlrnzy i u.wody sporto ,ię w tym dniu o godzi li.:JO 

Olbrzymie zainteresowanie 
Wstęp tylko za zaproszenia­

mi. 

ADRIA - „Wołgtll Wołga! • 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Ulica Graniczna" 
godz. 16, 18.30, 21. 

film dozw. dla młodz. od lat 12 
BAJKA - ,.Dzwonnik z Notre 

Dame" 
godz. 17.30, 20,30. 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 16. 

GDYNIA - Program Aktual­
ności Krajowych i Zagranicz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20. 21. 

HEL - (dla młodz.) „Konik 
Garbusek". 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Aleksander Matro­
sow" 
qod: 18, 20.:m. 

film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Ulica Granicz­
na" godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 

PRZEDWIOSNIE - „Nikt nic 
nie wie" 
godz. 16. 18, 20. 
dozwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK „Ulica Gra-
niczna". 
godz. 15.30, 18.00 20.30. 
film dozwolony dla młodzież' 

12.04 WIADOM. POUJDN. oraz 
przegl. prasy stoł., 12.20 Au· 
dycja dla wsi 12,50 Melodie lu­
dowe, 13.20 Skrzynka PCK, 
13.30 (Ł). Chwila muzyki, 13.35 
Pogadanka pt. „Do polskich 
uzdrowisk po zdrowie i wyt" 
chnienie', 13.50 {Ł) Chwila mu­
zyki, 13.55 KoncPrt dla wsi Ba­
n.mów. 14.40 {Ł) Komunikaty, 
14.45 (Ł) Pogadanka W. Mie­
rzanowskieqo pt. „Wnlczymy 
z pożarami", 14„55 (Ł) Interlu­
dium z płyt, 15.05 (ł,) Aktnal· 
ności łódzkie, 15.10 „Dziet'1 prze 
łomu" - felieton, 15.25 Infor· 
macje L5.30 „Na jaqocly' -
słuchowisko dla rlzied 16.00 
„W stoczni gdańskiej" - re­
portaż z życia mloi!?i.eży, Hi.15 
Muzyka, 15.20 (r,) „W s:zko· 
le oficerskiej - audycja slow· 
no - muzyczna w oprac. V./. 
Wojdowskiego 16.50 (Ł) „Kram 
z piospnkami" w Pai1stwowvm 

ROMA - ,.Knlisy Rinqn" 
qocl7. 18, 20. 

mm dozw. dla mlodz. od lat 14 
REKORD - „Sk11rb" qodz 16-ta 

dla ml+11l1id • ,,lhttlzi1 h•c" -
qodz. 18, 20. 
film dla mlodz. dozwolony 

18. 
STYLOWY „Powrót" dla 

młodzieży qo<lz. 16 „Rzym 
miasto otwarte" godz. 18, 20 
godz. 17, 19, 21. · 
film dozwolony dla młodzieży 

ŚWIT - ,,Statek Pułapka". 
dozwolony dla mło<lz. orl lat 
godz. 18, 20. 

TATRY - „Pepita Jimenez" 
godz. 16, 18, 20. 
film dO?wolony rlla mlodzieżv 

W. Ażaiew 193 

Daleko od Moskwv 
"' 

Uspokoił się i zaczął z zapałem mówić o przyszłości 
Adunu oraz swojej wsi, tak, jak ią sobie to wyobrabł. „ „ * 

Niemal przy samej cic~ninie sznur sań dogonił Tanię 
Wasylczenko wraz z jej grygadami. Od chwili wyjazdu 
Batmanowa i jego towarzyszy z Nowińska uważnie śle­
dziła jak przesuwają się wzdłuż trasy, gdyż mając tele­
fon wiedziała wszysl ko: nowy projekt jest zatwierdzo­
ny, Batmanow wiezie ze sobą Rogowa i Karpowa, na­
czelnik budoy spieszy się, zaniepokojony sytuacją na 
krańcowych punktach. Kilka razy Tania rozmawiała te­
lefonicznie z Beridze, Kowszowym i Topolowym gdy za­
trzymywali się na postoje na punktach. Dwa razy wzy­
wał ją do selektora Batmanow. Pytał ile jeszcze kilo­
metrów przewodów powinna założyć i groził, że będzie 
źle, jeśli dogoni ją jeszcze przed cieśniną. Pozostało 
jeszcze jakieś sześćdziesiąt kilometrów - tak, że zarzą 
dzenie Batmanowa można było uważać za wykonane 
i Tanię jużn ie przerażały jeget groźby. 

Po raz ostatni Batmanow z towarzyszami nocowali na 

Teatrze Wojska Polskiego w 
Lodzi" - recenzja L. Petec­
kiego. 17.00 I DZIENNIK PO­
POLUDNIOWY, 17.15 „Przy so­
bocie po robocie', 18.15 ,,\"lie­
czór Mickiewiczowski", 18.40 
Pieśni Schuberta 1ą.oo II DZIEN 

we or<1z ogni>ka przy ud7.iale celem zaTJisu i startu. 
uczestników rai<lu i c.zł-0n ków Należv ·zabrać z sol>a kostium 
Lmlo1yvch Ze:;polów Sporto_ (koszulka. i rnajteczhl) oraz 
W,\"Ch. • 
-------------pantofle gimnastyczne. 

NIK PóPor,unNrowv. 19·,_,. Zawodv o M1.strzostwo „Na muzycznej fali", 20.00 
„Eugeniusz Onegin" - poe- Ligi Szczvpiorniaka 

mat A. Puszkina (2). 20.20 Mu- w nirdzielę, dnin. 10 liprn rh. 
:~_yk~ O\Jerel~owa w wyk. so- 0 godzinie ll·tcj na stadionie 
llstow 1 or lues try PR w Byd- Al ,, ·· 9 o-'Ji~ilo 51· e 1. - JENNIK WIE- przy · L mi ~ u ,- ~ ' u. ~oszczy, 21.00 DZ · ,k· zawody o mistrzostwo CZORNY, 21.10 Muzyka, 21.4< PH ,twe . . 

Obóz juniorek P.Z.L.A. 
W' Olsztynie zo•tal otwarty 

obóz trcningow.v PZLA dla jn· 
J1iorek. :Xa obóz przybyło 100 
zawodniczek z całrgo. kraju. Kie 
rowniczk:i. obozu jr~t \Vajs-~Iar­
cinkiewicz, in~truktorami: ~lo­
rfor6wna, Kałużowa i 1\:L Hoi'· 
man, a trenerem - Viarchałow· 

ski. 

„Teatr Eterek" 22.00 Muzyk 0 Ligi. dszcz~~~~rn~k:1'. . mę(sJ?efo 
22.45 (Ł) „Pierwsi absolwenci p~mi«i;> zy _'•ci • _f1°J~na 'a 0 • 

Gimnazjum Chemiczneqo w Pa. ~n.ce) a LJ,~ ".łokmarz .. R::i. _to 
bianicach" - poqadanka F .JUz rozgrywki frnałowe i me­
Ścibiorka, 22.58 {Ł) Omów. wątpliwie obydwie d;użyny d:~­
µroqr. lok. na jut ro, 23.0() :i;yć bęil::i. do u z~"' kama .1ak naJ-
OSTATNIE WIADOMOŚCI lf'p:<z~'ch w~·ników. 

--o­
Komunikat Nr 19 wzgli:rlów 23.10 Muzyka, 23.50 Program Ceny hilł.'trhv ze 

na jutro. 24. Zakończenie au- propng<rnrlow~·"h 
dycji i Hymn. :lO i r.o zlotFh. 

}JOpularne Kolegium sędziów 
L. O. Z. P N. TĘCZA - „Kariera" 

godz. 16, 18.30, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 

WIST,A - , PocitlunPk na Sta-
1lionie' 
qodz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 

Wf,ÓKNIARZ - ,,Cyrk". 
aoclz. 17, 19, 21. 
fllm dozwolony dla młodzieży 

WOLN05;C - „Pocałunek na 
Stadionie" 
qodz. 16, 11l, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 

ZJ\CHł~TA - „Guwernantka" 
qodz. 16. 18.:10, 21. 
film dozw. od lat 18. 

108 drużyn 
w turnieju siatkówki 

1. Ob~ada zawodów w dniu 10 
lipcn. 1949 r.: 

\\' mmaeh imprn. ~pvti<J\\yrl1 
jaki<> rozP~rtlJH' został! na 
{;l:)::-1'11 z nkazji flwirta (hlrodz~ 
nia, orlhrdzic "i<.' m. iI1. tnrn 'ej 
sinłlH)wkl, org-ani7.<nvHny przez 
ZH .,Górnik" i OZ KRA. 

Do I 11n1irju 7.glo-iło sir do_ 
t whrzn• 10~ drnżvn. rrprezen. 
t~1j:)ry<•h w"z~'"tkiÓ wirk<>ze 1 : - 2. 
kłady prac~, vr Kntowirarh. 
'l'urnirj rnz!'gl"!\.ll;I" zo«tanie ~y 
•ternem Pliminnrvjn~'lll nn, st:i... 
1lir niP ZR ,.St·nl". 
D-01695 

~o lz. 11 - h11b o p·:otr· 
kriw: Związkowiec - Związ­

kowiec (Łódź) - s9dzia Wal 
czak W.; 

godz. 11 - boisko ŁKS: 
Ognisko - Emjeoen - sę-

dzia. Grynie'i\·ski. 
'iYz~·wa się na posiedzenie 
Znrząrlu w cz1Yartck dnia 14 
lip~a rb. na godz. 18 kol. kol. 
Bla~zrzy1!skirgo i Dęh~kiego. 

Sekretarz. 

ogólnopolskim wyśd· 
giem motocyklowym 

W n.adchodącą. niedzielę roze 
grany zostanie w Krakowie o­
gólnopolski motocyklowy wy. 
śe:ig ulic1.my, j:i.ko eliminaieja. 
do mistn<>st1v Polski n& :rok 
J 949. W wy-śc.igu tym start<>„ 
wać l.Jęrlą najlep~i polscy kie­
rowe_,., ze zdoby<rcami złotych 

i srebrnych medali na rozegT& 
nym w tym tygodniu „Ra.'i.dzie 
Pnkoju" - Ilruncm. Dą.brow„ 
~kim _i tyn1irskim llUI. czele. 
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dziesiątym p1mkci(', sk~d zawbdomili 1'anię. że ruszyli. 
dalej, tak :'-e razc>m ze Smirnowym udała się im na spot 
kanie. 

i szybko zjechała w dół, pozostawiając za sobą śnieżny 
obłok. cmfwypw 

Smirnow popędził za nią. 
Dzień był słoneczny radosny, promienny blask 

śniegu ośeµiał oczy. W zaniesionej śniegiem tajdze. jak 
gdyby pod wpływem słońca, słychać było jakieś dziw­
ne szmery, a od czasu do czasu ćwierkały ptaszki. 

Tania szla szybko. Smirnow na długich nogach ledwo 
za nią podążał. Dzi('wczyna była w świetnym humorze, 
uśmiechała się i śpiewała. Z różowych iej ust unosiła 
się lekka mgiełka, jak gdyby .łącząc oddech i pieśń. Od 
tamtej pamiętnej chwili, kiedy wyprosiła inżynierów, 
a potem cierpiała na myśl, że zginęli w śnieinej zawieji, 
Tania nie widziała Bcridzego. Z radością mvślała o ma 
jącym nastąpić spotkaniu i nawet musiała się przyznać 
przed sobą, że nie będzie się gniewać, jeśli Beridze zacz 
nie mówić omiłości. Pragnęła zobaczyć Aleksego i Topo 
lowa i Rogowa, a nawet Batmanowa, którego jednak 
trochę się bała. Wszyscy zdawali się blizcy, jak matka 
mieszkająca w Rubieżańsku. 

Zbliżywszy się do rzeki Tania i Smirnow stanęli. 
W tym miejscu brzeg był wysoki i raptownie opadał 
w dół. Smirnow pierwszy zauważył na te białej pustki 
ruchomy czarny punkt. Tania poczekała aż sanie podje­
chały blisko, chwyciła narciarskie kiiki. · nochvliła sie 

ł 

Zatrzymali się na przeciwko pierwszej pary koni, kt6 
re przestraszone szarpnęły się, tylne sanie zahaczyły 
o przednie ... Tania i Smirnow zaczęli się śmiać obserwu 
jąc, jak jadący wypadali z sań na kształt worków, mru­
żąc oczy w oślepiającym blasku. Oswoiwszy się z słoń­
cem. okrążyli z radością Tanię. Beridze onieśmielony 
podziwiał dziewczynę. Tania pocałowała się z Topolo­
wym i z triumfem szepnęła do ucha: 

- Na co, dziadku? Wszak morowy chłop z Beridzego, 
miałam rację.„ fwy 

-Owszem, Taniusza, zgadzam się - również poro­
zumiewawczo -szepnął stary. 

- Co z Wołodią? - szybko spytała. 
- Już przeszło miesiąc nie mam od niego wiadomo.; 

ści. Jestem niespokojny. Liberman odsunąwszy Topolo­
wa zbliżył się do Tani. Wytarł rękawic4 usta i rozłożył 
ręce. shrdlufwypw 

- Matko kochana, skąd się wzięła taka piękność 
o rumianych policzkach, w czerwonej czapeczce. Cudow 
na leśna księżniczka! 

Za bardzo wesoły na swój wiek - powiedzi;iła Tania 
wysuwając się z jego objęć i podając rękę. - Doskonale 
sie składa . 7.e i was wvcia1meli na światło dzienne -.i__ 


